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30. lipca koło Lubaczowa wydarzył się wypadek drogowy, 

w którym poważnych obrażeń doznały dwie osoby (jedna z nich 
po kilku dniach zmarła). Z kronikarskiego obowiązku odnoto­
waliśmy ten smutny fakt w Kronice policyjnej, nie zajmując się 
więcej tym wydarzeniem. Po trzech tygodniach otrzymaliśmy list 
od "mieszkańców Młodowa", którego treść zachęciła nas do 
przyjrzenia się tej sprawie. 

My, mieszkańcy Młodowa, gmina Lubaczów, zwracamy się 
w następującej sprawie: w dniu 30.07.92 r. miał miejsce wypa­
dek drogowy, który spowodowali synowie policjantów, tj. G.P. 
i A. W W wyniku wypadku nasza mieszkanka doznała urwania 
ręki i poważnego złamania nogi i po leczeniu szpitalnym zmar­
ła. W poważnym stanie znajduje się również mężczyzna, który 
uległ temu wypadkowi. Rodzice spraców wypadku pracują 

w Policji w Lubaczowie i zamiast udzielić pomocy poszkodowa­
nym, dostarczyć ich do szpitala, to zajmowali się ukrywaniem 

Iffwoich synów i zacieraniem śladów przestępstwa ( . .) 
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P.W. "AGROKOP" 
1i" 2049, 6249 

ZAPRASZA 

do 
nowootwartych 

hurtovvni 
rnateria'óvv 

budovvlanych 
NEHRYBKA 

(na terenie cegielni) 

OSTROW 2 k/Przemyśla 
(dawna Spółdzielnia) 

Zapewniamy 
szeroki asortyment 
i korzystne ceny. 

G895 

CENA 1 800 zł 

Mały chłopiec pluska się z radoś­
cią w rzecze. Krzyczy, cieszy się 
i chlapie wodą na wszystkie strony. 
Wygląda normalnie, może jest zbyt 
otyły jak na swój wiek. Trudno się 
domyślić, że to dziecko Czarnobyla. 
Polskie dziecko. 

Opowieść matki: 
- Syn miał wtedy dwa latka. Cały 

dzień był na powietrzu. Mamy też star­
SZI# córkę, której nie było nic.' On zaś 
rankiem był cały jakby posiniaczony. By­
łam zdumiona. Kąpałam go wieczorem, 
dziecko było całkowicie zdrowe, a ran­
kiem widzę na jego cial/w wylew przy 
wylewie. Były to wielkie sine plamy, wy­
stępujące wszędzie, z wyjątkiem szyi 
i główki. Na szczęście nie doszło do móz­
gu. Zawiozłam synka do szpitala. Pani 
doktor powiedziała: Jak pani mogła tak 
pobić dziecko! 

Aż mną zatrzęsło. Chyba użyłam ja­
kichś ostrych słów. Wezwano jakiegoś 
innego lekarza. Ten to chyba skojarzył 
z Czarnobylem i rozpoczęto krótkotrwa­
łe leczenie. Bieda w tym, że nikt nie wie­
dział, jak sobie z tym radzić. Leczenie 
polegało na podawaniu hormonów. Zu­
pełnie bez sensu. 

W rodzinie znalazła się lekarka, która 
wyszukała niezbędne dojście do kliniki 
w Republice Federalnej. Babka malca 
wysupłała 90% z potrzebnej na sfinan­
sowanie leczenia sumy 4 tysięcy marek 
- dała trzy i pół tysiąca, rodzice sprze­
dali samochód i wideo, trochę pożyczyli 

Z paczki 
do pudla 

Kasety 
pod strzechą 

i pojechali z małym Łukaszkiem do nie­
mieckiej kliniki. Tam okazało się, że ope­
racja przeszczepu szpiku kostnego nie 
jest konieczna. Malca wyleczono chemią . 
Przeżył, ale ... 

- Układ odpornościowy syna długo 
dochodził do równowagi - mówi mat­
ka. - Przez sześć lat łapał wszelkie moż­
liwe infekcje. Dziś może już się kąpać. 
Jeszcze rok temu było to nie do pomyś­
lenia. Natychmiast po wyjściu z wody 
siniał. Wymaga stałej opieki, a leki 
wzmacniające układ immunologiczny są 
bardzo drogie. Zdarzają się i po sześćset 
tysięcy. Musiałam przerwać pracę, żeby 
poświęcić się całkowicie opiece nad ma­
łym, a mąż, po osiemdziesiątym dziewią­
tym, rzucił taksówkę, na której jeździł, 
ponieważ nie gwarantowało to docho­
dów koniecznych do utrzymania syna 
przy życiu. Teraz jedździ na TIRach. 
Całe szczęście, że potrafi zarobić .. . 

Wiadomo już, czego potrzebowały 

dzieci Czarnobyla. Pieniędzy . Te, które 
nie posiadały bogatych rodziców czy za­
sobnych babć, pomarły . 

JERZY GRUNDKOWSKJ 

ielkie 
szczekanie 

Uszy przykryte szczelnymi, ciemnymi nauszni­
kami. Szyja omotana barwnym szalikiem w ame­
rykańskie pasy i gwiazdki. Czy to narciarz, wyru­
szający w śnieżne Alpy? Nie, to przecież basset 
- jeden z 257 psów zgłoszonych na VI Regional­
ną Wystawę Psów Rasowych w Przemyślu. Bar­
dzo często zdarza mu się nie słyszeć glosu swego 
pana. Ta "głuchota" wynika z psiej przebiegłości. 
Basset uważa, że jeśli nie słyszy, to nie musi wy­
konać polecenia. Jeżeli mu o tym przypomnimy, 
robi zdziwioną minę, jakby pierwszy raz słyszał. 

. Fot. J. szwie czytaj na stronie 8 
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Zlot harcerzy 
- wędrowników 
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Równocześnie w trzech rejonach naszego województwa: 
w Jarosławiu, Kalwarii Pac/awskiej i w sąsiedztwie VIII fortu 
przemyskiego rozpoczęli swój kolejny zlot harcerze - węd­
rownicy z całej Polski. 27 sierpnia uczetniczyli w pracach 
po rząd kowych w miejscach swojego rozlokowania, wykony­
wali szereg zadań i gier przewidzianych programem zlotu. 
Podobne prace wykonali również w Krasiczynie. 50--0sobo­
wa grupa harcerzy, która przybyła do opactwa sióstr benedy­
ktynek w Jarosławiu, zapoznała się w czwartek z historią tego 
obiektu. 
W czasie Zlotu harcerze wykonali opracowania traktujące 
o historii Przemyśla, o granicy między III Rzeszą a ZSRR na 
terenie województwa lwowskiego, o twierdzy Przemyśl. 
Pozostałe tematy dotyczyły opracowań, takich jak: echo spo­
ru o katedrę greckokatolicką w Przemyślu, o pochodzenie 
zbiorów Muzeum Diecezjalnego w Przemyślu. Harcerze wy­
konywali również analizy dotyczące usytuowania mniejszości 
narodowych na terenie woj. przemyskiego. 

Jak poinformował komendant zlotu, a zarazem zastępca 
naczelnika harcerzy ZHP 1918, harcmistrz Marek Gorgoń 
program zlotu został w pełni zrealizowany. Zlot zakończył się 
w Bieszczadach. W poniedziałek 31 sierpnia harcerze powró­
cili do swoich domów. 

b.g. 

Caravaning w OiS"zanach 

W dniach 28-30 sierpnia, w Olszanach odbył się V Ogól­
nopolski ZloC Caravaningu. W imprezie uczestniczyło ok. 70 

12 lat minęło 
W niedzielę 30 sierpnia z inicjatywy Zarządu Re­

gionu NSZZ "Solidarność" Ziemia Przemyska odbyły 
się uroczystości upamiętniające podpisanie umów spo­
łecznych w sierpniu 80. roku. Najważniejszymi punk­
tami uroczystości były Msza św. w Bazylice Katedral­
nej oraz przemarsz do kościoła Św. Trójcy i złożenie 
tam kwiatów pod tablicami uwieczniającymi rocznice 
narodowe. Mszę św. odprawił i wygłosił homilię ks. 
Zbigniew Suchy. "Naród, który zapomina o swojej 
historii skazuje się na samozagładę" - rozpoczął kaz­
nodzieja. "Kościół poważnie potraktował wydarzenia 
sierpnia 80. roku i to wszystko, co się tam wtedy stało. 
A jak się zachowujesz ty polska inteligencjo! Kto ma 
odwagę powiedzieć, że to, co dzieje się obecnie np. 
w środkach masowego przekazu, urąga godności cywi­
lizowanego narodu. Gdzie się wyśmiewa rząd, najwyż­
sze władze, szarga się największe wartości. Wobec 
tchórzostwa narodu ktoś musi powiedzieć, że sierpień 
80. roku nie był kaprysem 32. milionowej rzeszy dzieci, 
ale było to wielkie zobowiązanie wobec narodu i Bo­
ga". 

Ks. Suchy zaakcentował również brak aktywności 
społecznej tak potrzebnej teraz, gdy wokół zniechęce­
nie i narzekania. Potwierdzeniem jego słów była cho­
ciażby frekwencja w niedzielnych uroczystościach. Ka­
tedra była prawie pusta i raczej zgromadziła wiernych 

I{RONII{A POLICYJNA 
Włamywacz w warsztacie 

26.08. w godzinach nocnych nieznany sprawca włamał się 
do warsztatu MPEC w Przemyślu, skąd skradł komplet klu­
czy, wiertła, gwintowniki, przyrząd pomiarowy, induktor, szli­
fierkę oraz 300 kg drutu miedzianego do nawijania silników. 
Wartość skradzionego mienia wynosi ponad 20· mln zł. 

Rekordzista 
W poniedziałek, w samo południe do mieszkania Bronis­

ławy S. (w Przemyślu) dostal się złodziej i skradł odtwarzacz 
video. Policjaci ustałiii, że włamania dokonał Janusz S., któ­
rego zatrzymano w kilka godzin później. W czasie badania, 
na urządzeniu alkomat w wydychanym przez podejrzanego 
powietrzu wykryto 4,81 promila alkoholu. Tak wysokie stęże­
nie jest swoistym rekordem, który mógl się zakończyć smut­
no, gdyby nie fachowa opieka w Izbie Wytrzeźwień. 

Smierć na szosie 
24.08. w Korzenicy, gmina Laszki doszło do tragedii. 

O godz. 19.15 jadący motocyklem MZ- 150 Andrzej S., zde­
rzył się z samochodem marki Tarpan. Motocyklista doznał 
ciężkich obrażeń i zmarł na miejscu wypadku. 

Tragiczna ucieczka 
W Harcie 56- -letni Stanisław S. chcąc uniknąć kontroli 

biletów, wyskoczył z zatrzymującego się na przystanku auto-

osób - większość z nich mieszkała jednak w hotelu, a tylko 
7 załóg zjawiło się z własnymi przyczepami. 

W piątek uczestnicy Zlotu bawili się przy zapoznawczym 
ognisku, a do nich przyłączyli się inni turyści z olszańskiego 
campingu. 

Sobota wypełniona była po brzegi· zlotowy autokar 
zawiózł uczestników do Kalwarii Pac/awskiej, Krasiczyna, 
zwiedzili oni też muzeum w Bramie Fortecznej w Przemyślu. 

W Zlocie uczestniczyło wiele rodzin z dziećmi, dla których 
w niedzielę zorganizowano blok imprez: zabaw i konkursów, 
np. kręgle, konkurs ze znajomości zasad ruchu drogowego. 
Dorośli uczestnicy Zlotu sprawdzali swe wiadomości krajo­
znawcze i wykazali się niezłą znajomością naszego regionu. 
Nagrody, które zdobyli (plecaki, ekwipunek campingowy itp.) 
z pewnością przydadzą się przy - następnych tego typu im-
prezach. . " 

Zlot był bardzo udany, uczestnicy i organizatorzY l.. Za­
dowoleni. Szkoda, że nie dopisała frekwencja przyczep - był 

to wszak Zlot Caravaningu. Przybyli tłumaczyli to przyczyna­
mi ekonomicznymi - ale czy w całej Polsce nie znalazłoby 
się choć stu zasobniejszych posiadaczy przyczep -campingo­
wych? Być może przemyska impreza nie jest jeszcze wystar­
czająco znana i reklamowana; to wskazówka na przyszły rok 
dla organizatorów - glównie Automobilklubu Przemyskiego. 

Tegoroczny Zlot był bardzo atrakcyjny i naprawdę warto, 
aby w 1993 roku przybyło nań większe grono miłośników 
caravaningu. 

Nowa szkoła 
w Przeworsku 

(lk) 

I. września otwarto Szkołę Samorządową w Przeworsku. 
Ma ona swą siedzibę w Szkole Podstawowej nr 4. 

Przeworska Szkoła Samorządowa jest drugą tego typu 
placówką w Polsce -- pierwsza z nich mieści się w Przemyślu 
przy ZSE i działa od roku. 

(lk) 

Władze Przemyśla we Lwowie 
Na zaproszenie władz Lwowa w ubiegłym tygodniu 

-w mieście tym gościli przedstawiciele władz Przemyśla. 

na niedzielnej Mszy aniżeli działaczy Solidarności. 
Tych była zaledwie garstka. W prezbiterium dały się 
zauważyć poczty sztadarowe Solidarności kolejarzy, 
służby zdrowia i Zakładów Płyt Pilśniowych. Tradycyj­
nie na zakończenie Mszy św. orkiestra dęta - niestety 
fałszująca - odegrała jakże ważną dla solidarnościo­
wych tradycji pieśń - "Boże coś Polskę ... ". Gorzko 
jednak zabrzmiały słowa: "Ojczyznę wolną pobłogos­
Jaw Panie ... ". (aw) 

busu. Po kilkudziesięciu metrach ucieczki mężczyzna upadł. 
Przybyły na miejsce lekarz stwierdził zgon. Zmarły chorował 
na serce i astmę. 

Morderstwo w Węgierce 

W Węgierce, gmina Pruchnik, znaleziono we własnym 

mieszkaniu zamordowaną ciosami tępego narzędzia 56- let­
nią Zofię K .. Policja prowadzi w tej sprawie intensywne śledz­
two. 

Karambol za 200 mln 

25.08. w Medyce Krzysztof S. z woj. kos7alińskiego jadąc 
Volkswagenem, na prostym odcinku drogi przy dobrej wido­
czności najechał na tyl przyczepy samochodowej. Volkswa­
gen, odbity od przyczepy wpadł na lewy pas jezdni, gdzie 
zderzył się czołowo z jadącym z naprzeciwka Mercedesem. 
W tym samym czasie do miejsca wypadku podjechał samo­
chód Audi 80. Jego kierowca Jarosław K. nie zachował nale­
żytej ostrożności i uderzył w tył przyczepy, o którą poprze­
dnio rozbil się Volkswagen. Na szczęście w tym groźnie wy­
glądającym wypadku tylko kierowca Wolksvagena doznał zła­
mania ręki. Straty oszacowano na 200 mln zł. 

Pożar w Wielkich Oczach 
Tuż po północy w zabudowaniach Juliana S. w Wielkich 

Oczach, gmina Laszki wybuchł pożar. Spaliła się obora wraz 
z sianem, słomą i zbożem. Przyczyną pożaru było zwarcie 
instalacji elektrycznej. Straty wynoszą ponad 50 mln zł. 
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W skład delegacji weszli: prezydent Mieczysław Napolski, 
wiceprezydent Juliusz Dorosz, radni Jerzy Stabiszewski oraz 
Jerzy Lelek. Wizyta zbiegła się z uroczystościami pierwszej 
rocznicy powstania państwa ukraińskiego. 

Maszyna za opłaty parkingowe 
Wpływy z opłat parkingowych w znacznej mierze pozwoli­

ły Radzie Miejskiej Przemyśla sfinansować zakup niemieckiej 
maszyny wysokiej kłasy do naprawy nawierzchni asfaltowych. 
Jej koszt sięgnął ponad 400 milionów. 

Zmiany w przedsiębiorstwach rolnych 
W czwartek, 27 sierpnia, odbyło się spotkanie w Lubyczy 

Królewskiej przedstawicieli Przedsiębiorstw Zbożowo--Mły­
narskich PZZ z Jarosławia, Lubyczy Królewskiej, Werbkowic 
i Zamościa. 
Celem spotkania było omówienie sytuacji w · zakresie skupu 
zboża na terenie' województwa przemyskiego i zamojskiego 
oraz wstępne przedstawienie propozycji zmian strukturalnych 
w prżedsiębiorstwach skupujących zboże. 

W spotkaniu udział wzięli: wiceprezes Agencji Rynku Rol­
nego P. Kotabski oraz wicewojewoda przemyski W. Winiarz 
i zamojski B. Kawałko. ~ 

Wojewoda przemyski J. Musiał pełni funkcję organu zało­
życielskiego dla obu województw: przemyskiego i zamojskie­
go. 

aw 

Do szkoły - bezpieczniej 
W dniach 1- 3 września w województwie przemyskim 

trwa akcja pn. "Bezpieczna droga dziecka do szkoły" (w 
ramach działań ogólnokrajowych). Jest ona zorganizowana 
przez samodzielną sekcję ruchu drogowego Komendy Woje­
wódzkiej Policji w Przemyślu. 

W czasie tej ak'cji . skrzyżowania i przejścia dla pieszych, 
zlokalizowane w pobliżu szkół, będą zabezpieczone przez fun­
kcjonariuszy ruchu drogowego, którzy ponadto wygłoszą 
w szkołach pogadanki na temat bezpiecznego poruszania się 
po drogach. 

Celem przedsięwzięcia jest zapobieganie rosnącej liczbie 
wypadków drogowych, w których bardzo często poszkodowa­
ne są dzieci i młodzież szkolna. 

(lk) 

Sprostowania 
W artykule zatytułowanym "Biurokratyczna 

paranoja" mylnie podano imię francuskiego fun­
datora. Prawidłowe imię i nazwisko brzmi: Leo­
pold Płowiecki. 

Z winy redakcyjnej korekty do obu artykułów 
Jacka Borzęckiego w poprzednim numerze nasze­
go pisma (26.VIII), wkradły się znaczące błędy. 
- W artykule "Na sezon do Francji ... " z prawi­
dłowych "dwustu ofert bezimiennych" chochlik 
drukarski zrobił liczbę l O-krotnie większą. 
Natomiast w artykule ;,Co słychać w Arłamo­
wie" - zmniejszyliśmy liczbę udziałów posiada­
nych przez Gminę Ustrzyki Dolne w niedawno 
powstałej spółce z dwoma przedsiębiorstwami za­
chodnimi - z prawidłowych 49% - do 40%. ":'; 

Za te przykre błędy, zmieniające w dużym 
stopniu sens artykułów, redakcja serdecznie prze­
prasza autora Jacka Borzęckiego oraz Wojewó­
dzkie Biuro Pracy i Gminę Ustrzyki Dolne. 

Ofiara Sanu 

28 sierpnia w Przemyślu w czasie kąpieli w Sanie 
z niewyjaśnionych dotąd przyczyn utonął Jan O. 

VVypadek z prądem 

Tragiczny wypadek wydarzył się 28 sierpnia w Piąt­
kowej, gmina Dubiecko. 17- letni Adam M., manipu­
lując przy podłączanym do sieci silniku trójfazowym 
został śmiertelnie porażony prądem. 

Kolejna ofiara 
wypalania słomy 

Pomimo ostrzeżeń i apeli o ostrożność w czasie 
wypalania słomy, znowu doszło do tragedii. 29 sierp­
nia w Rączynie, gmina Kańczuga, w czasie wypalania 
pozostałej po żniwach słomy, śmierć w płomieniach 
poniosła 74- letnia Emilia P. 

Nierozważny krok 

Janusz P. jadący motocyklem marki Jawa 350 na 
ulicy Słowackiego w Przemyślu potrącił Jana O. Przy­
czyną potrącenia było nagle wtargnięcie pieszego na 
jezdnię, który w wypadku doznał ogólnych obrażeń. 
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fakty wydarzenia komentarze fakty wydarzenia komentarze 
Opowiada się na przykład, że regulamin 

konkursu na dyrektora przedsiębiorstwa był 
przygotowany pod konkretne nazwisko, a po­
nieważ preferowany legitymował się jedynie 
średnim wykształceniem, tak sformułowano 
wymogi dJa kandydatów, żeby już w przed­
biegach wyeliminować intruzów i osoby po 
studiach. Nowy szef fmny zdołał narzucić po­
noć radzie pracowniczej swój dyktat i w zasa­
dzie zarządza zakładem jednoosobowo, a jeśli 
już coś skonsultuje z radą lub ze zwią~em 
zawodowym, to tylko dla formalności, gdyż 
i tak prawie nikt mu się nie sprzeciwia. Zeby 
nie wylecieć z pracy. 

W przedsiębiorstwie zaczęły mnożyć się 
kradzieże, sprawcy zaś byli nieuchwytni, co 

• niektórych wywołało nawet obawę, że jak 
tak dalej pójdzie, znaczna część majątku pańs­
twowego rozpłynie się między palcami. W się­
ganiu po mienie zakładowe, konkretnie - po 
silnik, miał prawdopodobnie uczestniczyć 
działacz związkowy (do czego ponoć sam się 
przyznał), ale żeby nie narażać na szwank do­
brego imienia organizacji jako całości, sprawę 
zatuszowano. 

Nowy dyrektor, w jakiś czas po objęciu 
stanowiska, zwolnił trzy osoby z wyższym wy­
kształceniem, określane mianem niepokor­
nych. Jak się chce psa uderzyć, to się zawsze 
lcij znajdzie - powiada przysłowie . Tu np. 
pretekstem był zarzut o przeprowadzenie 
w sposób nierzeteiny inwentaryzacji. Dziś, 

w blisko 300-0sobowym przedsiębiorstwie 
zatrudnionych jest tylko ... dwóch absolwen­
tów uczelni. 

Nie to jednak najbardziej bulwersuje co 
niektórych pracowników "Elbudu" (zalicza­
nych do grona abstynentów) i wtajemniczo­

liych z zewnątrz, lecz notoryczne i bezkarne 
~ożywanie alkoholu w czasie pracy. W myśl 
zasady: skoro przełożony może, to dlaczego 
podwładny nie? 

Z bagażem poważnych zarzutów i chęcią 
zapoznania się z aktualną kondycją ekonomi­
czną przedsiębiorstwa wybrałem się do "EI­
budu", umówiony wcześniej na rozmowę (pod 
nieobecność dyrektora, przebywającego na 
urlopie) z zast. dyr. ds. technicznych Henry-
kiem Kuropatwą. . 

Już na wstępie, uprzedziwszy niejako moje 
późniejsze pytania, z wyraźnym rozgorycze­
niem, mój rozmówca określił załogę jako "ka­
lającą swoje gniazdo". Zamiast dbać o dobre 
imię fI.nny, jak praktykuje się na Zachodzie, 
niektórzy pracownicy opowiadają na jej temat 
znajomym niestworzone rzeczy. I tak, np. 
o stanowisko dyrektora mógł się ubiegać każ­
dy. Ostatecznie wstał jeden kandydat, a ci 
z wyższym wykształceniem nie spełnili wymo­
gów, dlatego odpadli z rywalizacji. Z komisją 
inwentaryzacyjną było tak: zamiast dokonać 

j)',)isU z natury, podano ilości podyktowane 
przez mistrza. Winni zostali więc ukarani 

W ostatnich miesiącach przemyski "Elbud" często przewi­
ja się w towarzyskich rozmowach. Nie trudno się domyślić, 
że w sensie negatywnym, bo wszelkie ploteczki, o posmaku 
skandalu, bardziej ludzi fascynują, niż zagadnienia czysto 
produkcyjne. 

W przemyskim "Elbudzie" 

Czy przetrwają? 
zwolnieniem. Jeśli patrzeć z pozycji tych osób, 
to może się wydawać, że zostały skrzywdzone, 
ale - podkreślił zast. dyrektora .. _- kierownic­
two absolutnie nie zamierza komukolwiek wy­
powiadać bezpodstawnie umowy o pracę. 

Chyba, że ktoś podpadnie. Pomna takiej groź­
by, załoga nie zaniedbuje podstawowych obo­
wiązków pracowniczych. Naruszenie" dyscypli­
ny było i będzie bezwględnie karane. Jeśli 

chodzi o kradzież silnika przez działacza zwią­
zku - mój rozmówca stanowczo zaprzeczył, 
jakoby taki przypadek miał w zakładzie miej­
sce. 

Obecna kondycja "Elbudu" nie jest najlep­
sza. Czy może jednak być inaczej, skoro zdol­
ności produkcyjne wykorzystywane są zaled­
wie w 60 proc., z uwagi na spadek zamówień, 
co wiąże się z powszechnym regresem w in­
westycjach? Możliwości produkcyjne zakładu 
obejmują 120 różnych wyrobów (w ostatnich 
dwóch latach asortyment zwiększono m.in. 
o słupy strunobetonowe i żerdzie), nie tylko 
dla potrzeb energetyki, ale również , np. dla 
budownictwa drogowego. Ponadto przedsię­

biorstwo posiada własną żwirownię w No­
wych Sadach, a nadwyżkę kruszywa sprzedaje 
m.in. Fabryce Domów w Zamościu. Ostatnio 
kasę finny podreperowało nieco zlecenie na 
450 kubików betonu na przemyski most. 
W "Elbudzie" liczą na to, że po okresie żniw 
i wykopków, energetyka zacznie stawiać na 
polach słupy i wpłyną dalsze zamówienia na 
prefabrykaty. Gdyby były pieniądze (kilkanaś­
cie mld zł), można by zakupić ciąg techno­
logiczny do produkcji słupów wirowych (na 
nich są montowane podstacje energetyczne) 
i mieć zbyt zapewniony, a widmo upadku od­
daJone. Tymczasem, co wielokrotnie podkreś­
lał w rozmowie H. Kuropatwa, w przedsiębio­
rstwie zrobiono już wiele i czynione są następ-

oe starania, by przetrWać najgorszy okres. Czy 
się uda? 

w. WOJCIFSZONEK 

Od redakcji: W trakcie przygotowywania ni­
niejszego tekstu dyrektor "Elbudu" był nieo­
becny (na urlopie). Dopiero po powrocie zło­
żył wyjaśnienie, które ze względu na rangę 

problemu - publikujemy poniżej . 

Regulamin konkursu na dyrektora p17..ed­
siębiorstwa .oraz kryteria dla kandydatów na 
to stanowisko były zatwierdzone przez Radę 
Pracowniczą i Ministra Przemysłu. 

W konkursie mogJy brać udzial osoby 
z wyższym wykszta1ceniem oraz osoby ze śre­
dnim wykszta1ceniem, dla których wydłużony 

Niektórzy robotnicy od rzeczywistości, koncentrując się bardziej na 
grze politycznej niż na załatwianiu konkretnych 
probłemów, a tych jak wiadomo nie brakuje? 
- Wręcz przeciwnie! To nasz związek od da­
wna wywiera nacisk na kolejne rządy, skłania­
jąc je do korekty pewnych poczynań gospoda­
rczych. Ubiegłoroczny strajk ostrzegawczy 
oraz manifestacja w Warszawie były wyraź­
nym sygnałem, że żądamy widocznych zmian. 
Niestety, druga strona nie chciała ustąpić na­
wet o pół kroku. Nadal chcemy wierzyć 
w szansę porozumienia, w szansę zawarcia 
układu stabilizacyjnego dla Polski, ale gdy to 
się nie uda, wykorzystamy ostateczną broń 
związku - strajk generalny. 

"Pójdziemy za tym, 
·kto !Jęilzie chciał uderzyć." " 

Rozmowa z Krzysztofem Kłakiem 
przewodniczącym Zarządu Re-gionu NSZZ Solidarność Ziemia Przemyska 

• Ostatnio mocno swoją obecność zaakcento­
wały takie -związki, jak: Solidarn0śt80, 
OPZZ czy Samoobrona. Jak myślisz, z czego 
wynika rosnąca popularność tych związków? 
Czy nie obawiasz się, że Solidarność zniknie 
z mapy związkowej? 

- Nie przesadzajmy z twierdzeniem o ros­
nącej . popularności wspomnianych związków 
zawodowych, a szczególnie czegoś, co nosi na­
zwę Samoobrona. Jest oczywiste, że przy tak 
dużym niezadowoleniu społeczeństwa z efek­
tów prowadzonej od kilku lat reformy, poja-

[wienie się ostrych haseł rewindykacyjnych, 
często demagogicznych trafia coraz częściej do 
zdesperowanych załóg wielu państwowych za­
kładów pracy. Niepokoić musi jednak 10, że 
zapomina się, co robili jeszcze nie tak dawno 
dzisiejsi obrońcy robotników spod znaku 
OPZZ. 

Jeżeli chodzi o Solidarność' 80, to o ile ro-

zurniem próby zbicia kapitału na niezadowole­
niu ludzi, o tyle ostatnie manifestowanie po­
parcia dla OPZZ i Samoobrony, przez zwią­
zek uznający się za ideowo "czysty" i antyko­
munistyczny .. - zrozum.iałe i wytłumaczalne 
być nie może. 

Absurdalne natomiast wydaje mi się suge­
rowanie upadku NSZZ Solidarność. Jestem 
·pf7..ekonany, że na mapie związkowej przetrwa 
związek, który wykaże się nie tylko ostrością 
swych żądań, ale przede wszystkim taki, który 
opanlJje do perfekcji sztukę negocjacji bez po­
ddawania się. Sztukę, która w obecnej kon­
dycji finansowej zakładów i budżetu państwa 
jest jedynym racjonalnym sposobem rozwiązy­
wania wielu trudnych, a nawet tragicznycb 
problemów. Wierzę , że tym związkiem jest 
i będzie Solidarność. 
Czy nie nważasz, że Solidarność, podobnie jak 
niektóre ugrupowania polityczne, oderwała się 

• Czy w takim razie Solidarność przemyska 
podejmie w najbliższym czasie akcję strajkową 
i o co ewentualnie będzie się upominać? 
- Region Przemyski jest gotów poprzeć akcję 
strajkową, ale zorganizowaną jedynie przez 
Komisję Krajową . Powtarzam: po uprzednim 
wyczerpaniu możliwości mediacji . Uważam, że 
jedynie skoordynowane działanie całego zwią­
zku daje szansę osiągnięcia sukcesu. 

Nasze postulaty natomiast są znane od ba­
rdzo dawna, ale powtórzę jeszcze te podsta­
wowe, ponieważ być może nie wszystkim wia­
domo, że nasze możliwości dotarcia do społe­
czeństwa poprzez środki masowego przekazu są 
bardzo ograniczone. 
Zahamowanie recesji poprzez oddłu7..enie za­
kładów, kredyty obrotowe dla zakladów, lik­
widacja popiwku, powołanie instytucji skarbu 
państwa i usprnecznienie procesu prywatyza­
cji, zagwarantowanie płac minimalnych i ak­
tywne przeciwdziałanie bezrobociu. 
• Coraz częściej słyszy się twierdzenia: "Co 
chcieliście, to macie". Popularnie Solidarność 
utożsamia się z władzą, która oceniana była 

i jest - różnie. Najczęściej oceniana jest źle. 

był staż pracy do 15 lat, w tym na stanowisku 
kierowniczym lO lat. 
Dlatego też nie może być mowy, że wyelimi­
nowano osoby po studiach. 

Na dowód tego ogJoszenie o konkursie za­
mieszczone było w Życiu Przemyskim w dniu 
21.11. 1990 r. 
Stosunki Dyrektora z Radą Pracowniczą 

i NSZZ "Solidarność" ukJadają się zgodnie 
z wymogami zawartymi w statutach tych or­
ganizacji oraz przepisach obowiązujących 

przedsiębiorstwo. 

Uchwały Rady Pracowniczej i związku za­
wodowego są na bieżąco realizowane. 

Uważam, że dziaJalność moja oraz tych 
organizacji jest skierowana na prawidłowe fu­
nkcjonowanie przedsiębiorstwa oraz zabezpie­
czenie praw naszych pracowników. 

NIe współpracuję ze Związkiem Zawodo­
wym Pracowników "ELBUD", ponieważ ka­
dencja Zarządu tego Związku upłynęła dwa 
Jata temu, a nowy nie zostal wybrany. 
Przy zwalnianiu pracowników nie kieruję się 
posiadanym wykszta1ceniem, lecz naruszeniem 
przepisów oraz regulaminem pracy danego 
pracownika. 
Każde zwolnienie konsultowane jest ze związ­
kiem zawodowym, zdarzają się przypadki na-

Fot. J. szwie 
ruszenia art. 52 Kodeksu Pracy, w tym za 
spożywanie alkoholu, lecz są to przypadki 
sporadyczne. 

Mieczysław Zub dyrektor DaczeJny 
Przedsiębiorstwa Prefabrykatów 

Eleli. troeoergetyczoych 
"ELBUD" w Przemyślu 

Czy z~adzasz się z powyższym twierdzeniem? 
... Będąc w zakładach pracy, takie twierdzenia 
słyszę bardzo często i nie tylko od przeciw­
ników Solidarności, ale również od jej człon­
ków. Działacze Solidarności pytają mnie: 
"Dlaczego tak się dzieje? Dlaczego nie potrafI­
cie wytłumaczyć społeczeństwu, że Solidarność 
od trzech lat praktycznie nie ma wpływu na 
władzę?" 

Co prawda właśnie z naszego związku rekru­
towali się cz1onkowie poszczególnych rządów 
- nazywanych czasem solidarnościowymi 

- ale oni poszli rządzić krajem a nie związ-
kiem i w tym momencie nasz wpływ na te 
osoby się kończył. Być może za słabo atako­
waliśmy schyłkowy okres rządów Mazowiec­
kiego, a w szczególności za mało stanowczo 
żądaliśmy korekty planu Balcerowicza, ale nie 
czujemy się odpowiedzialni za to, że owe ko­
rekty nie nastąpiły . 

Ktoś, kto uważnie śledzi scenę polityczną 
Polski, musi przyznać, że Związek Zawodowy 
"Solidarność" konsekwentnie od ponad 
dwóch lat negocjował z rządem. Faktem jest, 
że efekty tych negocjacji nie zawsze były zado­
walające. Nasze negocjacje dotyczyły przede 
wszystkim zmian polityki rządu w stosunku 
do przedsiębiorstw państwowych. Ta polityka 
w odczuciu wielu załóg pracowniczych jest 
zla. Boją się oni nie tyle prywatyzacji, ale 
sposobu jej wprowadzania, a przede wszyst­
kim niejasnej perspektywy dla prywatyzowa­
nych przedsiębiorstw . Ludzie po prostu boją się 
o swoje jutro, o to, czy nie stracą pracy. 

dokończenie na stronie 4 
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30 lipca, około godziny 24. Skrzyżowanie dróg 
z Baszni i Kowalówki. 

Miody chlopak, mieszkaniec Młodowa 

znajduje niedaleko skrzyżowania leżących 
w rawie mężczyznę i kobietę. Oboje są 
pokrwawieni. On nieprzytomny, kobieta. po­
mimo urwanej ręki i innych groźnych obra­
żeń, przytomna prosi o pomoc. Chłopiec 
rozpoznaje w niej sąsiadkę, więc szybko udaje 
sie do jej domu. Zawiadamia córkę i męża 
kobiety, jednak z powodu zdenerwowania nie­
zbyt dokładnie określa miejsce wypadku. Mąż 

żp 2 WRZESNIA 1992 R. 

i Horyniec. Drogą radiową do wszystkich pat- gi na Ukrainie). 
roli w tym terenie płynie informacja o zaist- O godz. 14.45 zgłasza się do KRP jeden 
niałym wypadku i o tym, że sprawca (spraw- z podejrzanych wraz z ojcem i przyznaje się 
cy) poruszają się bialym, prawdopodobnie du- do tego, że jest sprawcą wypadku (właściciel 
żym fiatem z wyraźnymi uszkodzeniami. Ak- pojazdu był wtedy pasażerem). 
cja blokadowopenetracyjna oraz obserwacja Po trzykrotnym pobraniu krwi zostaje on osa-
zakładów blacharskich nie przynosi rezultatu. dzony w areszcie. Następnego dnia (I sierp-

W tym czasie policjanci przeszukujący nia) o piątej rano zgłasza się właściciel pojaz-
miejsce wypadku znajdują odpryski czerwone- duo Podejrzanych i świadków w tej sprawie 
go lakieru, co mnoży ilość hipotetycznych we- przesluchują prokuratorzy. Do 25. sierpnia 
rsji wypadku (mogły w nim uczestniczyć dwa pr7..esłuchano 17 osób i planuje się dalszych 9. 
pojazdy: biały i czerwony). Poszkodowana kobieta umiera w szpitalu 

Stan ofiar uniemożliwia ich przesłuchanie, w Rzeszowie, co również powoduje kilkudnio-
policjanci opierają się więc na zeznaniu świad- wą zwłokę w śledztwie. Zmarła, jak teraz wia-
ków (rodziny poszkodowanej kobiety). Ponie- dom o, odniosła tak poważne obrażenia, że 
waż od momentu wypadku upłynęło kilka go- przy możliwościach naszej medycyny ratunek 
dzin, stan faktyczny tego miejsca (ślady) mógl nie był możliwy. Druga ofiara wypadku jest 
zostać naruszony pm:z przejeżdżające pojazdy. I w stanie, który nie pozwala na skladanie ze-

My, mieszkańcy MIodowa, gmina Luba­
CZÓW, zwracamy się W następującej sprawie: 
w dniu 30.07.92 r. miał miejscc wypadek dro­
gowy, który spowudowali synowie policjan­
tów, tj. G.P. i A. W. W wyniku wypadku na­
sZa mieszkanka doznała urwania ręki i poważ­
nego Llamania nogi i po leczeniu szpitalnym 
zmarla. W powajmym stanic znajduje się rów­
nież mężczyzna, który uległ temu wypadkowi. 
Rodzice spraeów wypadku pracują w Policji 
w Lubaczowie i zamiast udzielić pomocy po­
szkodowanym, doslilrczyć ich do szpila la, to 
zajmowali się ukrywaniem swoich synów i z.a­
cieraniem śladów przestępstwa, gdyż byli oni 
pijani, wiadomo, że pili na dyskotece w Mlo­
dowie. Rodzice policjanci przyprowadzili 
swoich synów na policję dopiero na drugi 
dzień jak wytrze/wieli. Gdyby to zrobil syn 
zwykłego chłopa to Policja natychmiast prze­
lrząsnty'laby wiły /'ubaczów i znalazla spraw­
ców ląeznie z użyciem psa policyjnego. Sytua­
cja ta bulwersuje mieszkańców Miodowa 
i okolicznych miejscowości. Zapytujemy, gdzie 
jest moralno~:ć tych policjantów, jak oni mogą 
wyjść na miasto i dlaczego jeszcze pracują 
w policji. Nic wyobrażamy sobie ich dzialań 

w ścig"lI1iu przestępstw w demokratycznym 
państwie. W przypadku G.P. na policji pracu­
je jego mamusia. która po przestępstwie ukry­
la go w gilrilżu i w następnym dniu. dopiero 
po wytrzcżwieniu. się odnalazl. Jeżc/i nie zo­
staną podjęte odpowiednie dzialaniil w tej 
sprawie będziemy pisali do Sejmu i Prezyden-

Bu Iwersująca 

ta. 
Mieszkańcy Miodowa 

(List cytowany w calości. w oryginalnym 
brzmieniu. z wyjątkiem nazwisk oskarżanych 
w liście osób). 

Zwykle tak bywa. że aby osądzić czyjś 
czyn, trzeba zebrać jak najwięcej informacji 
(dokladnie udokumentowanych). W jyzyku 
prawniczym nazywa się to zbieraniem mate­
rialów dowodowych. Przedstawiając a wla­
ściwi\.: odtwarzając na podstawie znanych 
już faktów przebieg tego tragicznego wydarze­
nia pragniemy. aby mieszkańcy Miodowa 
i okolicznych miejscowości oraz nasi czytel­
nicy mogli w miary obiektywnie zinterpreto­
wać to wydarzenic. 

s 
z córką wyjeżdż.ają autem i doŚĆ długi czas 
błądzą, nie mogąc trafić na Ie:i-.ące w rowie, 
niewidoczne z drogi ofiary wypadku. O 2.30 
odnajdują rannych . . Kobieta półprzytomnie 
mówi do mę7.a i córki , "że potrącił ich biały, 
duży samochód". (Ten szczegół okaże się póź­
niej bardzo istotny). 

O godzinie 3:02 córka z.awiadamia pogoto­
wie. O 3. 10 asp. A. Paluch, dyżurny z K RP 
w Lubaczowie, odbiera telefoniczne zgłoszenie 
o zaistniałym wypadku. Dzwoni lekarz dyżur­
ny pogotowia. Oficer dyżurny ściąga z domu 
zastępcę naczelnika wydziału opcracyjno-do­
chodzeniowego. asp. M. Jedynowicza i - na 
jego polecenie - pozostałych pracowników 
wydzialu . 
Godzina 3.50. Dwa radiowozy (ośmiu funkc­
jonariuszy) wyruszają na miejsce wypadku. Po 
przybyciu część policjantów dokonuje oglę­
dzin i zabezpieczenia śladów, pozostali rozpo­
czynają penetrację rejonu gmin Lubaczów 

"Pójdziemy za tym, 
kto będzie chciał uderzyć ... " 

(ciąg dalszy ze strony 3) 

Rz.ąd od roku wykazuje determinację 
w tych negocjacjach, ale one ciągle się toczą. 
Jest to kolejny dowód na to, jak trudno dziś 
osiągnąć porozumienie. 

Inne związki 7.awodowe. wspierane w dużej 
mierze przC7 poslów lewicy, które dzisiaj mają 
pełne usta demokracji, pełne usta troski o ro­
botników, próbują na obecnej sytuacji zbić 
swój polityczny kapitał. Ich hasla trafiają na 
podatny grunt, ponieważ ludzi, którzy nie ma­
ją co do garnka wlożyć, bojących się, że jutro 
stracą pracę, CZl,!sto nic interesuje już, kto im 
obiecuje podwyżki i kto ich namawia do os­
trych, szybkich akcji strajkowych. Słyszałem 

taki glos w jednym z zakładów: "Nie ważne 
z kim pójdę do strajku; czy z Sołidarnością, czy 
z komunistami. Ważne, aby mi się polepszyło". 
I te słowa nie wynikają z sympatii do OPZZ 
i komunizmi, ale mówią: "Pójdziemy za tym, 
który będzie chciał uderzyć, już uderzyć". 
A tym bardziej, jak taki działacz pójdzie do 
z.akładu i powie: "Słuchajcie chłopy, strajkuje­
my, dost.aniceie podwyżkę dwa miliony"r,. Dzi­
siaj jest to hasło, które musi chwycić. W ta­
kich sytuacjach nasz związek nie przejmuje 
inicjatywy, zdając sobie sprawę z tego. 7-C ko­
rekta d7jalań rządu musi nastąpić, a pulap 
minimum wytrzymalości społecznej musi być 
utrzymany, ale 7 drugiej strony jesteśmy reali­
stami i nic będziemy nikomu obiecywać 

vv 
O godz. 8. rano idący laskiem zwanym 

Balaje (Lubaczów) chlopiec, znajduje stojący 
skośnie do leśnej dróżki czerwony samochód 
- Fiat 126p. Pojazd ma wgniecenia na karo­
serii, wybitą szybę, a w jego wnętrzu przypad­
kowy przechodzień znajduje ludzką rękę. 

O tym makabrycznym odkryciu zawiadamia 
policję, telefonując z pobliskiej stacji CPN. 
Policjanci kojarzą ten fakt z wypadkiem 
i z wydziału komunikacji otrzymują persona­
lia wlaściciela pojazdu. Jest nim syn policjan­
ta. 

Komendant KRP podejmuje decyzję 
o przekazaniu sprawy prokuraturze i zwraca 
się do rejonowego prokuratora z prośbą 
o przejęcie dokumentów i dalszych czynności. 
aby wylączyć z tych prac policjantów. W tym 
czasie ustalono drugiego uczestnika wypadku. 
również syna policjanta. Rodzice podejrza­
nych informują, że ich synowie przebywają 
poza Lubaczowem Ueden w Rzeszowie, a dru-

kilkumilionowych podwyżek, bo byłoby to ty­
lko haslo. 

Jeżeli natomiast z negocjacji, które Solida­
rność prowadzi z rządem. nic nic wyjdzie, to 
- jak już wspomniałem - nasz związek zare­
aguje. 

Jeżeli ktoś mówi obecnie, że to Solidar­
noŚĆ bądź tak zwane rządy solidarnościowe 

doprowadziły kraj do ruiny i zapomina o księ­
życowej ekonomii socjalistycznej, to mowa ta­
ka jest absurdem. Wielką sztuką będzie wy­
prowadzenie gospodarki z zapaści. Na drodze 
reformy są popełniane błędy, które jako zwią-
7..ek, w miarę swoich kompetencji i możliwości, 
chcemy korygować po to, aby cały ciężar refo­
rmy nie spadł na społeczeństwo, ale za ruinę 

gospodarczą odpowiadają komuniści i jest to 
fakt niepodważalny. 

Rozmawiał: 

ARTUR WILGUCKł 

znań. Odnaleziono też świadków, którzy wi­
dzieli, jak sprawcy wjeżdżali samochodem do 
"bałajskiego" lasku. Jednak ciemności (było 
po godz. 22.) oraz znaczna odległość sprawiły, 
że świadkowie pracujący przy kombajnie nic 
zauważyli niczego podejrzanego. Prokurator 
nie dopatrzył się i.adnyeh uchybień w prll~ 
policjantów w tej sprawie. Tyle rak ty. ~ 

Jeżeli chodzi o postępowanie rodziców 
sprawców wypadku, to Kodeks postępowania 
karnego przewiduje takie sytuacje: Art /65 I. 
Osoba najbliższa dla oskarżonego może od­
mówić zeznań. 
Arl 166 I. Świadek może uchylić się od od­
powiedzi na pylilnie, jeżeli udzielenie odpowie­
dzi mogłoby narazić na odpowiedzialność kar­
ną tego świadka lub osobę najbliższą. 

O winie i karze orzeknie sąd, a reszta jest 
sprawą sumienia sprawców, ich rodziców oraz 
komentujących tę tragedię mieszkańców Mło­
dowa i okolic. 

JACEK SZWie 

Powołana 17. sierpnia br. Wojewódz­
ka Komisja do Spraw Restrukturyzacji 
i Oddłużenia Rolnictwa w woj. przemys­
kim odbyła swe pierwsze robocze posie­
dzenie z udziałem przedstawicieli wszyst­
kich banków spółdzielczych, działających 
w województwie. Posiedzenie poświęcone 
zostało wypracowaniu form organizacyj­
nych związanych z wykupem wierzytel­
ności zadłużonych rolników. 

Szansa dla zadłużonych 

Decyzją Urzędu Rejonowego w Prze­
myślu, obiekt mieszczący się przy ulicy 
Lelewela 4 został przekazany na potrze­
by archiwum państwowego (obecnie mie­
szczącego się przy ulicy PCK). W budyn­
ku, o którym mowa, do końca lipca br. 
funkcjonowała pralnia. W wyniku decy­
zji uległa ona likwidacji i mieszkańcy zo­
stali bez pralni. Częstymi jej klientami 
byli emeryci, renciści, a także grono ludzi 
samotnych. Przychodzą oni często do re­
dakcji i proszą, aby pralnia nadal funkc­
jonowała. Głównie są to ludzie w pode­
szłym wieku. W pralni znajdowały się 
działy chemicznego czyszczenia odzieży, 
a także prania bielizny. W wyniku decy­
zji Urzędu Rejonowego chemiczne czysz­
czenie odzieży w Przemyślu jest już nie­
możliwe. Co prawda od niedawna przy 
ulicy Bibliotecznej funkcjonuje prywatna 
pralnia, ale nie wykonuje czyszczenia 
chemicznego i jest zbyt mała jak na po­
trzeby wielotysięcznego miasta. Nie ma 
chętnych, którzy byliby zainteresowani 
wykupem sprzętu i urządzeń pralniczych 
z likwidowanej pralni. Kierownictwo 
Spółdzielni Wielobranżowej, która jest 
właścicielem pralni, ma poważny pro­
blem, co zrobić z tym fantem ? Pode­
jmowane były próby usytuowania pralni 
w innym miejscu, lecz zgłoszone propo-, 
zycje były nieopłacalne. Właściciele żąda~1 
li zbyt dużych kwot za użytkowanie po­
mieszczeń. Tak więc dzięki decyzjom na­
szych urzędników życie mieszkańców 
Przemyśla zostało dodatkowo utrudnio­

Wojewódzka Komisja pragnie poin­
formować, że osoby ubiegające się o re­
strukturyzację zadłużenia powinny: 

- zwrócić się do banku kredytującego, 
w którym są zadłużone z wnioskiem 
o wykupienie wierzytelności,dołączając 
charakterystykę zadłużenia uwzględniają­

cą łączną kwotę, jej elementy, rodzaje 
i strukturę oraz wierzycieli. Łącznie 

z wnioskiem należy przedstawić także 
opinię lub plan naprawczy dokumentują-

cy możliwość spłaty zadłużenia na no­
wych warunkach. 

Pomoc w opracowaniu opmll I pla­
nów naprawczych dłużnicy mogą uzys­
kać w Ośrodku Doradztwa Rolniczego 

w Korytnikach oraz w jego Rejonach 
w Lubaczowie, Jarosławiu, Przemyślu 

i Przeworsku. 

Plan naprawczy lub opinia zaakcep­
towana przez bank będzie musiała uzys­
kać pozytywną opinię Gminnej Komisji 

Społecznej powołanej w ostatnich dniach 
przez wójtów i bunnistrzów. 

Na spotkaniu banki zobowiązały SIę 

do odwrotnego rozpatrywania wniosków 
o restrukturyzację zadłużenia, bowiem 
czasu pozostało niewiele. Wystawienie 
certyfikatu wierzytelności, tj. dokumentu 
określającego wartoŚĆ kredytu wraz z od­
setkami określony został przez Fundusz 
do dnia 30 września 1992 roku. 

Przewodniczący 

Wojewódzkiej Komisji do Spraw 

Restrukturyzacji 
Oddłużenia Rolnictwa 

Jan Dutka 
ne. Czy o to tu chodzi ? 

(d.d.) 
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czyli 3 rok działalności Prywatnego 
Studium Języków Obcych 

w Przemyślu 
w chwili, gdy rozpoczynamy zapisy do nowych 

grup językowy.ch i kontynuujemy zajęcia w już istnieją­
cych, warto podsumować ostatni rok naszej działalno­
ści, a był to rok rzeczywiście intensywnej nauki. Po 
dwóch latach działalnóści odbyła się w naszym stu­
dium wizytacja MEN. Otrzymaliśmy wysoką ocenę mi­
nisterialną, propozycję włączenia swojej placówki do 
grupy szkół zrzeszonych w Interational House. 

• Przed nami rok pełen nowości i niespodzianek. Pie­
rwszą z nich jest przeniesienie części studium (grup 
dorosłych i młodzieżowych) do nowego budynku przy 
ulicy Sienkiewicza 7 (dawny Klub Racjonalizacji i Te­
chniki "Sanwil"). W naszym "starym" rniejsu pozos­
tają grupy dziecięce· 
Lekcje wzbogacamy w tym roku o nowe komputerowe 
testy i programy językowe. Każda grupa raz w tygod­
niu przez 45 minut pracować będzie w specjalnie wy­
posażonej sali komputerowej. Przybyło nam sporo no­
wych filmów fabularnych w oryginalnych wersjach ję­
zykowych, które udostępniamy grupom zaawansowa­
nym. Najważniejsze jednak, to współpraca z Bawars­
kim Ośrodkiem Młodzieży, a w niedalekiej już przy­
szłości . podczas ferii zimowych - wyjazd do Bawa­
rii. Wiosną zaś gościć będziemy w naszych domach 
młodych ludzi z Niemiec. 

Wszystkim, którzy rozpoczną u nas naukę zapew­
niamy podręczniki, materiały do pracy własnej w do­
mu, pełne zestawy testów egzaminacyjnych, a przede 
wszystkim starannie przygotowanych nauczycieli. 

t (m) 

W niedzielne przedpołudnie "ro­
dziny, dzieci, zwierzęta domowe 
i oswojone z hukiem, warkotem 
i stukiem" jadą do Krasiczyna. 

- Przepraszam, o której godzinie będzie 
najbliższa "piątka" - zapytała dziew­
czyna w słomkowynl kapeluszu. 
- 0, proszę panienki, to już historia 
- odpowiedział jej starszy mężczyzna. 
- Do Krasiczyna jeździ się teraz żóhym 
Kamabusem. 

W autobusie kierowca hojną ręką ro­
zdawał bilety po cztery tysiące złotych. 
- Nie przechodzić! - apelował w ślad 
za przeciskającą się w kierunku wolnych 
miejsc kobietą. 

Gdzie?! Mówiłem, żeby f)zekać! 
r- warknął do młodego człowieka z wy­
pchanym plecakiem. 
- Koleżanka kupiJa bilet y- . wyjaśnił 
młodzieniec. Z ostatnich foteli dziewczy­
na przesłała chłopcu promienny uśmiech. 
Kierowca posłał miażdżące spojrzenie. 

Na jednym z przystanków wsiadła 
staruszka. Stanęła przy drzwiach w tłu­
mie. 

- Żeby starsi ludzie musieli stać, a mJo­
dzi siedzieli - odezwała się zaraz ba­
ba- adwokat. 
- Jadę tylko jeden przystanek - tłuma­
czyła się wystraszona babcia. Kamabus 
zatrzymał się i wysiadła. 
- Turyści - parsknęła gniewnie ba­
ba- adwokat - do roboty w pole, a nie 
się wczasować. 

Gromadka wysypała się z żółtego au­
tobusu, Najpierw zaliczono przyzamko­
wy kompleks kiosków. Zaszeleściły świe­
żo kupione gazety, opakowania cukier­
ków, ciastek. Łapczywie zlizywano lody 
"Panda". Do przyjezdnych uśmiechała 
się szeroka gęba hamburgera- reklamy. 
Nikt nie kwapił się do zwiedzania perły 
renesansowej architektury. Zaspokoiwszy 
żądze podniebienia z ociąganiem prze­
kroczono bramę parku. Co drugie dziec­
ko czytało przeceniony z siedmiu na dwa 
tysiące złotych "Pętliczek". 

STR. 5 

Reformowana 
oświata 

SZANOWNI PAŃSTWO! 
Rejonowy Urząd Pocztowy w Przemyślu podjął ini­
cjatywę wydania "INFORMATORA POCZTO­
WEGO 93". 

W raz z rozpoczęciem nowego roku szkolnego 
rodzi się wiele pytań i niepewności. Jaki on też 

będzie, czy lepszy od poprzedniego? 
W nowym roku szkolnym pensum nauczycielskie nie uleg­

nie zmianie. Nie planuje się żadnych radykalnych zwolnień 
nauczycieli. W chwili obecnej szkoły znajdują się na etapie 
organizowania i zatwierdzania arkuszy organizacyjnych. Wed­
ług rozporządzenia ministra oświaty w sprawie. obowiązujące­
go wykazu podręczników szkolnych, istnieje pewna liczba 
tzw. podręczników alternatywnych. O wyborze podręczników 
będzie decydował nauczyciel, a następnie wskazane zostaną 
one uczniom. Wyżej wymienione zarządzenie ukazało się do­
piero w czasie wakacji, dlatego nauczyciele w uhiegłym roku 
szkolnym nie mieli możliwości zapoznania się. W księgar­
niach jest duża iloŚĆ podręczników i w związku z tym nie 
powinno być kłopotów z ich zakupem. 

Treścią "INFORMATORA" będą oferty usług po­
cztowych, cennik za usługi pocztowe, połączenia 
automatyczne z Przemyśla, odjazdy i przyjazdy po­
ciągów, autobusów, kalendarz na 1993r, notatnik 
adresowy itp. 
Dalsza część przewidziana na reklamy sklepów, 
firm, zakładów, instytucji. 
"CHCESZ BY TWOJE INTERESY ROZWIJAŁ Y 
SIĘ POMYŚLNIE? 
SKORZYSTAJ Z ADRESOWEJ REKLAMY 
W INFORMATORZE" 

ZAPRASZAMY 
RUP 
ul. 3 

PRZl?MY~L 
go Maja 25 

tel. 6720, 2908 G874 
Nadal trwają prace nad reformą i być może w najbliższym 

czasie przyniosą jakieś ulepszenia w polskiej oświacie. Nau­
czyciele mają być systematycznie informowani o przebiegu 
prac nad reformą, dzięki czemu będą współtwórcami propo­
nowanych zmian. W założeniach nauczyciele powinni sami 
tworzyć swój warsztat pracy. Metoda nauczania w pełni bę­
dzie uzależniona od ich pomysłowości i inwencji. Tak więc 
będą musieli być twórcami własnego programu w zakresie 
tych ram, które zostały wcześniej nakreślone, a nie tylko jego 
odtwórcami tego. W tym przypadku zwiększa się także rola 
dyrektora szkoły, który zatwierdzając te indywidualne roz­
kłady materiałów dla każdego nauczyciela będzie pierwszym 
ogniwem doradztwa i nadzoru. 

mowe. W części szkół wystąpi nadwyżka. Jest ona uzależ­
niona od polityki dyrektora. Można to zobrazować na na­
stępującym przykładzie: gdy dyrektor decydując się na 
zredukowanie pracowników administracji szkolnej, wzbogaca 
tym samym uczniów i nauczycieli, tzn. pieniądze te może 
wykorzystać na zwiększenie ilości godzin. 

Na nowy rok szkolny wszystkie szkoły otrzymały budżet 
i jego bezpośrednim dysponentem będzie dyrektor. Na pod­
stawie zarządzenia o ramowym planie nauczania, w którym 
jest mowa, iż dyrektor posiadając środki (mowa tu o fun­
duszu wynagrodzeń) może zwiększyć iloŚĆ godzin nauczania, 
np. języka obcego lub też innego przedmiotu, który uzna za 
stosowny. Każdej szkole musi starczyć na minimum progra-

"Myślę, że wejście w nowy rok szkolny jest spokojniejsze niż 
w ubiegJym roku. Uważam, iż nauczyciele są leż bardziej 
spokojni, gdyż ostatnie podwyżki poprawiły nieco ich status 
nauczyciela. Przypuszczam, że w ciągu najbliższego miesiąca, 
szkoły opracują swój statui. Każda szkoła w ramy tego statu­
lu winna włożyć Ireści, które będą określały jej specyficzny 
charakter. Pozwoli lo, by każda ze szkół stanowiła odrębną 
i w pełni autonomiczną jednostkę. "- mówi Piotr Idzikowski, 
przemyski Kurator Oświaty. 

balustradką - DRZEWO, stąpając po 
deskach podestu. 
- Topola -- zawyrokował skaut w kow­
bojskim kapeluszu, w krótkich spoden­
kach, nad którymi zwieszał się okrągły 
brzuszek. 
- Wierzba powiedział z przekona-

niem jego towarzysz w trykotowym pod­
koszulku z napisem: "Jack", spoglądając 
w koronę drzewa. 

Miłorząb jeszcze bardziej zżółkł 
z bezsilnej złości. Posypały się liście. Ko­
bieta zeszła po schodkach rusztowania 
i podniosła z ziemi nietypowy liść, przy­
pominający mały wachlarzyk - relikt 
ery mezozoicznej, gdy miłorzęby były 
drzewami pospolitymi na półkuli północ­
nej. 

Wokół artysty ·malarza zgromadzili 
się gapie. Profesjonalista umoczył pędzel 
w kieliszku z wodą. Dotknął borsuczym 
włosiem farby i domalował na czerpa­
nym papierze jesienny krzew. Odchylił 
się lekko do tyłu i przyjrzał akwarelce. 
Sięgnął po cynober, potem po kieliszek. 
Okrężnym, szybkim ruchem dłoni roz­
mieszał zawartość i patrząc z niechęcią 
na mętny płyn wylał go na trawę. Wstał. 
Rozprostował kości. Przełknął łakomie 
ślinę, starając się dojrzeć ukryty za tuli­
panowcem amerykańskim "Bar u Księ­
cia". Złożył krzesełko wędkarskie, farby. 
ŚCiskając pod pachą dzieło sztuki przed­
stawiające basztę Boską, pospieszył do­
kądś aleją lipową. 

d.d. 

u podnóża grubej lipy. 
- Helena 30 grudzień 1857 ... - Kobieta 
obcierała załzawione oczy. 
- Mnie się wydaje - odezwał się dzia­
dek - że to był taki zwyczaj, sadzono 
lipę, gdy się urodziła dziewczynka, a jak 
chłopak lo dąb. 

Zaba wystawiła ślepia z wody. Do­
okoła kłębiły się ryby. Kaczki walczyły 
z łabędziarni o chrupki. Wśród turystów 
nie było Tolibowskiego z "Nocy i dni", 
dlatego nenufary rozwijały się spokojnie, 
potwierdzając nieromantyczność naszych 
czasów. Łabędź Jasio z dumą wypinał 
pierś i rozkładał długie skrzydła, odga­
niając i szczypiąc tych, którzy chcieli się 
z nim sfotografować, a nie okupili się 
"Flipsami" . 

Na pochylonym drzewie nad stawem 
siedziały trzy lnianowłose dziewczyny. 
Splatały warkocze. Milczały i zerkały na 
turystów modrymi oczami. 
- To na pewno Sianki - szepnął gład­
ko ogolony mężczyzna. 
- Sianki? - posypały się pytania. 
- Rodzaj rusałek - wyjaśnił uprzejmie 
- dawniej żyły u źródeł Sanu. Jego wy-
wody przerwał potężny grzmot. 
- Burza? - dziwili się przyjezdni. 
Grzmoty powtarzały się w kilkunastomi­
nutowych odstępach. Niebo było czyste 
i błękitne. 
- Panie, jaka burza! - oburzył się dzia­
dek prowadzony przez psa wodołaza. 

To samochody przejeżdżają po drew­
nianych belkach wiszącego mostu. 

Turyści, idący lipową aleją, musieli 
prędzej czy później natknąć się na za­
mek. Zajmujące rozmowy: 
- Nie lubię niedzieli, bo ... 
albo 
- Wchodzę do sklepu za piętnaście 
osiemnasta ... 

chwili wrócono do przerwanych wątków: 
- bo nie ma nic na pierwszym progra­
mie ani na drugim, ani iŚĆ do miasta. 
.. .i ekspedientka zatrzasnęła mi drzwip­
rzed nosem. 

Grupka zaaferowanych osób pochy­
lała się nad kamiennym pomniczkiem 
u stóp dębu. Ktoś mozolnie odszyfrowy­
wał: J ... A ... N ... 21 lipiec 1868 albo 89. 
- Biedne dziecko - rozczuliła się ko­
bieta - leży pod kamieniem. 

W "Barze u Księcia" nie było nikogo 
poza suchotniczo kaszlącą kawiarką i ar­
tystą- malarzem, siedzącym na lodowa­
tym stołku. Pijąc whisky, krasiczyński 
Utrillo powiódł wzrokiem po oszronio­
nych ścianach. Pomyślał, że żaden książę 
nigdy nie zaprosiłby gości do tej piwnicy, 
dobrej do konserwacji dziczyzny i wro­
gów. Wypił dla kurażu i na rozgrzewkę, 
ale nadal szczękał zębami. Gdy wyszedł, 
lał deszcz. W poświacie błyskawic między 
świerkami zobaczył przebiegającą Bielicę. 
Biała Dama ostatnio ukazała się w czter­
dziestych latach naszego wieku. Artysta 
przetarl oczy. 

Zmoczeni i przestraszeni nawałnicą 
turyści w popłochu wsiadali do Kamabu­
sa. Na końcu dobiegł malarz. Zazgrzyta­
ły wycieraczki. Krasiczyn oddalał się, by 
zniknąć za lesistym wzgórzem. 

na widok "perły" przerwały wykrzykni­
ki: - Jaka wilgoć! Ale grzyb! Po 

Dwóch skautów w wieku emerytal­
nym i wytworna starsza dama w bieli 
okrążyli trzykrotnie otoczone drewnianą 

- 0, lU jest drugi, Ulki sam - zawołał 
triumfująco chłopczyk, wskazując obelisk BARBARA PANTARALKA 
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Kasety pod strzechą 
Zastanowiła mnie wielka ilość wypożyczalni video; 

w niektórych rejonach miasta można się na nie na· 
tknąć dosłownie co kilkadziesiąt metrów. Aby zaspo­
koić swą ciekawość co do ich liczby w naszym mieście, 
udałem się do Urzędu Wojewódzkiego. Dzięki uprzej­
mości pani Elżbiety Wołek z Wydziału Kultury dowie­
działem się , że w Przemyślu funkcionuie 67 takich 
punktów, czyli mniej więcej 
jeden na tysiąc mieszkań­
ców, w województwie zaś 
jest ich 207. U poważnień 
do prowadzenia działalnoś­
ci udziela przewodniczący 
Komitetu Kinematografii 
w Warszawie, a cena takie­
go zezwolenia wynosi rów­
no jeden milion złotych. 

Wypożyczenie kasety 
na jeden dzień kosztuje 
S- ·8 tysięcy złotych. Nie­
które punkty udzielają zni­
żek od 10% do 30% posia­
daczom "karty video". Ka­
żda placówka wypożycza 
dziennie około 50 kaset, co 
daje w Przemyślu około 3,5 
tysiąca filmów na dobę. 
A przecież film jest nie tyl­
ko ogl"dany przez jedną 
osobę. Nic dziwnego, że ki­
na upadaj" w szybkim tem­
pie. Wypożyczalni jest dość 
dużo j używając słów 
pewnego pana prowadzące­
go jedną z nich - . "cienko 
przędą" . Aby przyciągnąć 
klienta, niektóre wypoży­
czalnie stosują różne triki. 
Np. na rogu Rynku i Franciszkańskiej ogłoszono kon­
kurs i ci, którzy wypożyczą minimum 60 kaset w ciągu 
miesiąca , wezmą udział w losowaniu magnetofonu 
"Hitachi". Ciekawe tylko skąd wezmą aż takich ma­
niaków .. . 

Co ludzie preferują? Dzieci _. - a stanowią one spo­
rą część klientów o ukształtowanych i ściśle sprecyzo­
wanych gustach - głównie bajki . Dorośli natomiast 
lubią sensacje i komedie, a więc również ... bajki dla 
dorosłych . Najbardziej poszukiwane ostatnio pozycje 
to Polowanie na "Czerwony Październik", Kokaina, 
Spadający anioł oraz l kto to mówi? Można również 
otrzymać starsze produkty "fabryk snów", jak np. Od­
mienne stany świadomości, CasablanC8 czy Buntownik 
bez powodu, ale na te jest zdecydowanie mniejszy po­
pyt. Przeważnie są to filmy produkcji amerykańskiej, 

W ostatnich dniach lipca Wojewódzki Międzyszko­
lny Zespół Pieśni i Tańca "Przemyśl" gościł w nie­
mieckim mieście Paderborn. Zespół został zaproszony 
przez Samorząd Miasta oraz Komitet Organizacyjny 
tak zwanego "Święta Europy". W spotkaniu wzięło 
udział 50 zespołów z całego świata a przemyski zespół 
był jedynym reprezentantem Polski. Po przyjeździe do 
Paderbom członkowie zespołu zostali zakwaterowani 
w Misji Sióstr Krwi Bożej. Głównym dniem obchodów 
Święta była niedziela . W tym właśnie dniu wszystkie 
zaproszone zespoły przeszły w barwnym korowodzie 
ulicami miasta. Zespół przemyski otwiemł pochód. 
W czasie przemarszu co kilkanaście metrów uczestnicy 
dawali króciutkie występy . Cały przemarsz trwał blisko 
trzy godziny . Wspaniałą galę zakończyły występy 

wszystkich zespołów przed ratuszem. Popisy artystów 
podziwiali także gospodarze mia­
sta. Publiczność bardzo serdecz­
nie przyj~la zespołowe występy. 

Oprócz tych uroczystości odby­
wały się także imprezy towarzy­
szące. Przemyski zespół występo­
wał dla sióstr zakonnych i ich 
podopiecznych, głównie ludzi sta­
rszych. Występ ten był szczegól­
nie ciepl0 odebrany przez zgro­
madzonych. 

Szesnaście par tanecznych, cztery 
osoby z kapeli oraz choreograf 
a zarazem opiekun zespołu Ta­
deusz Stefanowski obecni byli 
w Paderborn. Władze miasta zło­
żyły na ręce opiekuna zespolu za­
proszenie do uczestnictwa w ogó­
lnoniemieckim kwiatowym festi­
walu , który odbędzie się za dwa 
lata, jego gospodarzem będzie 

miasto Paderborn. Wszyscy czło-

ale nie znaczy to wcale, żeby nie było innych - pol­
skich, francuskich, australijskich czy też angielskich. 

Niektórzy dorośli pytają o erotyki. Pod koniec ro­
ku 1991 do jednej z przemyskich wypożyczalni przy­
szedł mężczyzna i poprosił o jakiś "film z momen­
tami". Osoba prowadząca punkt, spojrzała na jego 
uduchowione oblicze. i bezwiednie odpowiedziała: Ero­

tyki nie prowadzimy, pro­
szę księdza . Spłoniony 
klient wyszedł w pośpiechu, 
bez pożegnania, pozosta­
wiając na stole przez zapo­
mnienie zawiniątko , 
a w nim .. . koloratki. Mia­
łem je w rękach, ogląda­
łem. Są do odebrania tam, 
gdzie je zostawiono. Wszy­
stkie trzy! 

Filmy porno, które mo­
żna obecnie bez trudu ku­
pić i wypożyczyć, krążą 
w wyblakłych od częstego 
powielania kopiach. Poka­
zywane są na różnych za­
krapianych spotkaniach to­
warzyskich. Miałem "szczę­
ście" uczestniczyć w kiłku 
takich spektaklach i muszę 
się przyznać, że oglądanie 
ich wzbudziło we mnie 
uczucia podobne tym, jakie 
wywołuje obserwacja pracy 
tartaku w zbliżeniu. I do 
tego cholerny niesmak. 

Osobiście nie posiadam 
magnetowidu, lecz tylko je­
dną taśmę z fLlmem Defila­
da, nakręconym przez pol­

ską ekipę' przy okazji obchodów 40---tej rocznicy Ko­
reańskiej Republiki Ludow(}-Demokratycznej. Jest to 
wstrząsająca relacja o zgnojeniu całego narodu przez 
jednego człowieka, działającego w imię idei zwanej ko­
munizmem. Jeśli ktoś tego nie oglądał - chętnie wy­
pożyczę nagranie. 

W powodzi ponad 150 organizacji politycznych ist­
niejących w naszym kraju jest też Partia "V" (Posiada­
czy Magnetowidów). Zrzesza ona około dziesięciu 
osób, lecz - jak sami twierdzą : Nominalnym człon­
kiem Partii "V" jest każdy posiadacz lub użytkownik 
magnetowidu. Czyh' mamy cztery miliony członków. 
(Obecnie będzie ich chyba z pięć - przyp. R.G.). 
Partia "V" nie zamierza przejąć władzy. 
I całe szczęście! 

RYSZARD GLOWACKJ 

~~PrzenJyśl~~ 

\V Paderborn 
nkowie zespołu byli zauroczeni wyglądem miasta i goś­
cinnością, z jaką zostałi przyjęci . 

"Mieszkańcy miasta bardzo gorąco przyjęli nasze wy­
stępy. W c7-ć1sie naszego pobytu każdy z nich dawał 

nam więcej niż musiał. Byli gościnni i bardzo otwarci. 
Podczas pobytu największe wrażenie na mnie i na 
uczestnikach Lrobila czystość miasta oraz wysoka kul­
tura tamtejszych mieszkańców"- mów! opiekun ze­
społu Tadeusz Stefanowski. (d.d). 
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Nowy ustrój gospodarczy budujemy dziś po­
społu , w znoju i niekiedy trwodze, nieładnie za­
pominając o tych, co byli przed nami, przeciera­

jąc szlak . 

Pora przypomnieć jedną z takich postaci, zwłaszcza 
że to kobieta, a niewiastom zawsze w naszym kraju 
oddawano cześć. 

Wydarzyło się to blisko czterdzieści lat temu. Na­
sza bohaterka była kobietą przygniecioną ciężarem bo­
gactwa, gdyż posiadała jedną kamienicę , a drugą ad­
ministrowała, mając z tego powodu same kłopoty . N;: ' 
był w stanie pomóc jej ojciec rzemieślnik, ponieważ 
socjalizm w obowiązującej wówczas wersji stalinows­
kiej, gnębił rodzica podatkami i domiarami. W tym 
rozpaczliwym położeniu pani M. zauważyła rzecz dają­
cą do myślenia. Sąsiadki otrzymywały paczki 
z UNRR 'y. Dlaczego by nie wpisać się na łistę dat­
kobiorców? Przedsiębiorcza niewiasta zdobyła adres je­
dnej z litościwych dusz wysyłających te paczki i napi­
sała do niej pełen błagań o litość list, w czarnych 
barwach odmalowujący niewesołą sytuację w kraju. Zi­
ma, dzieci chodzą boso, nie ma węgla .. . Komunizm 
wszystkich niewoli i tak dalej. 

Poskutkowało. Wzruszona litościwa dusza przysłała 
jedną paczkę, potem następną. W paczkach były same 
skarby, jak nylony, czekolada, kakao. Przyszła kapita­
listka zawartość paczek od razu spieniężyła, wzbogaca­
jąc krajowy rynek i zarazem przyspieszając obrót pie­
niądza, niczym Bagsik i Gąsiorowski kilkadziesiąt lat 
później . 

Interes szedł świetnie . Niestety, wszystko ma swój 
kres. Dusza z Ameryki nabrała podejrzeń i napisała do 
swojej przedwojennej koleżanki list, przykazując, aby 
ta osobiście przekonała się, w jakich warunkach żyji: 
nasza bohaterka. Emisariuszka zabrała się do dzieła . 
Wprawdzie gospodyni rozmawiała z nią niechętnie, nie 
wpuszczając do mieszkania, ale już to, co było widać 
przez półotwarte drzwi, wołało o pomstę do nieba: 
nowe meble, dywany ... Wywiad środowiskowy, czyli 
pogaduchy z sąsiadami i sąsiadkami dokonał reszty. 
Z czystym sumieniem można było napisać list do Ame­
ryki, informujący, jak rzeczy wyglądają naprawdę . 

Litościwą duszę poniosło i nic dziwnego, bo kto 
lubi być wystrychnięty na dudka . Zacna ofiarodaw­
czyni przesłała swej koleżance listy otrzymywane od 
pani M., naszej kapitalistki. Przekazała jej też, że "ma 
iść do władz" i opowiedzieć o wszystkim. 

Polka znalazła się w przysłowiowej kropce. Donosi­
cielstwo jest rzeczą wstrętną , ale czasy były mocno 
niepewne. Poradziła się swej zaufanej sąsiadki, jak wła­
ściwie powinna w tej styi.Iacji postąpić. Ta wytłumaczy­
ła jej, że donieść musi, albowiem jeżeli nie powie, 
a doniesie ktoś inny, to zostanie oskarżona o współ­
udział i trafi za kratki. Groźba była całkiem realna; 
areszty bynajmniej nie świeciły pustkami . Wola Ame­
rykanki, skądinąd Polki z pochodzenia , została wyko~. ~ 
nana. 

Funkcjonariusz Urzędu Bezpieczeństwa przeprowa­
dził rewizję u pani M. przy współudziale czynnika 
społecznego, czyli lokatorów i sąsiadów, którzy też 
dołożyli swoje trzy grosze, opowiadając, jak to dzieci 
przedsiębiorczej niewiasty bawiły się czekoladą, rzuca­
jąc nią po ścianach, a kiełbasy , których nie mogły już 
spałaszować, wyrzucane były przez dziatwę do piwni­
cy, ażeby psy również poznały smak imperialistycznych 
wędlin .. 

Mieszkanie obrotnej damy okazało się być magazy­
nem odzieży pochodzenia zagranicznego, i to była ta 
zagranica jak najbardziej niesłuszna, jak najgorzej wi­
dziana . Wszystkiego było po kilkanaście sztuk i całe to 
dobro przepadło, z wyjątkiem pościeli . 

Przestępstwo nie ulegało dyskusji. Oskarżona przy­
znała się do winy. Zapytana przez prokuratora, czemu 
nieprawdziwie przedstawiała w pisanych do Ameryki 
listach sytuację w ludowej ojczyźnie, odpowiedziała , że 
kłamała w celu wywołania litości u nadawczyni pa­
czek, aby pobudzić ów strumit!ń dóbr. Merkantylny cel 
korespondencji nie ulegał wątpliwości . Dowodziło tego 
także późniejsze spieniężenie zawartości paczek. Wyrok 
"opiewał" na trzy lata. Winowajczyni odsiedziała rok. 

Byłby to już koniec opowieści, gdyby nie to, że 
w 1990 r. Sejm uchwalił prawo o odszkodowaniach dla 
osób niesłusznie skazanych w epoce stalinowskiej . Na­
sza bohaterka mimo siedemdziesiątki na karku, twardo 
upominała się o swoje - niezłomność jest cechą praw­
dziwego pioniera. 

Sąd Wojewódzki uznał jednak , iż ustawa mo W! Je­
dynie o wynagrodzeniu krzyv.'d tym poszkodowanym, 
którzy działali na rzecz niepodległego bytu państwa 
polskiego. W postępowaniu naszej przedsiębiorczej nie­
wiasty sędziowie nie dopatrzyli się żadnych znamion 
takich działań. 

Sąd III Rzeczypospolitej powództwo oddalił i nie 
dał ani grosza. Rewizji nie było. Historyjka ta dowo­
dzi, że najgorzej jest urodzić się w niewłaściwej epoce; 
zamiast prowadzić hurtownię. pani M . poszła sie­
dzieć ... 

J.G. 
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rozmowa 
rł1CIJIA 

• Jak to się stało, że 
skromna 16---1etoia dzie­
wczyna z Przemyśla zna­
lazła się nagle w "wiel­
kim świecie"? 

"w naszej 
każdy jest 

szkole 
kimś" 

• Np. na lamach nasze­
go tygodnika. 
- Jeżeli to kogoś zain­
teresuje ... ? Chętnie sko­
rzystam z propozycji. 
• Trzymam za słowo ... 
A wracając do tematu 
- Atlanta to również 
"Przeminęło z wiatrem". 

Rozmowa z Kasią Dudek -
- To prawda. Pozosta­

Szczęście dopisało 
nie tylko mnie. Również 

byłą uczennicą Brookwood High School w Atlancie 
ły tam trwałe ślady tych 
wydarzeń. W centrum 
miasta stoi autentyczny 

mojemu starszemu koledze, Grześkowi 
Markowi z II LO, którego los rzucił pra­
wdopodobnie w jakiś północny stan 
Ameryki. 
Chociaż całość wygląda jak historia 
z pięknej bajki, początek był prozaiczny. 
Wystarczyło dobrze zdać egzamin ... 
• Organizowany przez ... 
- International Education Forum. Jest 
~to międzynarodowa organizacja, która 
pomaga młodym ludziom z kilkudziesię­
ciu krajów świata. 
• Pomaga - w czym? 
- Przede wszystkim w doskonaleniu ję­
zyka angielskiego, ale- nie tylko ... 
• Egzamin był trudny? 
- Zestaw testów dla młodzieży amery­
kańskiej. Połowa - to tekst, II połowa 
- część foniczna. W sumie 150 pytań 
w ciągu 9O--ciu minut. Przeskoczyłam tę 
próbę bez większego wysiłku. 
• Musiałaś dobrze ZDać an~elski? 
- Trudno jest siebie oceniac. Uzyskałam 
55 punktów na 65 możliwych. 
• Kto jest ojcem tego . sukcesu? 

, 
- Raczej matką ... Moja znakomita nau­
czycielka języka angielskiego - pani Da­
nuta Iglantowicz. Bardzo dużo jej za­
wdzięczam. Pomogła mi również moja 
pasja tłumaczenia tekstów piosenek an­
gielskich. 
• Dużo zyskałaś przez ten rok? 
- Bardzo wiele... Wymienię tylko naj­
ważniejsze osiągnięcia: 
"złapałam" dobry akcent i wymowę, po­
kochałam język francuski, doskonaliłam 
naukę niemieckiego. Poznałam cieka­
wych ludzi z wielu krajów świata, ze­
tknęłam się z inną kulturą, a właściwie 
z wielością kultur, zwiedziłam fascynują­
ce miejsca ... 
• Tęskniłaś? 
- Ogromnie ... 
• A śmiech i radość? 
- Oj, było tego dużo! Najwięcej w szko­
le. Tak, to nie jest żart. Tam przeżyłam 
najwięcej radości. I to jest ta przepaść, ta 
ogromna różnica pomiędzy szkołą polską 
a amerykańską. Nie jedyna zresztą ... 
Tam szkołę po prostu się kocha! 
• Skoro mówimy o szkole ... Powiedziałaś 
mi, że bardzo ważne są dla Ciebie słowa, 
które znalazły się w tytule naszej rozmo­
wy ... 
- Tak to prawda ... To mądre hasło wita 
wszystkich wchodzących do szkoły, do 
której uczęszczałam. I te słowa realizują 
się w szkolnej r?eczywistości. Chcę pod­
kreślić - " KAZDY JEST KIMS"­
nauczyciel i uczeń. Ta prosta zależność 
nie pozostawia miejsca na stres. Proszę 
mi pokazać chociażby jedną szkołę 
w Polsce, gdzie wisi takie haslo. Chyba 
komentarz jest zby teczny. 
• Rozumiem ... Ale nie sądzę, aby o bra­
ku stresów i tym słynnym "luzie" w szko-

łach amerykańskich decydował jedynie 
stosunek nauczycieli do uczniów •.. 
- Oczywiście, że nie ! Jest to sprawa 
chyba najważniejsza, ale nie jedyna. Wy­
daje mi się, że istota rzeczy tkwi w zu­
pełnie innym (w porównaniu do naszego) 
systemie oświatowym. 
Ot, choćby możliwość wybrania sobie 
przedmiotów, których uczeń chce się 
uczyć. U nas - jest to nie do pomyś­
lenia. Możliwość przechodzenia w trakcie 
roku szkolnego do grup bardziej zaawan­
sowanych, możliwość rozwijania swoich 
zainteresowań w przeróżnych formach 
zajęć pozalekcyjnych. A poza tym: nie­
zwykle atrakcyjne metody prowadzenia 
lekcji, cała masa imprez rozrywkowych 
i rekreacyjnych, brak "straszenia" ocena­
mi, itd. Doprawdy, trudno to wszystko 
wymienić tak jednym tchem. 
Jeszcze jedna ciekawostka dla moich ró­
wieśników-nie jest znane tam zjawisko 
"ściągania". Może dodam, że ważna 
w tej sprawie jest świadomość, iż każdy 
uczy się dla siebie. 

• No, dobrze, ale jak w tym 
ukladzie wygląda poziom naucza­
nia? Panuje u nas opinia, że 
w szkołach amerykańskich jest du­
żo niższy? 

Nie mogę tego ocenić obiekty­
wnie. Być może, że wyraźniej to 
widać w grupie przedmiotów ścis­
łych, ja jednak wybrałam przed­
mioty humanistyczne i na ten te­
mat mogę coś powiedzieć. Stwier­
dzam, że w kraju przez rok nauki 
nie mogłabym osiągnąć takiego 
poziomu, jaki osiągnęłam 
w USA. Taka jest moja opinia. 
A tak w ogóle, poziom nauczania 
zależy od wielu czynników i nie 
wiem, czy jest sens, aby porów­
nywać ten problem w tak róż­
nych krajach jak Ameryka i Pol­
ska. Wiem jedno: jeśli ktoś chce 
się uczyć, może zawsze osiągnąć 
wysoki poziom. 

• Byłaś jedyną Polką w szkole? 
- Jedyną· 

• A Polacy w Atlancie? 
- Mieszka tam niewielka grupa 
naszych rodaków, około 200 
osób. 

• Spotykałaś się z nimi? 
- Tylko przypadkiem, gdzieś w mieście. 
Na normalne spotkania nie zezwalają 
przepisy programu IEF. 
• Jaka byla Twoja szkoła? 
- Ogromna i świetnie wyposażona. 
Z własnym studiem telewizyjnym i reda­
kcją gazety. 2,5 tysiąca uczniów, kilka­
dziesiąt przedmiotów do wyboru. Spoś­
ród nich każdy uczeń wybierał sobie 
6 takich, które odpowiadały jego zainte­
resowaniom. 
• Rozmawiając o szkole, nie sposób nie 
zapytać o wyniki. Możesz nam je zdra­
dzić? 
- Mam się chwalić? 

• ... a masz czym? 
- Byłoby trochę tego, ale wolę mowlc 
jedynie o tym, co mogę udokumentować. 
Przez cały rok nauki utrzymałam się 
w czołówce, uzyskując w klasyfLkacji ko­
ńcowej ósme miejsce wśród sześciuset 
drugoklasistów. Dzięki temu zostałam 
członkiem NATlONAL BETA CLUB, 
zrzeszającego najlepszych uczniów. 
Po pierwszym semestrze zostałam prze­
niesiona do Honors Cia ss (na wyższy po­
ziom) z języka angielskiego i francuskie­
go. Przywiozłam również dyplom za pra­
ce plastyczne eksponowane na FORE­
IGN LANGllAGE EXPO 92 w Atlan­
cIe. 
Wspaniałą nagrodą za wyniki po pierw­
szym semestrze były IO-dniowe wczasy 
w Disney World na Florydzie. 
• To rzeczywiście wspaniała przygoda. 
Tyle wrażeń ... 

- Jest ich tak dużo, że nie da się tego 
opowiedzieć. 
• Nie mogłabyś się tymi wrażeniami po­
dzielić? 

- Mogłabym. 

domek, w którym powstała ta słynna po­
wieść. Odwiedziłam również grób Mar­
garet Mitchell, autorki dzieła. 
• Pobyt w USA - to tylko zachwyty? 
- Nie, są również minusy ... 

• Dużo? 
- Niestety tak. 
• Co Ci przeszkadzało najbardziej? 
- Ciągła pogoń za pieniądzem i zupeł­
nie inna mentalność młodzieży, której do 
końca nie mogłam zrozumieć. 
• No, cóż - skończyły się wakacje, czas 
wracać do swojej szkoły ... 
- Nie !!! 
.??? 
- Nie potrafię się chyba przestawić. 
Mam potężną lukę w psychice, zaś w pa­
mięci ogromnie nerwowe chwile, które 
towarzyszyły mi przed niektórymi lekc­
jami w kI. 1. 
• Myślisz, że tego można uniknąć? 
- Mam nadzieję, że zmiana środowiska 
pozwoli mi jakby zacząć wszystko od no­
wa. Nie wiem-może się mylę ... 
• Życzę Ci więc szczęścia i dużo "amery­
kańskiego luzu" Jeszcze jedno 
- a Twoje marzenia? 

Wygrać jakiś konkurs, premiowany 
wycieczką na igrzyska olimpijskie w At­
lancie. 
• - No to - spełnienia marzeń! 

Rozmawiał 
DARIUSZ DELMANOWICZ 

Jal< ustawić się 
w życiu? 

Ponad 70 proc. tegorocznych ma­
turzystów zamierza studiować, pozo­
stali zaś chcą podjąć pracę lub wyje­
chać czasowo z kraju. Tylko 2 proc. 
z nich liczy się z możliwością pobie­
rania zasiłku dla bezrobotnych, 
a 5 proc. -- głównie dziewczęta 
- chce wziąć szybko ślub i w ten 
właśnie sposób rozpocząć dorosłe ży­
cIe. 

Cytowane tu wyniki badań ankie­
towych przeprowadzonych w wylo­
sowanych 24 klasach maturalnych, 
firmowane przez Agencję Badań 
Społecznych i Analiz Rynkowych 
"ABSAR", różnią się zasadniczo od 
wyników sondaży z lat ubiegłych. Po 
pierwsze bowiem - młodzież prze­
stała interesować się dwuletnimi stu­
diami policealnymi, dającymi kwali­
fikacje zawodowe na poziomie tech­
nika. (Traktowane są one jako mało 
przydatne: strata czasu z niewielkimi 
perspektywami na znalezienie pracy, 
w dodatku nisko opłacanej, bo głów­
nie w tzw. sferze budżetowej). Po 
drugie zaś - praktycznie nikogo już 
nie kusi choćby czasowe bycie bez­
robotnym i to nawet wtedy, gdy ro­
dzice dają pełne utrzymanie. Dowo­
dzi to, iż młodzież kończąca szkoły 
średnie pojęła, jak wiele zależy od 
szybkiego i oczywiście korzystnego 
ustawienia się w życiu. Czas nabrał 
wysokiej ceny, co jest naturalnym 
wynikiem ostrej konkurencji na ryn­
ku pracy. 

W tegorocznych sondażach za­
mierzeń maturzystów najistotniejszą 
zmianą jest jednak wyraźna niechęć 
do tradYCYJnych zawodów inteligenc­
kich. cieszących się przez wiele lat 
wysokim prestiżem społecznym. Za­
skakująco mało osób chce zostać 
prawnikami, lekarzami, inżynierami, 
dziennikarzami, nauczycielami. 

STR. 7 

Robić szmar-
Stare nie odeszło, niestety. Przyczaiło 

się tylko w sklepach, kawiarniach i za­
kładach usługowych i od czasu do czasu 
wyciąga swoje lepkie macki, aby pokazać 
nam, że ma się dobrze. 

Stare wywieszało niechlujne karteluszki 
"remanent", potem zastąpiony "inwentaryza­
cją". Zawiłe te czynności trwały zwykle wiele 
dni, bo bardzo trudno było zliczyć 8 słoików 
z dynią, parę serków i skrzynkę cebuli (nic 
więcej stare nie miało do zaoferowania). przez 
jakiś czas wydawało się, że remanenty w go­
dzinach pracy odeszły w siną dal. Ale gdzie 
tam! Ceremoniał odbywa się nadaj, ostatnio, 
np. w sklepie z dziecięcymi ciuszkami przy 
Kazimierzowskiej. Wlaścicielom tegoż przyby­
tku nawet w chorym śnie nie przyszłoby do 
głowy, że mogą po godzinach handlu spraw­
dzić, co też leży na tych trzech półkach. 

Stare lubowało się w "robieniu kasy". Od­
różnijmy od razu "robienie kasy" od "robie­
nia szmalu" - to ostatnie przystoi dziś wszy­
stkim. "Robienie kasy" było (i jest) tą tajem­
niczą czynnością, która jest konieczna, ale 
która całkowicie uniemożliwia jakiekolwiek 
operacje pieni"żne po jej wykonaniu. Tydzień 
temu pani z kiosku przy Grunwaldzkiej "zro­
biła kasę" o godzinie 18, choć handluje do 20. 
Kiedy więc traliI się klient na mydło za 10 
tysięcy, nie potralila wydać z 20 tysięcy, bo 
właśnie "zrobiła kasę". Nie wie, biedna, że 

gdy będzie 2 godziny przed zamknięciem "ro­
biła kasę" nigdy nie "zrobi szmalu". Mydełko 
musiała odłożyć z powrotem na półkę, ale za 
to "kasa zrobiona". 

W ogóle z pieniędzmi, czyli szmalem, stare 
zawsze mialo problemy. Ono wprost nienawi­
dziło szmalu, gdy musiało zeń wydawać re­
sztę! I oto teraz, w pewnej pasmaterii mamy 
pró~kę tejże nienawiści. Panienka zza lady od­
mówiła klientce wydania reszty ze 100 tysięcy, 
"bo i kolejka czeka" (4 osoby) i zapracowana 
ta o~oba nie ma jak iść rozmienić. Kupująca 

została poinformowana, że "obowiązkiem 

klienta jest mieć odliczone pieniądze". Ta to­
talna bzdura została chyba naprędce wymyś­
lona przez władczynię nici i guzików, bo jej 
zakichanym obowiązkiem jest wydanie reszty 
z waluty prawnie obowiązującej w tym kraju, 
czyli złotówek. Klientka usłyszała jeszcze, że 

drobne musi mieć tylko bank i .jak chce re­
sztę, niech idzie do banku". Może to i niezły 
pomysł, ale żaden z pobliskich banków nie 
dysponował chwilowo czeskimi guzikami. 

Trudno bronić zawziętego "małpiszona" 

Z7..a lady, któremu rLeCzywiście chwilowo mog­
ło zabraknąć drobnych do wydawnia - jest 
to przecież możliwe. Ale dlaczego, u diaska, 
nie jest to możliwe w Szwecji, Austrii, Kana­
dzie i - na przykład - w Belgii? Dlaczego 
tam nigdy nie udało się nam USłyS7.-CĆ odmowy 
wydania reszty? Jak robią to ci sklepikarze, 
którzy też często handlują sami i nie mają jak 
iść rozmienić pieniędzy? Ale oni nie odważą 
się powiedzieć: "nie wydam, bo nie mam", . 
i to z miną wstrętnego gnoma. Tylko tu jest 
możliwe, bo przez lata utarło się, że klient ma 
mieć odliczone pieniądze! 

Jedyne, co klient musi, to porządnie liczyć 
te pieniądze, bo handlowcy nowej generacji 
mają z tym problemy. Potrafią - jak w skle­
piku przy Sportowej - dodawać 2 tysiące do 
3 tysięcy i zawsze wychodzi 7 tysięcy' Nie 
chce wyjść inaczej!!' Kalkulator może by i po­
mógł, ale żeby się nim posługiwać, trzeba mieć 
tę odrobinę inteligencji. A jej się nie kupi, za 
żaden szmal. 

(iiI) 

Ogromna większość ankietowanej 
młodzieży marzy o karierze przedsię­
biorcy, biznesmena, menadżera. Nie­
liczni wiążą swoją przyszłość z zawo­
dami artystycznymi: aktor, filmo­
wiec, piosenkarz. Posada państwowa 
zadowala zaledwie 8 proc. maturzys­
tów. (PAl) 

(ms) 



STR. 8-9 

uKochanego ciałka nigdy dosyć" -
tłuściutkie panie, przegryzając przed obiadem 

pocieszają się 

dwa 
nie poleci" ciasteczka. "Chłop nie pies, na kości 

wierzą inne grubaski i zamiast iść na spacer 
(oczywiście z pa-z psem, 

czuszką 

siadają przed telewizorem 
ulubionych cukierków). 

Przychodzi jednak taki czas, kiedy te nieźle 
brzmiące w uszach otyłych pań slogany okazują 
się zupełnie, ale to zupełnie niezgodne z prawdą. 
Nadmiernie obciążone nogi ledwie niosą. Szafa 
pełna ciuchów, ale nic się nie zapina na ich 
posiadaczce. Mąz, Jeśli Jeszcze nie odszedł, de­
monstracyjnie ogląda się na ulicy za każdym 
kościotrupem. l wtedy panie z nadwag,! wpadają 
w p<lnikę. Trzeba coś zrobić, trzeba się ratować! 
Potrzebna dieta- cud! 

Swego CZ<lSU modna była diet<l kliniki Mayo 
- dwa tygodmc bez słodyczy, mąki i makaronu, 
bez masla i mleka, za to z mięsem, sałat,!, wa­
rzywami itp. Gwarantow<lła ponoć utrzymanie 
osiągniętej wagi przez trzy lata. Potem panie 
próbowały diety amerykańskich lotmków, elimi­
nującej węglowodany. N<lleżało znać tabele ze 
spccJalnyml punktami i nie przekroczyć 40 punk­
tów. Z tabel zaś wynikało, że najszkodliwsze (dla 
odchudzających się) Se! produkty zbożowe, sło­
dycze oraz ... warzywa i owoce. Wreszcie weszla 
w modę dieta czterodniowa - identyczny zestaw 
posiłków spożywany przez cztery dni raz w mie­
Sie!Cu. Autorzy obiecywali spadek wagi w grani­
cach 3 kg. OstalnJO modna jest dieta życia 
Diamondów, propagowan<l przez Maję Błaszczy­
szyn Nasi fachowcy od metabolizmu bardzo tę 
dietę krytykują. Zdrowa czy nie - ale czy skute­
czna. Otóż i w tym przypadku, jak i we wszy­
stkich poprzedmch, zdania praktykuj,!cych po­
szczcgólne rodzaje diet grubasów są podzielone. 

Konkluzja z przegl,!du diet jest prosta - jed­
nym pomagaj,!, IIlnym nie. Zwykle na sukces 
mogą liczyć osoby na dobrą sprawę szczupłe, 

których nadwaga nie przekracza 5 kg (no, czasa­
mi 10). Osoby te zapewne zeszczuplaryby i bez 
diety, ehmmując jedyl1le słodycze I Zjadając za­
miast trzech pajd chleba, jedn,! kromkę. Nato­
miast panie naprawdę otyłe nie maj,! co liczyć na 
cudowne diety. Szybko zresztą same dochodzą 
do tego wniosku, gdy po tygodniu odchudzal1la 
\U'liVł 'łni nr,,",P "lhA H,r'::"("'? n"'CII1II') ci,:::. ~t)ll-.... i "0" •.... ~ ·o - .. ~ ... , t - - l ~ " • "'( --""J 

Wówczas rozpoczyna się poszukiwanie cudowne­
go, jednego jedynego środka, który szybko i łat­
wo zdejmie wraz z dwudziestoma kilogramami 
rałdy z brzucha, zlikWiduje żubrzy kark, tłusz­

czowe bicepsy i pozwoli udom zmieścić się 
w stare spodnie. 

Takich "cudownych" speCyfików pojawilo się 
kilka na naszym rynku. Pocz,!wszy od zapisywa­
nych przez lekarza specyfików na obnizenie ape­
tytu (maj,! dztalania uboczne) po paraleki. szero­
ko reklamowane w prasie, radiu i telewizji. Nie 
mówmy o lekarstwach - to sprawa między le­
karzem a pacjentem. Natomiast warto parę slów 
powiedzieć o środkach odchudzających, które 
może kupić każda pani bez żadnych lekarskich 
zaleceń. 

Kilo -zym ma przyspieszać traWienie i ogra­
niczać apetyt. Zawiera cenne substancje wy­
ci,!g 7 mango i ananasa, sproszkowane chude 
mięso, sorbitol i inne. Tygodniowa porcja kosz­
tuje ponad 130 tys, zł. Znane mi osoby w zasa­
dzie nieotyłe traciły po 2~3 kg w Clągu 
dwóch trzech tygodl1l, a dalej - am rusz. 
Dwie prawdziwe grubaski nie schudły ani odro­
binę. Może by im się powIOdlo, gdyby zastoso­
wały drakońską dietę niskokaloryczną, No, ale 
do tego nie S,! potrzebne żadne dodatkowe pre­
paraty. 

Slim- Fast ma dać obl1lzkę wagi w ciągu 
tygodl1la o trzy kilogramy. Puszka proszku (rÓŻ­
ne smaki), rozprowadzonego chudym mlekiem 

lub wod'!, zawiera m.in. witaminy, kazemę, bIał­
ko sojowe. Porcja jest "warta" 250 kalorii, a pu­
szka kosztuje od 87 (tańszych me widziałam) do 
100 tys. zł i starcza na tydzień. Kto wytrzyma 
tydzień na mdłym piciu, może się przekonać, czy 
Shm~Fast mu służy. Jeśli nawet, to co potem? 
Do końca życia jeść (Pić) rozcieńczony budy­
niek? Cóż, może warto spróbować? Skoro jedzą 
to Amerykanie ... 

Dobre oceny fachowców zyskał reduzym 
(Austria) i chromager (Szwecja). Na razie 
w sklepach i aptekach me spotkałam, a i nikt 
znajomy tych specyfików na sobie nie testował. 
Dwie panie zaczęły próbować Kilo- Nit, bardzo 
szeroko reklamowany. Po dwóch tygodl1lach są 
postępy. ale czy je zawdzięczają kroplom z glo­
nów (główny składnik Kllo-Nitu to morsz­
czyn), czy drakońskiej diecie - kto to wie? 

Niestety, wokół Kilo- Nitu zgromadziły się 

chmury Problem ten poruszył tygodnik "Veto". 
Dziennikarka zwróciła uwagę na brak w polskiej 
ulotce do specyfiku wyszczególnienia przeciw­
wskazań do jego stosowania. Przeciwwskazania 
są zaś Istotne. Nie wolno brać preparatu w okre­
sie ciąży i karmienia (a ileż pań próbuje od­
chudzić się w czasie karmienia), przeciwwskaza­
niem jest marskość w,!troby, niedrożność jelit, 
padaczka, niewydolność nerek. Zabrania się ró­
wnież stosowania Kilo ·Nitu razem z lekami 
psychotropowymI. Niemiecki producent ponoć 
skrupulatnie wymicnił te przcciwwskazania 
w swojej ulotce. Cóż, w polskiej nie było na 
zastrzeżenia miejsca. Pod kon.iec października 
upominany przez departament farmacji resortu 
zdrowia przedstawiciel niemieckiego producenta 
w Polsce obiecał natychmiast wprowadzić do ap­
tek nową, rozszerzoną ulotkę. Niestety, w poło­
wie stycznia w żadnej z kilku odwiedzanych ap-

tek nie było pełnej informacji o przeciwwskaza­
niach do stosowania Kilo- Nitu. Drogie panie 

zanim zaczniecie się czymś faszerować - po­
myślCie. Myślenie nic I1Ie kosztuje, a buteleczka 
Kil Nitu, którego może nie będziecie mogły 

zażywać ~ prawie 100 tys, 
Warto, gdy się Jednak panie skuszą na któryś 

z opIsanych specyfików, zasięgnąć porady leka­
rza. Do używania ich bowiem trzeba być ogólnie 
zdrowym. Przy znacznej otyłości środki te s,! 
mało skuteczne lub wręcz nieskuteczne. Prawdzi­
wa grubaska naprawdę musi, zanim zacznie się 

"cudownie" odchudzać, poradZIĆ się lekarza. 
Osoby otyle z przyczyn od nich niezależnych 

(choroba) z pewnością nie pokusz,! się o używa­
nie ekstra środków. One już wiedzą, że tylko 
niskokaloryczna dieta i zdrowy organlZTl1 są 
gwarancją schudnięcia. 

I na zakończenie ~ stara, dobra rada, w sta­
rym, mądrym dowcipie: Gruba jejmość przycho­
dzi do lekarza: Panie doktorze, cher: schudnąć, 
jak to zrobić? - pyta. Lekarz radzi: Niech pani 
kręci głową w lewo i w prawo, w lewo i w pra­
wo. ~ Kiedy mam tak robić? ~ pyta skonster­
nowana tłuścioszka. ~ Zawsze wtedy, gdy panią 
czymś częstUją - pada odpowiedź. 

Silnej woli życzę! Też gruba 
STELLA SA WAJNER 

61 psich ras pojaWiło na tegorocznej Wy­
st~wic. Najwięcej było owcnrków niemieckich 
(21), bokserów (20) I rottweilerów (16). Po raz 
pierwszy wystawlOno 4 rasy, dotychczas meo­
becne na przemyskiej Wystawie: amencan 
Starrordshire, mały Munsterlander, bed/inton 
tcrner i vwcz<lrek środkowo<lzjatycki. 

Opodal bieżni stadionu rozbito spory 
2 osobowy namiol Wewnątrz, na środku, le­
ży duży koc, wiszą też wilgotne ręczniki, zape­
wniające "klimatyzacJę". Na kocu dumme sie­
dZI mały, szary pudelek. Przy wejściu do na­
miotu, na długiej wstążce, dyndają liczne me-
dale trorea championa. 

Psy oceniano w kilkunastu ~ategoriach 
przyznano m in nagrodę dla najpięknicj­

szcgo psa pasterskiego, wyżła, jamnika, bok­
~cra, charta. Wybrano najlepszego psa 7. nngu 
posłuszeństwa I najpięknicJszego psa ozdobne­
go. Równocześnie z wystawą odbyly się Wy­
ścigi Chanów o Puchar Fortów Przemyskich 

Obroże, smyc7e, laricuszki, kolorowe mis­
ki, kokardki i breloczki. Puszki i worki z żyw­
nOŚCI,!, pod uszk I i ma tcracc "przeclw 
pchłoljl1". Wszystko dla czworonogów ofero­
waly liczne stragany, rozlokowane dookoła 
stadionu Dla dwunoznych gości arena skro­
mn.SJs/a napoje, kiełbaski i wata cukrowa. 

iełkie 
szczekanie 

Nabywca 15 kilogramowego worka 
z chrupkami "Pedigree Pal", nie mogąc się 
doczekać opinii psa, sam degustuje smako­
łyk, chowając się w cicJlIu, pod drzewkiem. 

VI Regionalną '"' Jb\.aWę psó,,'. Jlł.aso­
wych zorgamzował Przemyski OddZiał 
ZWiązku Kynologicznego. Na czele komi­
tetu organizacyjnego stał Eugeniusz RybIe­
nik nestor przemyskich kynologów 
W czasie trwania Wystawy, którą zwiedzi­
ło ponad 2 tysiące przemyślan, członkowie 
Społecznego Towarzystwa Opieki nad 
ZWlcrzętami przeprowadZIli kwestę (patrz 
tez na str. 14). Dochód będzie przeznaczo­
ny na zorganizowanie schroniska dla zwie-

rząt porzuconych, zaniedbanych, któ­
rym nie dane było stanąć "w ringu" I być 
podziwianym przez sędziów i zwiedzają­
cych. A przeciez psy te? potrzehują mlłości 

w tym są do nas podobne. I nie tylko 
w tym ... 

Basset Jest bardzo powolny. Nie WIdzi 
powodu, dla którego mialby SI, wysilać. 
Nie ma nic przeCIwko temu, aby cały dZIeli 
przespać na wygodnej kanapie;. 

(Iii) 
(Zdjęcia J. SZWIC) 

Cytaty z książeczki B. W. Larskich pl. 
Basset. 

1 800 niewieścich serc sięga ok. 45 proc. i także podnOSI się. 

W Ciągu jednego zycla 

Juanów 
• • coraz mnIeJ ... 

Czy słynny wenecjanin, Don Giovan­
m, zwany powszechnie Don Juanem, 
mógłby zdobyć taką, Jaką zdobył, slawę 
we współczesnym świecie I czy mógłby 
tak Jak przed dwoma wiekami, dokony­
wać tylu podbojów niewieścich serc, co 
czynił zreszt'! przecież do późnej starości? 
A jak twierdzą kronikarze, Don Juan 
dokonal około 1800 podbOJÓW l1lewieś­
Clch serc, z tego ponad tysIąc w Hisz­
panii. 

Kilka miesięcy temu, z okazji 200, 
rocznicy śmierci tego I1Ieprzeciętnego 
człowieka, na międzynarodowej konfere­
ncji w Rzymie, zebrali się socjolodzy, ht­
storycy obyczajów, seksuolodzy, specjali­
ści od różnych aspektów seksu, erotyz­
mu, cielesnej i romantycznej miłości i ... 
doszli do zgodnego wniosku, że w dzisie­
jszym świecie Don Juan nie miałby ta­
kich szans 

Dlaczego') Wspólczesny Don Juan me 
mógłby przede wszystkim ~ tak j<lk 
osławiony supermen - poświęcić całego 
życia tej jcdnej sprawie, nawet gdyby byl 

człOWIekiem bardzo bogatym i tak jak 
sławny wenecJaI1ln zrezygnowałby 
z wszelkich innych życiowych celów. Po 
drugie, we współczesnym systemIe warto­
ści kariera w najszerszym pojęcIU tego 
słowa, wiąż,!ca się z pozycj,! w społe<.:zeń­
stwie i pozycją ekonomiczn'!, pochłania 
tak wiele wysiłku intelektualnego, fizycz­
nego, nawet zaangażowania uczuciowe­
go, że wszystkie inne sprawy schodz,! na 
drugi plan. 

Malo tego! Zastrzegając się, że Don 
Juan zdobywał kobiety, nie zaś kupował 
sonie ich doraźne usługi, naukowcy uwa­
żaj'!, że dziSiejszy przecIętny człowtek Jest 
o wiele mniej czuły na bodźce sentymen­
talne i seksualne niż przed dwoma wie­
kami, czy wiekiem. Ma on w tych dzie­
dzinach o wiele mniejsze potrzeby Wed­
ług najnowszych badań { .leprowu ';20-

nych w CSA Większy Jest obecnl'ć, po raz 
pierwszy w hIstorii, odsetek oziębłych 
mężczyzn niż oziębłych kobiet. Dla ame­
rykańskich mężczyzn wskaźnik ten wy­
nosi już 53 proc. I stale rośnie, dla kobiet 

Ludzie czynni zawodowo, walczący 
uporczywie, zajad le i nieustannie 
o awans, o sukces, o pozycję i o związa­
ne z tym pieniądze, nie maj,! juz głowy 
do miłości. Gotowi są najwyżej kupIĆ so­
bie kobiece usługi seksualne na pół go­
dziny czy piętnaŚCie min ut, płac,!c za nie 
i IIi" LdWJdLdj,!,-, >uui" W i ",,-ej ~iuwy l,! I 
spraw,! Z badań socjologicznych przep­
rowadzonych w USA i Europie Zachod­
mej wymka, ze liczba stosunkow seksual­
nych spada także w małżeństwach. 

Nasz chłód seksualny wymka także 
jeszcze z czego innego. Otóż współczesny 
człowiek poddawany jest od dZiecka sil­
nym bodżcom oddzlalującym w założc­
mu na Jego ŚWiadomość płciową. Naga 
lub prawie naga kobteta opala się, ubie­
ra, wypma, rozpina, zapina, lubIeżnie Się 
przeci,!ga t uśmtecha. Młody, umll;:śmo­
ny, opalony mężczyzna dcmonstruJc 
wraz z wodą kolońsk,!, serem, CZy kon­
fekCJą swój tors, biceps}', zabÓjcze spoJ­
rzenie, będ,!ce obietnicą nlezwyklych do­
znań. Reklama, w pol,!czeniu z powsze­
chnie w wielu krajach dostępną porno­
grafią, spowodowała przytęplemc lub na-

owet zabicie normalnych bodźców zWI,!za­
nych z istnieniem płci. Winę za to ponosI 
także wszechobecność seksualnej "oferty 
handlowej", a więc prostytucjI, która 
ostatnio stała Stę równouprawIlIona 
płciOWO 

N le sprzyja rówmeż pozycji miłOŚCI 
w naszym życIu pośpiech, w Jakim ŻYJe­
my. Czyz dZisiaj premier CZy mtDlster Ja­
kiegokolWiek państwa mógłby, jak Na­
poleon, rzucIć obowl,!zkl I pędZIĆ przez 
pół Europy na wezwame swej (I1IeWler­
nej) kochanki I żony JÓzefiny? (PAl) 

ZBJGNIEW RóiAŃSKI 

Kiedy Grażyna B. w nowej, krwistoczer­
wonej bluzce w towarzystwie swojego męża, 
Romana, wkroczyła na uroczystość imlenmo­
wą wspólnego przyjaciela - WOJciecha, wszy­
,cy natychmiast zdali sobie sprawę, że to ona 
będzie królową wieczoru. Panie spoglądały 

7 zawiścią, panowie z zachwytem. Trzeba od 
razu powiedzieć, że Grażyna rzucała się 

w oczy nawet bez tej wyzywającej oprawy. 
Panowie śWletme zdawali sobie z tego sprawę. 
Panie niekonieczme. Kazdej wydawało się, 
że gdyby ona miała ta ką błuzkę, wzbudziłaby 
męski zachwyt tej samej miary I ta różnica 

męskich i damskich ocen walorów pani Gra­
żyny miała istotny wpływ na to, co się zdarzy­
ło pod koniec wlcczoru. 

Impreza miała taki sam przebieg jak wszy­
stkie inne. Na początku Jedzono i pito (więcej 
zresztą pito niż jedzono). Pan Wojciech był 

kawalerem i ten stan rzeczy zwalniał go nieja­
ko aUlomatycznie od starań o zbyt obfile me­
nu. Zaserwował swoim gościom kawior I łoso­
Sia, Jednak zaled"'le na krakersach I to w iloś­
ciach raczej ogramezonych. Ostatni goście mc 
załapali się nawet na najmniejszą zakąskę. 

Trunków za to były nieograniczone ilości. Tez 
zresztą wyszukanych. Oczywiście zachodnich, 
jako że solenizant nie był skąpy, a jego do­
chody pozwalały na nabywame wszystkiego, 
na co miał ochotę. 

Większość goścI zyła pomżej slandardu 
właściCiela. Na co dzień pijali alkohole niezbyt 
wyszukane, toteż z zapałem rzucili się do de­
gustowania Lego, co przygolował pan Woj­
ciech. OczywiŚCie w miarę wypitych toastów 
impreza rozkręcała się coraz bardziej. W pew­
nym momencie ktos zarządZił tańce, WII(C ZWI­
nięto dywan w głównym pokoju. Osobą, 

o którą ubiegało się kilkunastu obecnych pa­
nów, była pani Grazyna. Każdy czatował, by 
być tym pierwszym, który porwie ją w tany 
Dopiero, kiedy pani Grażyna znajdowała Się 
na zaimprowizowanym parkiecie, panowie 
prosili do tańca mne panie. 
Wyglądało nawet na lo, że Jest Im wszystko 
Jedno z którą Tę, która akurat była pod ręką. 
W końcu nie było już wiadomo, czy mężczy­
źni walczą o względy atrakcyjnej pani Gl aży­
ny, czy też między sobą o palmę pierws7eńsl­
wa. Na mieJSCU pani Grażyny mógłby być Ja­
kikolwiek martwy przedmiot, który tez wzbu-

Wydarzyło się to akurat przed rokiem, 
27 ,ierpma, mi,;,dzy dziewl';'lnastą. a dwu­
dZIestą. Na Kamiennym Moście w Przemyś­
lu, dwaj męzczyźnl narodowści cygńsklej 

w sposób zuchwały skradli Jednemu z miej­
"cowych cinkciarzy saszelk, ze sporą kwotą 
plcnitpdzy. 

W tym dmu Henryk R. handlował walu­
tą, popijal szampana i grał z kolegami w ka­
r/y. Około godziny oSiemnastej udałem 
Się do Komendy Rejonowej Policji, gdyż 
mialcm spraw, do jednego funkcjonariusza 

wspomtn<l. Nie zastałem go Jednak, 
dłatego postanowiłem wrócić na bazar. Koło 
Straży Pożarnej zaczepiły mnie trzy Cyga­
nki, z których dwie znam. Jedna z nich 
wZlęła mllle pod rękę, odcią,l;nęła na bok 
I zaproponowała wypicie alkoholu, który 
miałem im postawić. Zauwazylem, ze Cyga­
nki szły za mną i pilIlIC obserwowały. Nawet 
koledzy ostrzegli mnie, bym uważał.. Na 
Kamiennym Moście poczułem gwałtowne 

szarpnięCie za saszetkę Odwrócilem się i zo­
baczyłem dwóch uciekających mężczyzn. Je­
dnym z nich byl pokazany później na zdję-
ciu Marek P., a drugim Zbigniew M .. 

Henryk R. paczą/kawo tWIerdzii, ze 
w s<lszetcc 7J1i1jdowało się: 4.695 dolarów 
USA, na drugI dZIeń sprccyzowa! war/ość 
skradZIOnego mlema: 2.500 dolarów USA, 
10 tys ruM i 24 młn z!otych. 

Świadk iem LiljśCla był jvden z mic'Lkari­
ców Skołoszowa. Widziałem, Jak jeden 
z Cyganó",, w Wieku około 30 lat. przecląl 

jakimś narzędziem pasek od saszctki, wyrwał 
ją właścicielowi i zaczął uciekać w kierunku 
dworca PKS. Drugi, młodszy, pobiegł za 
mm. Niedługo po tym zdarzemu, Jednego 
z nich Widziałem na ul. Franciszkańskiej (z 
okazanych zdjęć wynikało, ze by! nim Ma­
rek P.). 

Żona Zbigniewa M. (jego w domu niC 
7.aSta naJ. podejrza nego o popełnteme prze­
stępstwa, powiedziała nazajutrz: Z mę­
żem oraz 7 Robertem S i jego żoną byliśmy 
wczoraj na "ciuchach". Po godzinie dwu­
dZiesteJ ",racaliśmy do domu przez Kamien­
ny Most, ale nie wiem, kto ukradl R. saszet­
kę. Znam go z widzenia Wcześniej propo­
nowałam mu wspólne wypiCie wódki, lecz 
odmÓWIł. 
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Czerwona bluzka 
z jedwabiu 

dzi męskie pożądanie Np. samochód. Tylko 
wątpliwe, czy ktokolwiek z obecnych zdawał 
sobie sprawę, Jakle Jest tło psycholOgiczne za­
biegów o taniec z panią Grazyml. 

Nie bawił Się jedynie, co naturalne, jej wła­
sny mąż. Całą swoją uwagę skoncentrował na 
śledzeniu małżonki Chciał ją oczywiście wy­
prowadzić do domu, ale okazało się to niemo­
zliwe. Królowa balu w żadnym razie nie decy­
dowała Się OpUŚCIĆ miejsca, w którym odnosi­
ła tak błyskotliwe sukcesy. Pani Grażyna 

dwoiła się i troiła, więc mąż z trudem za nią 

nadążał. Na dodatek nie miał od",agi na cho­
dzenie za połowicą krok w krok, bo Jednak 
miał dość przytomności umysłu, by nie nara­
zić się na pośmiewisko. Śledził ją z pewnej 
odległości, a czerwona bluzka spraWIala, że 
z grona pań bezbłędnie wychwytywał wzro­
kiem swoją małzonkę. Trzeba powiedzieć, że 
właściwie nie miał jej nic specjalnego do za­
rzucenia. Pani Grażyna brylowała w tańcu, 

nigdy jednak Ole znikała w którymś z trzech 
pokoi poza "salą taneczną". Co skonstato­
wał z przyjemnoscl~ - zdarzało Się IlIcktórym 
innym paniom. 

Roman B. JUż nawet zganił siebie za zbyt­
nią podejrzliwość, kiedy czerwona bluzka zgi­
nęła mu z oczu. Rzucił się na poszukiwanie 
W łazience zastał pana domu, który dzierżył 
w objęciach "czerwoną bluzkę". Pijany alko­
holem I WŚCiekłOŚCią pan Roman rzu<;lł Się na 
przyjaciela, oderwal go od towarzyszki 
i pchnąl na ścianę. Krew trysnęła tak obficie, 
że większość gości nagle wylrzcźwiala. Za­
dzwoniono po pogotowie, które odwiotlo so­
lenizanta do szpitala 

NajbardZiej przeraził się Roman. Zwłasz­
cza kiedy uświadomi l sobie, ze pobił grozIlle 

Natomwst wspomntany przez mą Rober/ 
S. poświadczył, ze byli wspólntc na baz<lrze. 
Z żoną wrócili do domu około god7.tny 
dwudZIestej W JIJk,ś czas polem odwiedziła 
ich - /wierdztl mezmlennie, takż.e w czasie 
konfiontacji Flżbieta M i zwier7.yła S/l;, 
ze Jej mąż Z blgmew skrudł komuś saszetkI,' 
i zbiegł. 

Kilku ba7.arowych cinkciarzy wniosło 
kolejny, Ciekawy wątek do tej sprawy. Otóż 
bezpośrednIO po incydenCie na Kamiennym 
Maicie, na "ciuchach" pojaWIł si,;, znany im 
z widzenia Cygan i proponował sprzedaż 
dolarów, ale pomewaz ządał wl,;,cej, antzeh 
wynosił kurs kan/orowy, do transakcji nie 
doszło. 

najblii:slego prZYJaCiela, całkowiCie bez powo­
du. Bluzka wprawdzlc była dobrze mu znana, 
ale osoba mnieJ. Okazało Się, że w pcwnym 
momencie balowallla IIlna palli sprowokowała 
Jego małżonkę do zamiany strojów. W prosty 
sposób: zapewniła panią Grażynę, że gdyby 
ona miała na sobie taką krwistoczerwoną 

szmatkę, na nią skierowane byłyby wszystkie 
oczy Pani Grażyna postanowiła udowodniĆ, 
że to llIeprawda. I nastąpiła zamiana. 

W jej wyniku pan Roman stracił nie Iylko 
przyjaciela, ale i żonę Pani Grażyna nijak nie 
dała sobie wyperswadować, że to była tragicz­
na pomyłka Upierałd się przy rozwodZie, 
twierdząc, że z człowiekiem niepoczytalnym 
nie ma zamiaru sp~dzić rcszty życia. Rozwód 
otrzymała. Z wmy męża. 

DZiś Grazyna B. jesl konkubiną Wojciecha 
S., solcnizanta. Nikt Ole wie, czy bliższy zwią­
zek został nawiązany wtedy, kiedy odwiedzała 
go w szpitalu, bo czuła Się współwinna wy­
stępk u swojego małwnka, czy też tcn związek 
trwał JUŻ wcześniej, tylko w ukryciu. W tej 
druglcJ sytuacji trudno Jednak WYJaśnić, dla­
czego pan WOJCiech obejmował w łaZience in­

ną panią. Czyżby l jego wprowadziła w błąd 
czerwona bluzka? 

Jedno jcst pewne: pani Grażyna JUż nigdy 
nie nosi niczego czerwonego. Wlaściwie nie 
wiadomo dlaczego. Przeclez to dzięki czerwo­
neJ bluzce z JedwabIU Jej los odmieOlł Się na 
lepsze. Ale Jakze wymagać od kobiet logiki? 
Być może czerwoną bluzkę pani Grażyna zno­
wu kiedyś nałoży. I będzie to znak, że nade­
szła pora zmiany partnera Przynajmniej pan 
Roman ma taką nadZIeję ... (PAl) 

ANNA WOŁK 

W sądZIe Zblgmew M. zmicnił czcściowo 
swoje wyjaśnienta. Twierdził np., ze pienią­
dze przez niego skuldzione zgi",;,ly mu 
w okohcznościach nie wYjIJśnionych Z es­
kapady do Lublina nic nie pamięla, gdyz 

jak SI';' usprawiedliwlal przcz cały czas 
był pijany Powrócił do Przemyśla autosto­
pem, wziąl 30 mln zł, które Ojciec podarowal 
mu na zakup mebli i ponownie pojechal do 
Lublin<l, tym razem autobusem kursowym. 
CIąg dalszy - Jak w poprzedntej wersji. 

Z danych Cen/ralnego Rejestru Skaza­
nych wynika, że w przeszłości Zhigniew M 
popi/d! w kohzję z prawem, z.a co był sądzo­
ny w Starogardzie, Gdańsku i Wroclawiu, 
Np. w 1985 roku z.a napad (wspólnie z fIIele-

Saszetka 
ZbIgniew M. został zatrzymany 9 wrześ­

nia ub.r. w K",śniku (gdzie LHmiesLkują je­
go rodzice) podczas kontroli drogowej. Prze­
słuchującemu go policjantowi z KRP 
w Przemyślu powiedZla! m in.' Przyznaję 

się do zarzucanego mi czynu, z tym, ze po­
dana kwota jest zawyżona. W tym dnIU, 
wieczorem, przechodZiłem przez Kamienny 
Most. Zauważyłem zataczającego się męż­
czyznę, trzymającego w ręce saszetkę, dość 

pękatą. Pomyślałem sobie wówczas, że moż­
na by ją bez większego trudu ukraść. Wy­
rwałem mu ją z ręki I UCiekłem w kierunku 
dworca PKS. Naslępnie poszedłem na postój 
taksówek i pOjechałem do Lublina. W mieś­
CIC tym byłem przez klika dm, przez cały 
czas spożywa lem alkohol, z tego też wzgłędu 
nie pamiętam nawet, w których hotelach no­
cowalcm. SkradZIOną walutę sprzeda lem na 
tamtejszym bazarze. Wszystkiego miałem 35 
milionów Po paru dmach, tli 18 mln zł 
kupiłem od taksówkarza poloneza. Sporzą­
dziliśmy umowę kupna- ·sprzedazy. Przez 
3 dni jeżdziłem autem po Polsce, gdyż chcia­
łem sprawdzić Jego stan techniczny. Następ­
me udałem się do Kraśnika I lam zostalem 
zatrzymany ... Pra",o jazdy kupiłem w Dort­
mundzie 711 l 00 marek... Prze,tępstwa me 
dokonałem w sposób umyślny, gdyz me 
przygotowywałem się do niego, a tylko przy­
padek losu sprawił, że dokonałem kradzi6y 
wbrew SWOim zaml3rom. Byłem w tym cza­
sic pijany. Na bazarze przebywałem sam, 
nikogo nie wysyłałem, celem odsprzedania 
dolarów, me znam 7Adnego Marka P. Będę 

starał się zwrócić skradzioną gotówkę. 

tnim) na taksówkarza. Po uprzednim dopro­
wadzeniU kierowcy do stanu bezbronf1osci 
poprzez duszeme, przysta Wlilnle noz.a do sZyI 
I ziJd<lwaf1ie uderLCń kll/czem samochodo­
wym zabrał, w celu przywlasz.czema, zło­
ty sygnet, pieniądze, zegarek i inne przed­
mIOty. Za czyn len otrzyma I kar,;, pozbaWie­
nia wo!noici przez 8 lat i u/ratę praw pub­
lIcznych przez 3 lata. Natomwst w marcu 
1988 r. skazany zostal (przez Sąd Rejonowy 
dZlelmcy Wroclaw - Krzyki) za kradzież 
kożucha mfskiego, pł<lszcza skórzanego, ze­
g<lrka I IIInych przedmlO/ów. 

Ostatecznie Zbigniew M. stanąl przed 
Sądem Rejonowym w Przemyślu pko oskar­
żony o to, że dzwlaJąc wspólnie i w porozu­
mieniu z Markiem P., w sposób szczególnie 
zuehwaly wyszarpną/ z ręki Henryka R .. 
a nast9pnic 7~brał, cclem przywłaszczenia, 
saszetkę z zawartością 2.500 dolarów USA, 
7 tys. rubli i 24800000 złotych. powodując 
szkod,;, w mIeniu pokrzywdzonego na łą­
czną kwot", ok 55 mln zl, przy czym czynu 
dopUŚCI! Się w CIągu 5 1<1/ po odbycIU kary 
pozbawienia wolności za podobne, umyślne 
przestępstwo. /.11 czyn ten sąd skazał go na 
2 lala i 6 miesięcy pozbawienia wołnoścl, 
wymIerzył grzywnę w wysokości 5 mln zł 
oraz obiążył kosztami postępowania I opłaty 
sądowej razem 1.420000 zł. Wyrok jesl 
nieprawomocny, gdyż Zbigniew M. wniósł 
o rewizJ\:o 

Co się tyczy Marka P., to ten wyjechał 
do Niemiec, w 7.Wiązku z czym materiały 
sprawy dotYCZ'1ce lego osoby zostały wyłą­
czone, celem prowadzenw w ramach. odręb­
nego pos/ępowanw. 

W. WOJClf..'SZONEK 
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Przewodnik wideo 
DETEKTYW EXTRALARGE: CZARNE I BIAŁE (Ex­
tralarge: Black and White), USA, 1991, 88 min., reż. 
Enzo Castellari, wyst. Bud Spencer, Phi lip M. Thomas 
(to tenmod Miami Vice), Lela Rochon . Piękna Mulatka 
imieniem Wendy jest kleptomanką. Zatrudnia się u zna­
nego senatora. Podczas jednego z przyjęć kradnie mu 
złoty kieszonkowy zegarek. Szkopuł w tym, że senator 
ukrył w kopercie zegarka mikrofilm z tajemnymi infor­
macjami wykradzionymi z CIA. Dziewczyna prosi o po­
moc detektywa Extralarge'a . Swietny film, pościgi , strze­
lanina, wyśmienity humor. 

IMPERIUM MR6wEK (Empire of the Ants), USA, 
1997,91 min., wyst. Joan Collins, Albert Salmi. Marilyn 

Kącik 
kucharski 
Maje, smaczne 
- przekąski 

Groszek zielony nil~ kiełbasie 
8 plasterków grubej kiełbasy (wysokość plasterków ok. 
1/2 cm), I szklanka zielonego groszku, I łyżka masła, 
5 dkg pieczarek, sól, pieprz, tłuszcz do smażenia. 
Pieczarki umyć, oczyścić, zetrzeć na tarce warzywnej lub 
drobno poszatkować i zrumienić na maśle . Dodać prze­
cedzony z zalewy groszek. Wymieszać, oprószyć mąką, 
zagotować i przyprawić do smaku solą. Plasterki kieł­
basy obrumienić, wkładając na patelnię z rozgrzanym 
tluszczem; w czasie smażenia uformują się z nich mise­
czki . Ułożyć je na półmisku i każdą napełnić gorącym 
groszkiem z pieczarkami . Ozdobić listkami jarmużu 
i czerwoną papryką. 

Parówki w cieście 
30 40 dkg parówek, pełna szklanka mąki, 3 jaja, 3 ły-

. . . , 
KRZYZOWKA 
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Fryser sprzedaje nieruchomości. Obecnie próbuje sprze­
dać działki rekreacyjne. Na jednej z nich pojawiają się 
mrówki wielkości krowy i atakują ludzi . Zaczyna się 
walka o przeżycie. Typowy horror science- ·fiction, op­
arty na powieści Wellsa, z trącącymi myszką efektami 
specjalnymi . 

W PUŁAPCE (Trapped), USA, 1989, 88 min. reż. Fred 
Walton, wyst. Kathleen Quinlan, Bruce Abbott. W cent­
rum miasta oddano do użytku supernowoczesny biuro­
wiec wraz z centrum handlowym i wielokondygnacyjnym 
parkingiem. Całości broni grupa strażników i system 
kotroli technicznej. Gdy pewnego wieczora grupa przyja­
ciół chce wyjść, okazuje się , że drzwi na kartę mag­
netyćzną nie otwierają się, monitory nie działają, telefo­
ny są odcięte. Na podłodze pomieszczenia dla strażni­
ków znajdują plamę krwi. Mimo prostej fabuły film 
trzyma w napięciu. 

WIDEOMAN 

żki oliwy lub oleju sojowego, ok. I szklanka mleka lub 
wody, sól , cukier, tłuszcz do smażenia. 
Parówki obrać ze skórek. Mąkę przesiać , wsypać do 
garnuszka, dodać jaja i oliwę i strannie wymieszać drew­
nianą łyżką, dodając powoli mleko lub wodę, tak , by 
ciasto było gęściejsze niż na naleśniki. Parówki wkładać 
:stopniowo do ciasta , zanurzając je całkowicie, a następ­
nie wyjmować widelcem i wkładać na patelnię z roz­
grzanym tłuszczem. Zrumienić na złoty kolor, uważając, 
aby nie przypalić tłuszczu. Gotowe wyłożyć na półmisek, 
ozdobi': zielonymi listkami sałaty, porów lub pietruszki. 

Wątróbki z drobiu. po żydowsku 
40 dkg wątróbek z kury lub gęsi, 4 jaja na twardo, 
4 cebule, 10 dkg tłuszczu (masło i oliwa), 3 łyżki posie­
kanej naci pietruszki, sól, pieprz. 
Cebulę obrać, opłukać, drobno posiekać (3 sztuki) i po­
ddusić na tłuszczu . Wątróbki umyć, oczyścić , pokrajać, 
dodać do cebuli, osolić , oprószyć pieprzem, udusić, ostu­
dzić i zmiksować z dodatkiem 3 jaj . Masę przyprawić do 
smaku solą i pieprzem, wyłożyć na salaterkę, posypać 
ozdobnie żółtkiem przetartym przez sitko, posiekaną na­
cią pietruszki i drobno posiekanym białkiem. Ozdobić 
ładnie pokrajanymi obręczami cebuli i oziębić w lodów­
ce. 
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• Sadzimy cebulki narcyzów i tulipanów oraz niskich roślin 
cebulkowych . Rozsadę kwiatów dwuletnich przesadzamy 
z rozsadnika na rabaty. Można nadal rozmnażać i sadzić 
byliny kwitnące wiosną i latem. Do połowy miesiąca można 
jeszcze rozmnażać przez podział peonie. 
• Wykopujemy bulwy mieczyków. Po obcięciu części na­
dziemnej dosuszamy je w miejscu suchym i przewiewnym. 
Pod koniec września wykopujemy karpy dalii. Po oczysz­
czeniu przechowujemy je w chłodnej piwnicy, zasypane tor­
fem lub piaskiem, aby za bardzo nie wyschły. 
• Wysiewamy jeszcze rzodkiewkę na zbiór jesienny oraz 
mrozoodporną sałatę zimową. Jeśli chcemy zbierać szpinak 
w kwietniu przyszłego roku, to należy wysiać go we wrześ­
niu. Także we wrześniu wypada termin sadzenia karpów 
rabarbaru i rozmnażania przez podział kęp szczypiorku. 
• Zbieramy cebulę. Po wykopaniu dosuszamy ją około 
tygodnia na zagonie, aby potem przenieść do przewiewnego 
pomieszczenia . Po całkowitym wysuszeniu obcinamy szczy­
pior. 
• Przed spodziewanymi przymrozkami zbieramy ogórki 
i pomidory. Zielone pomidory dojrzeją przechowywane 
w temperaturze 15-18 C'. Zbieramy również jabłka i gru-
szki. . 
• Poza tym we wrześniu przerabiamy i nawilżamy pryzmę 
kompostową oraz przygotowujemy pomieszczenia do prze­
chowywania warzyw i owoców. 
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Do górnego diagramu należy wpisać wyrazy opadanych niżej zna­
czeniach - ostatnia litera jednego wyrazu jest jednocześnie początkową 
literą następnego. 

Następnie litery z górnego diagramu przenieść do odpowiednich pól 
diagramu dolnego i rzędami poziomymi odczytać "myśl nieuczesaną " 
Leca . 

Litery z pól oznaczonych od I do 28 utworzą przysłowie czuwaskie, które stanowi rozwiązanie 
krzyżówki. 

Znaczenie wyrazów: 13-23) samodzielność, niezawisłość, 23-4) gra 
w karty, rozpowszechniona w Polsce zwłaszcza za Stanisława Augusta, 
4--27) krótka, biała szata noszona podczas pełnienia czynności litur­
gicznych w Kościele Katolickim, 27-30) prowincja nad Morzem Czer­
wonym (Arabia Saudyjska), 30-29) olej otrzymywany z nasion rącz­
nika, lek przeczyszczający, 29-20) kwitnie tylko raz . 

Poziomo: A) skladacz, który w nowoczesnej drukami nie ma już miejsca, B) wydział produkcji 
blach w hucie, C) wydzielona ezęść restauracyjnej kuchni, D) kościec głowy, E) trwa okres jego 
budowy. bohater trylogii H .H. Kirsta ,,08/15", F) osoba proponowana na stanowisko 
• warzywo korzeniowe, G) żelazo z dodatkami. wyzywająca drwina, H) ingerencja państwa 
w gospodarkę kapitalistyczną, I) ruch drgający, J) aparat do wyświetlania filmów, K) władca ze 
skłonnościami do dyktatury. 

Pionowo: I) stadna małpa azjatycka. kąpielowki, 2) roślinny motyw zdobniczy, 3) turysta, 
wagabunda. bakteria żyjąca wyłącznie dzięki tlenowi, 4) korzystne odstępstwo prawne, 5) 
kochanek z ekranu. modlitewna kropka, 6) wafcl . 7) wymienny podzespół w urządzeniu 
• "człowiek śniegu", 8) najważniej szy dopływ Obu, 9) mięsień żuchwowy. nocny koszmar, 
10) dla niego pogrzeb, II) ptak morski. wylewna skała magmowa, 12) córka Herodiady, 13) 
dwa punkty basketbolisty. śluzowiec na butwiejącym drewnie, 14) szkielet abażuru, 15) 
Indianin z Peru. kolorowe zjawisko na niebie. 16) larwa pszczoły , 17) choroba roślin, zwierząt 
i ... ludzi. strach. niepewność. 

TRADE SERVICE 
zestavvy satelitarne 

za gotówkę i na raty bez żyrantów 
Przemyśl 

ul. Borelowskiego 1. pokój 300 
tel. 65- 04 

(kram) 

I t:rmin natisyiania rozwią­

zań - z kuponem - dwa ty­
godnie. Prawidłowe rozwiąza­

nia - wystarczy jednego zada­
nia - wezmą udział w losowa­
niu nagrody w wysokości 200 
tys. zł, ufundowanej przez 
TRADE SERVJCE - anten)' 
satelitane. 

(ASter) 

. , 
KRZYZOWKA tautogr9,mowa 

Poziomo: 5) sportowa broń 
strzelecka, 6) polityk bu.łgarski , 
wielokrotny premier 
(1843- 1903), 7) minerał z gru­
py glinokrzemianów, występuje 
w skałach magmowych . 

Pionowo: I) gmpa wysp ko­
ralowych na Morzu Czerwo­
nym, 2) tartinka, 3) mincrał , 
uwodniony siarczan magnCl.u, 
używany do produkcji so li go rz­
kiej, 4) lud paleoazjatycki za­
mieszkujący obszary na lewym 
bragu Jeniseju. 

(grad) 
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Przydhodzi facet do sklepu z an-
k 

. Ą 
ty aInJ I pyta: 

Czy ma pan coś nowego? 

Chodźcie pogratulować Marko­
wi, urodziło mu się dziecko! 

A co ma? 
Śliwowicę· 

Mówiłeś, że ten pies nie zrobi 
człowiekowi żadnej krzywdy, a on 
podarł mi spodnie! 

A czy spodnie to człowiek? 

Kolega zwierza się koledze: 
Niedawno dałem żonie do prze­

czytania interesujący artykuł o ko­
nieczności oszczędzania. 

No i jest jakiś rezultat? 
Owszem, przestałem palić. 

Jaki był pani najszczęśliwszy 
dzień? pyta dziennikarz młodą 
prządkę w zakJadzie pracy. 
- To nie był dzień, proszę pana ... 
- odpowiada zarumieniona dziew-
czyna. Dziewczynka ze śliwkami Fot. R, Wajda 

Minął czas jakiś - długi. Próba trwała. Bada­
ją moją wytrzymałość -~ stwierdziłem - nie za­
wiodę oczekiwań. Nabrałem powietrza w płuca, 
napiąłem mięśnie ramion i szyi - zastygłem w na-
dziei. '.. . 

Czekałem, czekałem, czekałem. Zapomnieli! 

STR. 11 

HOROSI<OP 

(I 
Panna (24 VIII - 22 IX) Na pierwszym miejscu sta­
wiasz czyny, potrafisz być dobrym organizatorem, ale 

" szkodzisz sobie nadmierną impulsywnością, niecierpliwoś-
()~ eią i zbytnim pośpiechem. 

~ 
Waga (23 IX - 23 X) Cenisz sobie wygodę, zadowole­
nie i przyjemności, nie przesadzaj jednak z udowadnia­
niem swoich racji. W ten sposób bowiem stracisz przyja­
ciół, którzy mogą przydać się, gdy staniesz przed trudnym 

, wyborem. 

• Sk"~"" (24 X - 22 Xl) C;ąg" a,go' po,,, k "j,,,, 
r , "t_ " chcesz coś odkrywać. Pochlania to tyle czasu, że brak Ci 
, " go na zagospodarowanie odkrytych już miejsc, na utrwale-

, nie nawiązanych znajomości, , e' Strzelec (23 XI - 21 XII) Nie marnuj swych możliwo-
ści intelektualnych na sprawy nieistotne, Skoncentruj się 

, na jednym, na przyklad na Interesach I postaraj SIę kon­
sekwentnie doprowadzić sprawę do końca, 

~ 
Koziorożec (22 xn - 20 I) Przyjaciele odgrywają .'1...... w Twoim życiu dużą rolę, ale przyjaźń to sztuka kom­

lo_t~ promisu, spróbuj się jej nauczyć, wtedy o wiele łatwiej 
~.,' rozwiążesz konnikty, 

~ 
Wodnik (21 I - 20 II) Ostatnie sierpniowe dni wyko­
rzystaj na uporządkowanie swoich osobistych spraw, We 
wrześniu sprawy zawodowe będą wymagały dużego zaan-

• gażowania i wtedy nie będziesz mieć na nie czasu, 

Nie kiwnąłem palcem, aby się tam znaleźć, 
a jednak: leżałem na wielkim lodowcu, który wed­
le zasięgu moich zdziwionych oczu, nie miał koń­
ca ani początku. - Sen to, czy nie sen? - zapy­
tałem zmysły oryginalnie, Zmysły sytuacji ocenić 
nie mogły, więc milczały konfidencjonalnie - aby 
nie popełnić błędu . 

Przestraszyłem się i krzyczałem: Tutaj jestem! Eks­
peryment się udał, zahartowane mam wszystkie 
członki i łatwiej myślę! 
Odpowiedzi nie było- kryształ nie zmieniał swo­
jej konsystencji, świat nadal był niebieski i ciągle 
mnie nie dotyczył. 

Czyżby to kara? A za co? - rzuciłem w po­
wietrze z pretensją. 

9
' Ryby (21 II - 20 1lI) Twoją główną cechą jest przy­

, , wiązanie do domu i rodziny, Nie lubisz zatargów i sprze-
°0 ,czek, Biorąc się za coś, doprowadzasz rzecz do końca. Ale 
• jest coś, co utrudnia Ci życie, Zastanów się, co to takiego? 

e Baran ' (21 Ul - 20 IV) Najwyższy czas pomyśleć 
, ...... o stabilizacji. Masz już tyle doświadczeń, że ułożenie sobie 
~11 życia nie powinno bl(ć trudne. Nikt Ci w tym nie pomoże, 
~ a są tacy, którzy mogą zaszkodzić . Trochę zaciekawiony, trochę w szoku próbowałem 

dany stan rzeczy wytłumaczyć i znaleźć logiczne 
rozwiązanie: Zapewne jest to nowe doświadczenie, 
mające przygotować mnie do innych - wznios­
łych i s~lachetnych celów. Muszę więc być dzielny. 

Za dobre serce, uśmiech na co dzień i sprawied­
liwość? - dodałem złośliwie . 
Spróbowałem negocjacji: moja osobowość cierpi 
- w ogóle się nie rozwija - ,. po co wam ktoś 
o ograniczonych możliwościach? Zapamiętam obe­
cną lekcję na zawsze, tylko pozwólcie wrócić na 
dół. 

U
,. " " Byk (21 rv - 21 V) Gdy patrzysz na sukcesy innych, 

, ' . wydaje Ci się, że szczęście Cię omija. Spróbuj, nie ogląda­
" I " jąc się na nikogo, zrealizować plany na najbliższy tydzień, 

, potem na dwa tygodnie i sukces murowany, 

Cisza pozbawiła mnie wątpliwości. 
Chcę umrzeć! Umrzeć! I to natychmiast. Najlepiej 
ze znieczuleniem - bez wstępów i uprzedzenia! 
Odchyliłem czoło i krótką chwilę wyglądałem 
śmierci . 
To na nic. --- Machnąłem ręką i zacząłem ner­
wowo chodzić tam i z powrotem. Po pięćdziesiątej 
szóstej rundce zauważyłem, że tor mojej marszruty 
jest wgłębiony - lód po wpływem tarcia stopniał. 
Przyspieszyłem kroku. Biegałem, czołgałem się 
i tarzałem. Woda wlewała się do butów i kieszeni, 
ale widać już było czarną glebę . Jeszcze nieco 
wysiłku i byłem na ziemi. 

~
' ' Bliźnięta (22 V - 21 VI) Obawa przed zdradzeniem 

, ' swoich słabych stron odbiera Ci swobodę i pozbawia tak 
'" - , potrzebnego w życiu 'luzu, Potrzeba Ci odwagi, bo inaczej 
, zagrzebiesz się w kompleksach , 

~ 
Rak (22 VI - 22 viI) Nie wahaj się przed podjęciem 

, jecyzji dotyczących spraw materialnych i ziemskich. Pro­
Jlemy natury duchowej lepiej dobrze przemyśleć, a nawet 
.:>dłożyć ich rozwiązanie na jesień , 

a Lew (23 VII - 23 VIII) Lubisz "ostrą" grę i hazard. 
Każdy dzień to dla Ciebie nowe rozdanie kart. Uważaj, 
by nie wciągnęło Cię to tak dalece, że nie będziesz mieć 
czasu na wybranie wygranej, 

Jak zwykle. rządowe obietnice zmniejszenia podatków, LUC 

Dziewczyna "Życia" '92 
Przypominamy warunki konkursu 

• W konkursie mogą brać udział dziewczyny 
(od 15 lat wzWyż), które prześlą do redakcji 
s,:"oje zdjęcie opatrzone podpisem lub psedo­
mmem, 
• Wyboru "Dziewczyny Życia" dokonają 
Czytelnicy, przesylając do redakcji kupony 
konkursowe (na kuponie należy wpisać 
imię/pseudonim dziewczyny i jej numer kolejny , 
W jednej kopercie można przesiać więcej ku­
ponów), 
• Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi z koń­
cem roku, Laureatki (trzy pierwsze miejsca) 
otrzymają atrakcyjne nagrody i zostaną za­
proszo ne na specjalnie dla nich zorganizowa­
ny bal. 

Oczek ujemy na Ldjęcia czarno-białe, naj­
lepiej portretowe, 

Droga Redakcjo! 
Przesyłam kupony dla Adrianny, po­

nieważ bardzo mi się wydała sympatycz­
na i ładna. Gdy czytałem "Zycie", jej 
zdjęcie przyciągnęło mój wzrok i nie mo­
głem go oderwać. Pomyślałem sobie wte­
dy: bardzo ładna dziewczyna, szkoda, że 
jej nie znam, Gdy po tygodniu czytałem 
waszą gazetę, zdziwiło mnie, że taka dzie­
wczyna chciała wycofać się z konkursu. 
Chciałbym jej życzyć szczęścia i żeby się 
jej powiodło jak najlepiej w tym konkur-

sie. 18-- letni Piotrek 

Miłość jest konieczna do życia jak 
powietrze, każdemu człowiekowi . 

Im zimniej na świecie -- tym bar­
dziej szukamy źródła ciepła. 

W momentach zagrożenia pierwszym od­
ruchem jest garnąć się do najbliższych. Bo 
seks to nie tylko biologiczna kopulacja, 
ale także bliskość, Pamiętamy słynną spra­
wę, gdy w Nowym Jorku z powodu gigan­
tycznej awarii zgasło na parę godzin światło 
w większej części miasta, W efekcie po 
9 miesiącach notowany w Nowym Jorku 
przyrost naturalny okazal się największy 
w historii USA, Lęk , poczucie Lagrożenia 
wywołaly zjawisko wzmożonej prokreacji, 
Nieeleganckie to porównanie, ale od", 
szczurów do ludzi dzieje się podobnie, Im 
bardziej niebezpiecznie, im biedniej - tym 
większy przyrost naturalny, Natura usiłuje 
bowiem wyrównać spodziewane wykruszenia 
gatunku, I na nic tu oskarżenia typu "dzie­
cioroby, nie mają za co utrzymać się, a się 
rozmnażają" · bo człowiek ma zakodowa­
ny w sobie ten zwierzęcy instynkt. 

Okazuje się, że milość i seks , to dobre 
lekarstwo nie tylko na nasze lęki , frustracje , 
ale także na ,., dluższe :i,ycie' "iawet o 10 lat. 
To, co od dawna wiadome bylo starym gó­
ralom, potwierdzają badania naukowe, np, 
lekarzy hole nderskich, 

Skąd się bierze owo lecznicze dzialanie? 
Jest ponoć kilka przycLyn, Oto, np, okazuje 

Kochaj ile sił! 

Lekarstwo na ... 
się , że stosunek seksualny podnosi puls serca 
z 60170 do 142/150 uderzeń na minutę , po­
dobnie jak dzieje się to przy joggingu (uwa­
ga: wysokociśnieniowcy!). Skutkiem tego se­
rce dłużej pozostaje młode i sprawne, Ten 
sam stosunek, na który wydatkuje się śred­
nio 150 kalorii , dziala na kochanków od­
chudzająco (uwaga: otyli') - jak dlugi spa­
cer po świeżym powietrzu. Słowem, jeśli nie 
lubisz biegać ani spacerować, a chcesz być 
zdrowy - hop' do łóżka z ukochaną osobą. 
I kochaj się, ile tchu .. , 

Są też inne zdrowotnie korzystne konse­
kwencje aktywnego życia seksualnego. Męż­
czyzna, który robi "to" często, ma o wiele 
większe szanse uniknięcia w póżnym wieku 
chorób prostaty, niż jego kolega , który byl 
leniwy. U aktywnych erotycznie kobiet z ko­
lei skóra i błony śluzowe dlugo pozostają 
młode, co zapewnia dłużej urodę, nie mó­
wiąc już o oszczędnościach na kremach kos­
metycznych i innych zabiegach upięk szającyc h , 

Zarówno u pań , jak i u panów seks po­
maga utrzymać rormę i opóżnia lub eliminu­
je choroby krążenia, 

Gorąca miłość powoduje przyspieszone 
krążenie krwi, sprawia, że sprawniejszy po­
zostaje mózg, lepiej przekrwiona i zdrowsza 

skóra, Silniejsze są mięśnie i to różnych par­
tii ciała, np, przy pocałunku pracuje aż 29 
mięśni twarzy, nie licząc innych, 

Wreszcie udany stosunek przynosi za­
zwyczaj twardy i glęboki sen też mający 
wspaoiale działanie regeneracyjne dla orga­
nizm~ . Seks . to najłepsza " tabletka na 
bezs~ność"' , 

, chęcając do uprawiania seksu w ce-
lach.. leczniczych warto jednak uprzedzić, 
że i t nie należy przesadzać, ale zachować 
rozsą/lny umiar , Zdarzaly się już przecież 
zgon~ na zawal serca w trakcie miłosnych 
szaleństw (cudowna śmierć - wzdycha nie­
jeden pan), A więc mimo wszystko ostro­
ZnIe ... 

I odwolajmy się jeszcze raz do nauko­
wych autorytetów. Otóż zdaniem chronobio­
logów najlepsza pora na miłość to 6 rano' 
(plus jeszcze dwie godziny), Gruczoły płcio­
we mężczyzny wytwarzaj ą o tej porze wyjąt­
kowo dużo testosteronu , kobiety · geslage­
nów i astrogenów, Sprawia to, że nad ranem 
wyraźnie wzrasta pobudliwość seksualna 
u obu pici, 

A więc? Jeżeli kuchać, to o świcie, ale z.. 
umiarem' (PAl) 

TERESA KWAŚNIEWSKA 
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na TYDZIEŃ (i) 

02.09. - 08.08.92 r. 

1 PROGRAM 

8.00 Dzien dobry poranny magazyn roz-
maitości 

9.00 WiadomoSci 
9.10 Program dnia 
9.15 Mama i ja 
9.30 Domowe przedszkole 
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Film fabularny 
11.30 Publicystyka rolna 
12.00 WiadomoSci 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn notowań Co to jest giełda? 

Giełdy polskie 
12.45 Chochlikowe psoty. czyli zmagania z or-

lografią 6 i u 
13.00 Telewizyjny s.łownik biografic-.I.ny historii 

n€ljnowszej Janusz Albrecht 
13.25 Pej",ż obiektywny - pejzaż subiektywny 
13.50 POCZCI nauki polskiej .- Julian KrF.Y'i" ... l·no­

wski 
14.20 Swego nie znacie katalog zabytków 

Szwcna 
14.30 Pan Tadeusz - Introdukcja 
14.35 TelItr TelewizJI: Ad.m Mickiewicz "P.n 

Tadeusz" ks. I - Gospodarslwo, rei. 
Ad.m Hanusz.kiewicz, wyk. Adam Hanu­
szkie"lcz, Henryk M.choli"", Mieczys­
ław Voit 

15.30 Szkoly w Europie - Szkola dwunastu 
narodów (Luksemburg) 

16.00 Program dnia 
16.05 Dla dzieci: Podwórko - program kabare­

towy oraz film prod. ang. z serii Odd7jal 
Dziecięcy (I) 

17.00 Teleexpress 
17.20 Syn "yspy (9) - serial prod. USA 
18.40 My i świat magazyn 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Sludio sporł 
22.00 Magazyn sejmowy 
22.30 Piosenki 7. Butiku (w wykonaniu m.in.: 

Krzysztofa Dauks7.cwicza. Tcalru Ram­
pa. RYS7.arda Rynkowskicgo) 

22.45 Wiadomości 
23.05 Z biegiem lot, z biegiem dni (I) - serial 

prod: polskiej, reż. Andrzej W.jd., wyk. 
babella Olsze"sk., Dolesi... Nowak, 
Anna Polony, Jerzy Binezyckl I Inni 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokaloy 
8.40 Pilka.rze (12) - serial prod. japońskiej 
9.10 Pokolenia - serial prod. USA 
9.30 Świat kobiet 

10.1111 Rock Stoody (2) - serial muzyczny prod. 
• ngielskiej 

10.50 Pr,.cboje MTV 
11.00 Na życanie powtórka najcickawszych 

programów .. Dwójki" 
16.25 Powilanie 
16.30 Panorama 
16.40 Sport - magazyn żeglarski 
16.50 Losowanie gier liczbowych TOlalizatora 

Sportowego 
16.55 Pokolenia - serial prod. USA (powt.) 
17.20 Ma~azyn ekologiczny 
17.40 Sposób na starość program Haliny 

M i rosz.owcj 
IH.OO Kronika 7. Krakowa 
18.30 Pilkarze (12) - serial prod' j.ponskieJ 
18.55 Filmy Juzo ltamlq:o: Tampopo - kome-

dl. prod. j.ponskiej (110 mln.) .. yk. Tsu­
tamu YllmaJ'.8ki, Nobuko Miyamoło. Koji 
Vakusho 

21.00 Panorama 
2UO Ekspres., reporterów 
22.05 Studio Teatralne Dwójki Zun spek-

laki Teatru Ekspresji Wojciecha Misiury' 
22.50 Mein Krieg film dokumentalny 
24.00 Panoramu 

1 PROGRAM 

S.OO iJ,ien dobry 
maitości 

9.00 Wiadomości 
9.10 ProgrHm dnia 
9.15 Mama i ja 

poranny magazyn ro7.-

9.30 Domowe pr7.cdszkole 
9.'55 Porozmawiajmy o d7.ll.'Ciach 

10.00 Ablgail (4) - serial prod. "ęglersklej 

11.30 ŻOłnierz niC'znany wojskowy program 
dokumentalny 

12.00 Wiadomo..oki 
12.10 Progmm dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.1'5 Magazyn nOlowań Zasady kredytowa-

nia. jak w1.iąc kredyt. bic7~ce linie krt..~ 
dytowe 

12.50 Notatki pr/.yrodnic7.c 
13.05 S .... ..erpowie film dok. S. Wdowiaka 
13.55 MicS7.kamy w Polsce W Tatrach 
14.25 Nie tylko dinor..lury (I) 
14.50 Dookoła świata 
15.25 Zwier/..ęla świata Tajemnicza przyroda 

(I) film dok. prod. angielskiej 
16.00 Program dnia 

16.05 K want program dla mlodzieży 
17.00 Teleexpress 
17.20 Sława (8) - oeriaJ prod. USA 
18.20 Mini portrety - Jolanta Barcik 
18.35 Magazyn katolicki - Zdar/.enia 
19.00 Wieczorynka - Tęczowy music-box, We­

soła siódemka 
19.30 Wiadomości 
20.10 Zawód policjant (10). Walka - serial 

prod. USA (48 miL) 
21.05 Śpiewam czyli jestem - Irena Santor 
21.45 Tylko w Jedynce 

.22.45 Wiadomości gospodarcze 
23.05 Wódko. pozwól żyć - program Haliszki 

Wasilewskiej 
23.40 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokalny 
8.40 Nowe przygody He-Mano - .. rial aaim. 

prod. USA 
9.10 Pokoleala - .. ri.1 prod. USA 
9.30 Świat kobiet 

10.00 Robert PianI. Now and Zen film prod. 
angielskiej 

10. 35 Pr7.eboje MTV 
11.00 Na żyC7.enie powtórki najciekawszych 

programów Dwójki 
16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Reportaż 
16.55 Pokolenia - serial· prod. USA 
17.20 Wspólna Europa (10) Ochrona środo-

wiska 
17.50 Rozmowy o R7.ec-zyniepo.,politej 
18.00 Kronika z Krakowa 
18-30 Nowe przygody He-Mon. - ""rial anim. 

prod. USA 
18.55 Europuzzle 
19.00 Odlecieć SłJtd (10) - serial prod. USA 
19.45 Zwied7i" w jednym dniu (8) - ZamoŚĆ 
20.00 Bez mieczulenia program Wiesława 

Walendziaka 
20.30 Wielka pilka 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Program rozrywkowy 
12-00 Teatr Telewizji: Jerzy Janicki wg Miehała 

Wojewódzkiego - Akcja V (I). W poło­
wic drogi, rri. Andrzej Zaknewski, wyk. 
Jon EngIert. Igor Smialowski, Ignoc:y 
Mocbo""ki (spektakl z 1973 roku) 

22.55 Droga ku wojnie (8). Wojna światowa 
film dok. prod. angielskiej 

24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu 

1 PROGRAM 

8.00 Dzien dobry poranny magazyn roz-
maitości 

9.00 WiadomoSci 
9.10 Program dnia 
9.15 Mama i ja 
9.30 Domowe przedszkole 

10.00 Kronika .. ypadkó" miłosnych - mm fab. 
prod. polskiej 

12.00 WiadomoSci 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn notowań - Agencja własnoSci 

rolnej 
13.35 Magazyn notowań - Przekształcenia 

własnościowe 

12.45 Tylko u nas 
12.55 Temat dnia 
13.00 Niepełnosprawni 
13.30 Temat dnia 
13.35 Warszawa zapraS7.B 
13.50 Teleplastikon 
14.05 Temat dnia 
14.10 Dokument trochę inny 
14".40 Odpowiem na każde pytanie 
14.55 Euroturystyka 
15.10 Być tutaj Wysluchaj mnie 
15.25 Temat dnia 
15.30 Jesli nic Oxford. to co? 
15.50 Jaka szkoła? Tefonna ery Iransforma-

cja? 
16.00 Program dnia 
16.05 Ciuchcia program dla dzieci oraz film 

Z serii Tao. Tao 
16.50 Język ang. dla dzieci 
17.00 Telccxpre~, 
17.20 Triumf 7.achodniej cywilizacji (I) - serial 

dok. prod. ang. 
18.15 Każdy ma prawo 
18.30 Program rOl.rywkowy 
19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomo'ci 
20.10 Kronik. wypadkó .. miłosnych -- mm rab. 

prod. polskiej 
22.10 O co chodzi? -- program publicystyczny 
22.45 Wiadomości 
23.05 Kronika amerykańska (7). Najemcy. 

Obronca wiary. - serial dok. prod. 
USA 

23.30 Bcnny Carter - Symfonia w tonacji rif­
fowej - film dok. prod. angielskiej 

0.30 Siódemka w Jedynce Spotkania z wiel-
kimi pisa r/.a mi - TomuSŁ Mann 

1.30 7~lkońc:tcnie programu 

2 PROGRAM 

8.00 Panorama 
8.10 Program lokaloy 
8.40 Nowe przygody Supermana - serial anim. 

prod. USA (0. .... ) 
9.10 Pokoleni. - seri.1 prod. lISA 
9.30 Świat kobiet 

10.00 Rock Stcady (3) serial muzyc.my prod. 
ang. 

10.50 Pr",boje MTV 
11.00 Na życzenie 
16.25 POwltanie 
16.40 Sport 
I b.55 Pokolenia serial prod. USA 
17.10 Benny Hill - angielski J>ł'OWIUII ro7.ryw­

kowy 

18.00.21.00 Program lokalny 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
21.45 Benny Hill - angielski program rozryw­

kowy 
22.15 EIeni - film fab- prod. USA (1985<., 96 

mi •• ), rri. Peter Vates, wyk.: Kale Nri­
Iigaa, John Malkoricb 

23.45 Muzyka rozrywkowa (I) 
24.00 Panorama 

0.10 Muzyka rozrywkowa (2) 

1 PROGRAM 

7.25 Program dnia 
7.30 Program rolny 
7.55 Wszystko o dzialce 
8.20 Program rolny 
9.00 WiadomoSci 
9.10 Ziarno - pr. Red. Katolickiej 
9.35 S-10-15 program dla dzieci I młodzieży 

oraz IiIm z serii - Krzysztof Kolumb (I) 
10.50 Język angielski dla dzieci 
11.00 Magazyn 60/90 
11.30 Telewizyjny koncert żyC7.cń 

12.00 WiadomoSci 
12.10 Program dnia 
12.15 Ek<r<:eho - pr. ekologiczny 
12.30 Podró7.c na celuloidzie Szymona Wdowia­

ka: Ognie południa 
13.00 Walt Disney przedstllwl.: Super Baloo, 

Ch.adar, czarno paDlero z Cejlonu (I) 
14.20 Telewizyjny Teatr ROllllaltoścl: StaDislo" 

Lem - Wypraw. profesora Tanootogi, 
rri. Maciej WoJtyszko, wyk. Tadeusz 
Hak, PIoI1' Cynrus, Izabela Olszewska 

16.05 Blok weekendowy 
17.00 Teleexpress 
17.20 Domek no prerii (10) - W.kocje mamy 

- serial prod. USA 
18.05 Wiecznie zielone teleturniej 
18.30 Pegaz 
19.00 Male wiadomości DD 
19.10 Dobranoc: Przygód kilka wróbla Ćwirka 
19.30 Wiadomości 
20.00 Polskie ZOO 
20-30 Czarne I białe w kolorze - komediodr.­

mat prod. franc. (1976 r, 88 mln.) re7. 
Jeon-jocques Annood "yk. Jean Cormet, 
Jacques SpIeoser 

22.00 Ci wspaniali mę1.czyźni przy kawiarnia­
nych stolikach. czyli klótnie literatów 

widowisko rozrywkowe 
22.45 Wiadomo.<Ci 
22.50 Sportowa sobota 
23.10 Supergaog - film r.b. prod. USA (1971 

r., 108 mln.) rri. Don Medrord, wyk. 
Sidney Poider, Barbara McNair, Raul 
Juli. 

1.00 Kanal 5 magazyn satyryczny 
1,45 Zakończenie programu 

2 PROGRAM 

7.30 Kalowicki Pawiak historia prawie nie-
znana - film dok. Jerzego Małachows­
kiego 

8.05 UlIca Sezamkowa - prognm dla dzieci 
9.05 Ona - magazyn dla kobiet 
9.25 Powitanie 
9.30 Tacy sami - program w j,zyku migo-

wym 
9.50 Magazyn przechodnia 

10.00 Wspólnota w kultur7.e 
10.30 Artysta i jego świat - Velasquez - ma­

larL nad malart.e (I) - film franc.-ang. 
11.00 Sludio sport - Mistrzostwa Europy mło­

dych jeźdźców w ujeżd7.aniu - Książ'92 

11.30 K lub Yuppies? - program dla młodzieży 
12.00 Tanget i rajskie pióra - film dok. Nicole 

Radziwiłł 

12.40 Wzrockowa lista przebojów Marka Nie-
dźwieck iego 

12.25 Film dok. 
13.05 Auto magazyn 
13.35 Lekarz Domowy 
13.55 Powtórka z Mis.7.-Maszu 

efemeryczny las 14.20 ZwicT7-ęta świata 
14.50 Studio sport 
15.40 Halo Dwójka 
15.55 Róbt. co chceta pr. JerLCgo Owsia.ka 
16.25 Losowunie gier liczbowych Totalizatora 

Sportowego 
16.30 Panoram. 
16.40 Pełna ch.ta (10) - seri.1 prod. USA 
17.10 Rozgrzewka Rawa Blues fragmenty 

koncertu 
18.00 Kroniku Z Krakowa 
18.30 Halo D7i cci 
18.35 Akademio polskiego filmu: Swi.dectwo 

urodzenia - dram.t (1961 r., 100 min-) 
rri. Stanisł... Rót.ewiez, wyk. Heniek 
Hryniewicz, Wojciech Siemion 

20.30 Wielki sport 
21.00 Panorama 
21.30 Słowo na nied7ielę 

2U5 Neptun TV pr7.cdstawia 
n.15 Mąż pani ambasador (5) - .. rial rranc. 
23.10 Rivcnali,,'92 (2) pr"'gląd kabaretowy 
24.00 Panorama 

O. 10 Koncert Buddy Gayn 
0.50 Zakoriczenie progrnmu 

1 PROGRAM 

6.55 Program dnia 
7.00 Podwodna odyseja ekipy kapitana C ....... 

teau (I) - Żyj~ee morze - serial 
dokumenulny produkcji rrancu­
skiej 

7.45 Rolnictwo na świecie Portugalia 
8.00 DyIL'TIlaty 
8.15 NOlowaniu 
8.45 Polskie ZOO (POWI.) 
9.00 Teleranck ontZ filmy z serii - Zamek 

Eureki (I) i [)zjeci z ulicy Degrassi (I) 

10.15 Język angielski 
10.25 W 80 dni dookoła świata (2) - Arabskie 

niepokoje - film dok. prod. ang. 
11.15 S7.1<ola pod żaglami 
11.35 Tydl.ień 
12.20 Telewizyjny koncert życzeń 
12.45 Tęc1.Owy music-box 
1J.30 Z kamerą wśród 7'wiettllt 
13.45 W Stary. KiIoIe: Glas ,.aty'" - polski 

lilia ........... y 
15.10 Publicystyka kulturalna 
15.30 Pieprz i wanilia - W krainie zielonego 

smoka i śpiewających syren 
16.15 Country Ameryka (I) 
17.00 Teleexpress 
17.20 Dynastia - serial prod. USA 
18.20 7 dni świat 
18.50 Śpiewnik domowy Jana Kaczmarka 
19.00 Wieczorynka: Walt Disney przedstawia 

- Nowe przygody Kubusia Puchatka ; 
19.30 Wiadomości : 
20.10 Mozart (I) - serial proiI, aMbiacko-"'; 

mlecko-wloskleJ (1991 r., 50 1IIiL, 3-ode-j' 
rei. Juraj Herz, wyk. Alenader Lutz; 
Toni Bohm, Hana MlUtb 

21.05 Kabaretowa lista przebojów 
21.50 Sportowa niedziela oraz relacja z finalu 

ligi światowej w siatkówce mężc7...yzn 
23.05 WlCCZÓr k ....... r.: Celesta - film fab. 

prod. niemieckiej (1981 r., 107 min.) rri. 
Percy Adlon, wyk. E.a Maltes, Jurgen 
Aradt, Norbert W.rtha (FIlm oparty na 
pamiętnikach gospody ol Man:eła Prousta) 

0.55 Gdybym byl królem - O lenistwie mi-
nialura Andrzeja Kijowskiego w interp­
retacji Aleksandra Ilardiniego 

2 PROGRAM 

7.30 Przegląd tygodnia (dla niesIys7.ących) 

8.00 Mala księżniczka - Mala nauczycielka 
francuskiego - seńal animowany prod. 
japońskiej 

8.25 Film dla nleslySZlJcych Mozart (I) - serial 
biogr.rlCZll)' prod. .ustriacko-nlemiecko­
-włoskiej 

9. 15 Slowo na niedzielę 
9.25 Powitanie 

10.30 Do tr7.ech razy sztuka - program Bożeny 
Walter z udzialem Moniki Dzienisie­
wicz-Olbrychskiej. Andrzeja Kopiczyńs­
kiego, Wandy Majerówny 

10.55 Studio sport - Mistrwwstwa w kolarst-' 
wie szosowym 

I ł.1 O Suita symfonic-.-ma z Carmen 
11.00 Rodzinny bumerang (19) - serial prod.; 

........ lljsklej 
12.50 Podróże w czasie i pl'7-"Strzeni: Żyjąca; 

planeta (10) Odrębne światy seria~ 

dok. prod. ang. 
13.40 Szczęśliwy rzut teleturniej 
14.00 Zwierzęta wokól nas Podaj lapę! 

program Adama Kochanowskiego ; 
14.30 Studio sport MislrLOwstwa Świata 

w kolarstwie szosowym 
15.00 Wydarzenie tygodnia 
15.30 Godzina z Hanną Barbarą filmy ani-

mowane dla dzieci 
16.25 Program dnia 
16.30 Panorama 
16.40 Cudowne lata - 8uster - .. rial USA 
17.05 Studio sport - Mistrzowsłwa Świata 

w kolarstwie S7..osowym 
17.20 Literatura niepokorna - Marek Hlasko 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.05 Halo dzieci 
18.15 StoHk no pięć osób - dramat obYC7.ajowy 

prod. USA (r. prod. 1983 - 117 mln.) 
rri. Robert Llebennan, wyk. Jobn Vo­
ight, Richard CrClllUl, SolI Hoon Bul 

20.10 Godzina 87.czerości z Hanną Gronkiewicz-
-WalIZ (prezesem NBP) 

21.00 Panorama 
21.40 Program poetycki 
22.00 XXVII Międzynarodowy Festiwal Orato­

ryjno-Kantatowy - Wratislavia Can­
lans - retransmisja koncertu inaugura­
cyjnego 

24.00 Panorama 
0.10 Zakońc7..cnie programu 

1 PROGRAM 

6.00 Kawa czy herbata 
9.00 Wiadomości 
9.10 Program dniu 
9.15 Program dla dzicci 

10.00 DynlL<łi. - serial prod. USA 
" .00 PierwS7.e 365 dni życia d7jecka (2) 

Dziecko ma już miesiąc serial dok. 
prod. niemieckiej 

11.30 Magd •. Krzysztof i gitara... program 
muzycJ'.ny 

12.00 Wiadomoici 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Język francuski (I) 
12.45 Palety Edouard Vuillard - film w we-

rsji francuskiej 
13.15 Język niemiecki (I) 
13.45 Kompozytor i jego miasto - Beethoven 

i Bonn film w wersji niemieckiej 
14.15 Język wioski (I) 
14.30 Język angielski (I) 
15.00 Alf - serial konJCdiowy prod. USA .. wcr, 

sJi ongielsklej 
15.30 Prezentacje Nauczyciele 
16.00 Program dnia 
16.05 Luz program nastolatków 
17.00 Teleexpress 
17.20 Alf -- seri.1 komediowy prod. USA 
17.50 Tele-audio-video . 
18.10 Magazynio program satyryczny 
18.20 Z Polski rodem magazyn polonijny 
19.00 Wieczorynka - A gdzie ja się biedniutcn-

ki podzieję (4) 
19.30 Wiadomości 
20.05 Antena 
20.30 1'0011' Telewizji - Molier - S4pice, rri. 

Jan Bratkowski, wyk. Zbigne" Zapasie­
wia 

21.50 Program muzyczny 

ŻP - 2 WRZESNIA 1992 R. 

22.20 Reportaż 
22.45 WiadomoSci 
23.05 Pograaic:ze w ogai. (l) - ocńaJ TP 

0.05 Zakończenie programu , 

2 PROGRAM 

8.40 Tajemllic:ze _ miasta - serial animo-

wIDy prod. franc.-japoDsklej 
9.10 Pokolenia - serial prod. USA 
9.30 Hobby 

10.00 Don't Knock The Rock. czyli klasycy 
rock and rolla - IiIm dok. prod. ang. 

11.00 Na życzenie - poWlórka najciekawszych 
programów Dwójki 

16.25 Powitanie 
16.30 Panorama 
16.40 Sport 
16.55 Pokolenia - .. rial prod. USA 
17.20 PrLCgląd kronik filmowych 
17 .50 Polska Kronika Filmowa 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Tajemolcze ziole miasta - .. rial •• mo­

.... ny prod. franc.-japoMkiej (powt.) 
19.00 Spótniooe premiery: Noc myśli ... ego 

- film rab. prod. USA (1955 r., 89 mln.) 
rri. CborIes Laoghłoll_ 

20.30 Rock Steady - koncert SU7 ... ne Vega 
21.00 Panorama 
21.30 Sport 
11.50 Dzieciaki, kłopoty I my (I) - serial kome­

dlo ... y prod. USA (r. prod. 1985 - 24 
mln.) rri. John Pasquin, wyk. Alan Thic­
ke 

22.15 XXVII Międzynarodowy Festiwal Orato­
ryjno-Kantatowy - Wratislavia Can-
tans Studio festiwalowe (I) 

22.25 Muzyka oa trakcie Królewskim pro-
gram dokumentalno-muzyczny 

23.10 Maraton tr7.CŹWoSci - program Ewy Ce­
"drowskiej 

24.00 Panorama 
0.10 Zakonczenie programu 

1 PROGRAM 

8.00 Dzieli dobry - poranny mag. rozmaitości 
9.00 Wiadomości 
9.10 Program dnia 
9.15 Mama i ja 
9.30 Domowe pr7.cdS7.1<ole 
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 Pogranicze w ogniu (l) - serial TP 
11.00 Giełda pracy. giełda szans 
11.15 Przyjemne z pożytecznym 
11.45 Gotowanie na ekranie 
12.00 Wiadomości 
12.10 Program dnia 
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.15 Magazyn Notowan: polecamy odmiany 

zbóż 

12.45 Świat chemii (2) - Kolor - serial popu­
larnonaukowy prod. USA 

13.15 Kuchnia - pranie 
13.30 Fizyka póI7.artem Szybowanie w po-

wietrzu 
14.00 Surowce - Sól 
14.20 Klub domowego komputera 
14.40 Spotkanie z cywilizacją 
14.55 Przybysze z Matplanety 
15.25 My w kosmosie 
15.40 Nasz Bahyk (I) - Życie Baltyku - łan-

cuch troficzny 
16.00 Program dnia 
16.50 JęzyK angielski dla dzieci 
17.00 Teleexpress 
17.20 Tom I Jerry - serial .nimow.ny prod . 

USA 
17.50 Bill Cosby sho .. - serial komediowy prod 

USA 
18.15 Encyklopedia II wojny światowej - Eben 

Emacl. cz. I 
18.45 MaestroH. J. Rzepus - film dok. 
19.00 WiccLOrynka 
19.30 Wiadomości 
19.55 10 minut dla ministra pracy 
20.10 Film fabularny 
21.45 Magazyn gospodarczy 
22.15 Telcmuzak - mag. muzyki rozrywkowej 
22.45 Wiadomości 
23.05 Publicystyka kulturalna 
23.45 Powrót bardów - Andn.cj Sikorow~ki 
0.15 Zakońc-.I..enic programu 

2 PROGRAM 

8.10 Program lokalny 
8.40 J(opitori Pl ..... I Planelari.nie - serial 

.nimow.ny prod. USA 
9.10 Pokolenia - serial prod. USA 
9.30 Świat kobiet 

10.00 Rock Steady (4) - serial muzyczny 
prod.. ang. (fragment koncertu Johna 
C1egga z RPA oraz ang. zespoha Wet 
Wet Wet) 

11.00 Na życzenie - - powtórka najciekawszych 
programów Dwójki 

16.30 Panorama 
16.40 Z kart krakowskiego archiwum 
16.55 Pokolenia - seri.aI prod. USA 
17.20 OjC7.y7.na-polszczyzna: Z nowym rokiem 

S7.1<olnym do najmlodszych 
17.40 Moja wiara 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Kapitall Pl.neta i Planetarianie 
18.55 Earopozzle 
19.00 Operacja tygrys, czyli Bohaterowie" (4-

-osi.) - serial prod .• og.-australijsklej 
20.00 Reporterzy Dwójki przedstawiają 
20.30 Kobiety w jazzie (2) serial 
21.00 Panorama 
21.J0Sport 
11.45 K.1e I AIIic (l) - ""rial prod. USA 
22 15 Okolice wyobraźni Ogrody 
23.00 Tak było - normalne życic .. _- film dok. 

Katarzyny KętrzyTiskiej 

24.00 Panorama 
0.10 Zakończenie programu 

TVP ZASTRZEGA SOBIE 
MOŻlIWOSC ZMIAN 

W PROGRAMIE 
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Sytuacja w piłkarskiej 
klasie A seniorów po 3. 

kolejce rozgrywek (po 23. 08) 

Gr. I - przemyska 

I. Kaszyce 
2. Czuwaj II 
3. Wyszatyce 
4. Krówniki 
5. Trójczyce 
6. Skołoszów 
7. Kalników 
8. Święte 
9. Ostrów 

10. Munina 
II. Sośnica 
12. Hruszowice 

Gr. 11 

I. Dobkowice 
2. Zapałów 
3. JKS II 
4. Morawsko 
5. Cieszacin 
6. Pelkinie 
7. Pruchnik 
8. Czerwona Wola 
9. Wysock 

10. Roźwienica 
II. Rudołowice 
12. Piwoda 

3 6 15: I 
3 6 11: 4 
3 6 6: I 
3 4 12: 5 
3 4 9: 7 
3 2 10:10 
3 2 6: 6 
3 2 3: 7 
3 2 
3 I 
3 I 
3 O 

jarosławska 

4:14 
3: 6 
4: 8 
3:12 

3 6 8: I 
3 6 14: 5 
3 5 14: 8 
3 5 II: 2 
3 4 10: 7 
3 4 7: 5 
3 2 4: 6 
3 2 4: 10 
3 6:11 
3 I 4:10 
3 O 5:10 
3 O 3:15 

Gr. 111 - przeworska 

I. Tryńcza 
2. Gorliczyna 
3-4 Rozbórz 

Żurawiczki 
5. Urzejowice 
6. Gać 
7-8 Hawłowice 

Rożniatów 

9. Grzęska 
10. Krzeczowice 
11. Wólka Pełkińska 
12. Wierzbna 

Gr. IV 

1. Horyniec 
2. Dachnów 
3. Młodów 
4. Lisie Jamy 
5. Płazów 
6. Nowe Sioło 
7. Zaluże 
8. Oleszyce 
9. Stare Sioło 

10. Naroi 
II. Krowica 
12. Basznia 

Pjłka 

3 6 
3 5 
3 4 
3 4 
3 4 
3 3 
3 3 
3 3 
3 2 
3 2 
3 I 
3 O 

lubaczowska 

6: I 
8: 4 
7: 5 
7: 5 
7: 7 
6: 5 
3: 3 
3: 3 
7:10 
6: 9 
4: 6 
O: 6 

3 6 17: 2 
3 '6 8: 2 
3 6 8: 4 
3 4 7: 5 
3 4 7: 6 
3 2 6: 5 
3 2 7: 7 
3 2 6: 6 
3 2 5: 6 
3 2 5: 9 
3 O 2:11 
3 O 2:16 

Z-ak 

• nozna 
III liga 

Czuwaj - . Sandecja Nowy Sącz 3:0 (2:0) 
1:09 min, Tokarczyk, 2:0 30 min. Szot, 3:0 89 
min. Sakowski. 
Czuwaj: Ch oma - Mik ulec, Folwarski, Ka­
szuba, Smyk (40 min, Dołęga, 84 min. Pstrąg) 
- K uryło, Szot, Tokarczyk (75 min. Stec), 
Brzeszczyński - Slrza./kowski, Sakowski. 
Żóha kartka: Tokarczyk. 

Czuwaj po dobrym i emocjonującym me­
czu, pokonał ubiegłoroczonego drugoligowca 
- Sandecję Nowy Sącz, w stosunku, który 
mógłby sugerować zdecydowaną przewagę go­
spodarzy Tymczasem na boisku toczył się wy­
równany pojedynek. Dobrze wyszkolonej San­
decji, Czuwaj pr7..eciwslEwił bojowość i chęć 
odniesienia zwycięstwa. Bramkę, po której rę­
ce same składały się do oklasków, zdobył 
w 30 min. Szot. Po samotnym rajdzie, minię­
ciu kilku obrońców, prawie z samej linii koń­
cowej str7A,:Jił w długi róg bramki Sandecji. 

Wynik mógłby być jeszcze wyższy, gdyby na­
pastnicy gospodarzy wykorzysIEli połowę oka­
zji do strzelenia bramek. Inną sprawą, że na 
przeszkodzie sIEwał im bardzo C7..ęStO, najlep­
szy w zespole gości, bramkarz Olszewski. 

Z-ak 

Garbarnia - JKS 4:2 (3:0) 
Bramki dla JK5-u: Żelazny 70 min. i Malik 
86 min, z karnego. 
JKS: Kulpa - Kędzior, Strawa, Makarowski 
(57 min. Żelazny), Pruchnicki - Wyczawski, 
Zając, Malik - Pietryna (57 min. Romanow) 
- Kawecki, Sękiewicz. 

Już po 6 minulEch było 2:0 dla Garbami. 
Obrona JK5-u wyraźnie się pogubila. Taki 
początek mial wyraźny, negat wyny, wpływ na 
posIEwę gości. W 43 min. spotkania padła 
kolejna bramka dla Grabarni. Z1nosiło się na 
kleskę JK5-U, kiedy po przerwie garbarze 
w 54 min. podwyższyli na 4:0, Dobrze, że 
w szeregach jarosławskich piłkarzy, Malik nie 
stracił glowy To za jego sprawą goście zmnie­
jszyli rozmiary porażki. Najpierw wyłożył pił­
kę Źelaznemu, a później sam zapracował i wy­
egzekwował rzut karny. , G. W. 

Kamax Kańczuga - Unia Tarnów 1:3 (1:1) 
Bramkę dla Kamaxu zdobył w 10 min. Pinda, 
Kamax: Kulig· H. Słysz, Liśkiewiz, Pieczek, 
Musiał - Gil,' Logua, Szczęch (58 min. Ma­
dejowski), Węglarz - E. Słysz (80 min. Sa­
wa), Pinda. 

Beniaminek z Kańczugi dopiero w szóstej 
kolejce zapłacił "frycowe", Po wyrównanym 
meczu przegrał z bardziej rutynowanym ze­
społem Unii z Tarnowa, Kiedy w końcówce 
spotkania wydawało się, że miejscowi dopro· 
wadzą do remisu, Piotr Czerwony z Unii roz­
wiał nadzieje gospodarzy przynajmniej na po­
łowiczny sukces, strzelając w 90 min. meczu 
bramkę na 3:1. G.W. 

Klasa regionalna 
Polonia - Unia Nowa Sarzyna 2:1 (/:0). 
Bramki dla Polonii zdobyli: w 16 min. Pruch­
nicki i w 62 min. Wajda. 
Polonia: Galanty - Niemiec, Wajda, Mazur, 
Andruszewski - Kos, Kościelny, PiecholE, 
Boryczko - Paszek, Pruchnicki (Załoga, Pan­
kiewicz, Banaś). 

Polonia odniosła minimalne zwycięstwo. 
Gospodarze utracili inictatywę już na począt­
ku meczu, niepotrzebnie cofnęli się do obrony, 
a kontry w ich wykonaniu były przeprowa­
dzane zbyt małą ilością zawodników. Wygra­
na cenna, ale zaangażowanie w grę - zacho­
wawcze. W pozostałych meczach tej klasy Dy­
novia minimalnie pokonała przemyski Motor 
1:0, przeworski Orzeł odniósł pierwsze zwycię­
stwo i to w stosunku 4:0 nad rezerwą Resovii, 
Budowlani Radymno uzyskali cenny remis 
z rezerwą Karpat Krosno. W pozostałych me­
czach: Bartex Ustrzyki Dol. - SIEI Łańcut 
4:5, SIElI/Rzeszów - Kolbuszowianka 0:0, 
NaflE Krasnovia 1:1. 

Z-ak 

Koszykówka 
Przygotowujaca się do rozgywek /I ligii druży­
na koszykarzy przemyskiej Polonii, rozegra 
w dniu 3 wr7.-eśnia (czwartek) o godz. 17.00 
sparingowy mecz z IErnobrzeską Siarką. 
W nadchodzącą niedzielę planowane jest spot­
kanie z pierwszoligowcem Stalą Bobrek. Kie­
rownictwo klubu o tym meczu powiadomi 
sympatyków koszykówki specjalnym afiszem. 
Obydwa mecze rozegrane zoslEną już na wy­
remontowanym parkiecie pr7.-emyskiej hali. 

~k 

Sprostowanie 
Tekst z poprzedniego numeru "Czło-

wiek do "c-,tilrnej roboty"" jest autorstwa 1. 
Zagulaka, 

Turniej w Lubaczowie 
W dzisiejszym numerze prezentujemy zdjęcia 
z piłk~rskiego turnieju juniorów, jaki odbył 
się w dniach 15 -16 sierpnia br. w Lubaczo­
wie. 

STR. 13 

Przewodniczący Rady Miasta Lubaczowa 
- Arkadiusz Przybylski dokonuje aktu nad­
ania tytulu Honorowego Obywatela Miasta 
Lubaczowa - Kazimierzowi Górskiemu. 

Turniej otworzył ks. Józef Dudek - inicjator 
przedsięwzięcia. 

Zdobywcy pucharu Kazimierza Górskiego 
--- juniorzy KKS Czuwaj Przemyśl. 

Zdjęcia H, Hass 

Komu podać pałeczkę? 
Ponieważ bliski jest czas kompletnego 

zaniku tak zwanych deficytowych sekcji 
w klubach przemyskich, myśl moja nieusta­
jąco ulatuje ku szkolnictwu średniemu 

- ostatniej deski ratunku dyscyplin ska7Al­
nych na wymarcie. Tam właśnie powinien 
się pT7.-enieść ciężar procesu psychologiczne­
go, zwanego popularnie bakcylem; dajmy na 
to siatkówką, koszykówką, lekkoatletyką 
czy pływaniem, Wprawdzie wielu przyjaciół 
powiada, że nie wrócą już C7AlSy, w których 
Liceum im, Słowackiego tylko w jednym po­
koleniu doslErczyło przemyskiemu i polskie­
mu wyczynowi f ligowego bramkarza Tru­
chana, reprezenlEcyjnego siatkarza Skowro­
na, czolowego akrobatę Wąniuka, ale ja 
wciąż obSIEję przy swojej lezie o ponadcza­
sowym zjawisku, jakim jest pęd młodych lu­
dzi do sprawdzania swej fizycznej sprawno­
ści. W końcu licealna sala gimnastyczna nie 
została zamieniona na gabinet historyczny, 
stoją jak stały boiska na podworcu liceum. 
Zachowaly się nawet tu i ówdzie fragmenty 
linii bocznych i końcowych, wysadzone daw­
no temu ceglanymi ułomkami. Skocznie 
w dal i wzWyż dałoby się łatwo odtworzyć 
nawet dziś, kiedy osIE tnie dyplomy repreze­
nlEntów szkoły w skokach butwieją w piw­
nicznych magazynach. Nie ma jeno niezapo­
mnianego profesora Edwarda f,echa. Potra­
fil on lekcję wychowania fizycznego uczynić 
godziną, na którą czekało się z utęsknie­
niem, a koszulkę reprezentanta "Słowaka" 
traktowało się jak relikwię, Szkolnictwo 
przemyskie, jak mało które w Polsce, nie 
cierpi na deficyt dobrze przygotowanych 

wuefistów. W każdej placówce oswJatowej 
mógłbym bez trudu wskazać znakomitych 
nauczycieli zdolnych zgrupować wokół siebie 
chętną do ćwiczenia młodzież, godnych pro­
wadzenia szkolnych sekcji na pograniczu 
wyczynu. Trzeba jedynie umieć icb zmobili­
zować, wesprzeć finansowo, opracować mo­
del rozwoju szkolnego sportu. A gdyby nie 
sprawdziły się moje wizje, może zbyt opty­
mistyczne, warto naszych następców ław li­
cealnych sprowokować i zawstydzić. Rzu­
cam więc rękawicę reprezentacji LO im. Sło­
wackiego: zmierzmy się na boisku koszykó­
wki. Z jednej strony my - ekipa absolwen­
tów zdających maturę w la/a.ch 195~ -60, 
z drugiej strony Wy - obeCni uczniowie 
nas?.ej wspólnej budy. Od razu mówię, że 
jesteśmy w stanie sprowadzić na /en mecz 
samego Langiewicza, który zanim oczarował 
swą grą publikę w Tbilisi, Moskwie, Paryżu, 
Rzymie i Madrycie, dziurawił k0S7.-e na każ­
dej wolnej lekcji, nic 1iC7~C pr7.-erw. Ta lab­
lica przy ścianie nośnej budynku liceum, 
przechylona nieco, to pozoslEłość od jego 
rzutów, opartych na pośrednictwie deski. 
Czekam na odpowiedź, a tymczasem idę po­
trenować, bo oddech coraz krótszy, na 
sZC7..ęście sala jest niepelnowymiarowa ... 

RYSZARD NIEMIEC 

P.s. Gdyby niniejsza prowokacja dotknęJa 
w jakimś stopniu żeńską część liceum, nasze 
koleżanki byłyby w stanic raz jeszc-ze ubrać 
dresy i stanąć na boisku siatkówki, Niektóre 
już odchowały wnuki, więc mogłyby poba­
wić się piłką ... 



STR. 14 

Gdzie śmietnisko? 
- prezydent wyjaśnia 

W związku z wniesionym protestem Rady 
przeciwko proponowanej lokalizacji składowi­
ska odpadów dla miasta na terenie dzielnicy 
- prezydent miasta przesłał pod adresem Ra­
dy w dniu 30 czerwca br. wyjaśnienie w przed­
miotowej sprawie. 

Wszelkie podjęte do tej pory prace miały 
na celu określenie ewentuainego oddziaływa­
nia proponowanej lokalizacji na środowisko i, 
jak podkreślono to w w/w piśmie, wynikały 
z obowiązującego w tym zakresie Zarządzenia 
Ministra Ochrony Środowiska, Zasobów Na­
turalnych i Leśnictwa. 

Wstępna ocena oddziaływania na środowi­
sko składowiska odpadów została opracowa­
na przez pana dr. Daniela Donilewskiego 

rzeczoznawcę Ministerstwa Ochrony Śro­
dowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa 
w zakresie ochrony powierzchni ziemi 

a wybór rzeczoznawcy nastąpił na drodze 
ogłoszonego przetargu wśród rzeczoznawców 
znajdujących się na liście w/w ministerstwa. 

Istniejące obecnie składowisko przy ul.­
Słowackiego przeznaczone jest do likwidacji 
z jednej strony ze względu na brak pojemno­
ści, a z drugiej zagrożenia dla środowiska. 

Opracowana ocena oddziaływania na śro­
dowisko proponowanej nowej lokalizacji skła­
dowiska obejmuje swoim zakresem prognozę 
jego wpływu na: glebę, wody podziemne, wo­
dy powierzchniowe, powietrze, grunty orne, 
pastwiska i inne uprawy oraz lasy, rzeźbę tere­
nu, walory krajobrazowe. 
W ocenie podane zostały propozycje rozwią­
zań technicznych uwzględniające utylizację od-

cieków, uszczelnianie podłoźa, propozycje 
strefy ochronnej. 

Lokalizacja składowiska wraz z norma ty­
czną strefą ochronną wymaga zmian w "Miej­
scowym planie ogólnym zagospodarowania 
przestrzennego miasta" zatwierdzonego 
w 1987 roku. Na tym też etapie lokalizacja ta 
będzie konsultowana z Radą Osiedla. Przygo­
towane wcześniej materiały są wstępnymi opi­
niami w tym zakresie. 

Chciałbym podkreślić, że jak wynika 
z wstępnych ocen, lokalizacja proponowanego 
składowiska nie jest objęta innymi strefami 
wykluczeń, uniemożliwiającymi jego lokaliza­
cję (zwarta i rozproszona zabudowa, tereny 
parków narodowych i rezerwatów przyrody, 
strefy sanitarnych ujęć wód, występowanie 
płytko zalegającego poziomu wodonośnego). 

Sprawa składowania odpadów jest żywot­
nym problemem dla każdego miasta czy też 
gminy. 

Wobec wyczerpania się możliwości składo­
wania odpadów na obecnym składowisku 
przy ulicy Słowackiego, koniecznością jest jak 
najszybsze rozwiązanie tego problemu, po­
przez budowę nowego składowiska. Propono­
wana lokalizacja jest kolejną wersją zmierzają­
cą do rozwiązania tego narastającego z każ­
dym dniem problemu. Jest to problem nie tyl­
ko miasta, ale wszystkich jego mieszkańców 
i musi być rozwiązany. Ważne jest także to, 
ażeby rozwiązać go na drodze argumentów 
i porozumień, a nie na zasadzie oprotestowa­
nia. Lokalizacja takich obiektów budzi zawsze 
wiele emocji i kontrowersji. 

Jeżeli jednak prowadzone prace, badania 
czy też proponowane rozwiązania i środki te­
chniczne dążą do maksymalnego zmniejszenia 
ich ewentualnej uciążliwości, rzeczywiste za­
grożenie będzie nieporównywalnie mniejsze. 

W przypadku, gdy badania wykluczą defi­
nitywnie lokalizację, ze względu na różne 
uwarunkowania, dalsze prace nie będą kon­
tynuowane. Każde zaproponowane lepsze roz­
wiązanie w granicach administracyjnych mias­
ta od wnioskowanej lokalizacji będzie rozpat­
rzone i na pewno wykorzystane. 

z up. prezydenta 
inż. Juliusz Dorosz 

wiceprezydent 

Komitet Organizacyjny 
XI Tygodnia Kultury Chrześcijańskiej 

(6---19 listopada 1992 r.) w Bydgoszczy 
ogłasza 

I Ogólnopolski Konkurs Literacki im. Ks. Jerzego Popiełuszki 
w zakresie poezji, prozy, literatury wspomnieniowej 

Decyzją organizatorów regulaminem konkursu objęte zostaną małe formy literac­
kie o tematyce religijno- patriotycznej, nawiązujące zarówno do glębokiej tradycji 
twórczości tego typu w Polsce, jak też do dzisiejszego czasu przemian, wymagających 
odnowy moralnej i patriotycznego zaangażowania Polaków. 

Imię Ks. Jerzego Popiełuszki, patronujące konkursowi, ma wskazać na wielkość 
wartości religijnych i narodowych, za które Kapłan - Męczennik złożył ofiarę życia. 

Maszynopisy utworów w czterech egzemplarzach (utwory poetyckie-- co naj­
mniej 3 wiersze, w przypadku zaś innych form literackich - utwory nie prze­
kraczające I arkusza wydawniczego, czyli 22 strony znormalizowanego maszynopisu), 
dotychczas nie publikowanych i nje nagradzanych, należy nadsyłać do dnia 30 wrześ­
nia 1992 roku na adres: Kujawsko-Pomorskie Towarzystwo Kulturalne, ul. Gdańs­
ka 20, 85- 006 Bydgoszcz (z dopiskiem na kopercie: "Konkurs literacki"). 

Konkurs zostanie rozstrzygnięty do dnia 19 października 1992 r. w 8 rocznicę 
śmierci Ks. Jerzego. Wręczenie nagród przewiduje się podczas uroczystości w kościele 
p.W. Świętych Polskich Braci Męczenników w Bydgoszczy. 

Laureaci zostaną zaproszeni na koszt organizatorów. 
W każdej z wymienionych kategorii przewidywane jest przyznanie trzech nagród 

oraz wyróżnień. Na nagrody przeznaczono 35 milionów złotych. Jury ma prawo 
podziału nagród według własnego uznania. 

Organizatorzy zastrzegają sobie prawo do wykorzystania nagrodzonych utworów 
w czasie trwania dorocznych Tygodni Kultury Chrześcijańskiej. Przewiduje się rów­
nież spotkania autorskie z laureatami. 

Nagrodzone i wyróżnione prace oraz ciekawsze utwory (spoza puli nagród) mogą 
zostać opublikowane w odrębnym wydawnictwie (z należnymi honorariami auto­
rskimi). Organizatorzy nie zwracają nadesłanych prac. 

zus 
W nawiązaniu do publikacji pt. "Kiedy 

otrzymam rentę" zamieszczonej w tygodniku 
"Życie Przemyskie" z dnia 12.08.1992 r. 

- uprzejmie informuję, że Pan Andrzej Mali­
nowski, zam. Szutków 58a, gmina Lubaczów, 
faktycznie w dniu 14.04. ł 992 r. został przeba­
dany przez OKI Z w Lubaczowie i zaliczony 
do III--ciej grupy inwalidów z ogółnego stanu 
zdrowia z zaznaczeniem, że inwalidztwo to ist­
nieje od dzieciństwa. 
Wniosek o przebadanie i ustalenie grupy dla 
w.w. złożył w tut. O/ZUS Gminny Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Lubaczowie, gdzie pra­
wdopodobnie Pan Andrzej Małinowksi ubiega 
się o zasiłek z pomocy społecznej. 
Oddział ZUS w Przeworsku nie posiada wnio­
sku Pana Andrzeja Malinowskiego o rentę in­
walidzką, nie posiada żadnych dokumentów 
o przebiegu ,jego pracy zawodowej, a zatem 
brak jest podstaw do przyznania mu renty 
z ubezpieczenia społecznego. 

Z-ca dyrektora 
mgr Jadwiga Gryczman 
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Ruch trzeźwości 
Dnia 14.08.1992 r. w kościele parafialnym 

w Przemyślu na Kazanowie została odprawio­
na msza święta w intencji członków Grupy 
Apostolskiej Trzeźwości istniejącej przy para­
fii. Grupa Apostolskiej Trzeźwości obrała 
sobie za patrona Świętego Maksymiliana Ma­
rię Kolbego, aby w swojej służbie apostolskiej 
królował żywy obraz ducha, którego wyrazi­
cielem jest postawa świętego Maksymiliana 
Marii Kolbego. 
Podczas mszy św. w swoich spontanicznych 
modlitwach modlili się za Ojca św., aby jego 
wezwanie o nawrócenie i trzeźwość narodu 
trafiło do serca każdego człowieka. 

Modlili się za ludzi znajdujących się w nie­
woli alkoholowej i duchowej, aby się nawróci-
li. • 

Na mszę św. była zaproszona grupa anoni­
mowych alkoholików. Jeden z alkoholików 
"Bolek" nawrócił się, przystąpił do komunii 
św. i oddał się opiece Bożej. 
Mszę świętą obsługiwała Grupa Trzeźwości 
i w dowód wdzięczności złożyła wiązankę pię­
knych róż. (ps) 

Społeczne Towarzystwo Opieki 
nad Zwierzętami w Przemyślu, 

ul. Przemysława 8, ma już numer konta: 
(965107) 954-132-4 BS Przemyśl. 
Wpłaty zostaną przeznaczone na zorganizowanie 

schroniska dla zwierząt w Przemyślu. 
Uwaga! Mieszkańcy Przemyśla wpisują tylko drugi człon konta, 

czyli ten poza nawiasem. 

Dziękujemy za pozdrowienia 
Skończyły się wakacje, a do redakcji napływają ostatnie letnie pozdrowienia. 
Z kolonii letniej Zakładów Automatyki "Polna" S.A. w Mrzeżynie napisali do nas 

koloniści i kadra: Wspaniały wypoczynek, piękna pogoda, kuchnia bardo dobra, szkoda, że 
to już koniec kolonii ... 

W Biłgoraju przebywali na obozie sportowym zawodnicy i trenerzy MKS "Polonia", 
którzy gorąco pozdrawiają Czytełników, a Klubowi dziękują za zorganizowanie świetnego 
obozu dla 75 młodych koszykarzy. 

W Kudowie Zdroju, na przepięknej Ziemi Kłodzkiej przebywał pan Adam Wyrwicz, który 
pozdrawia Czytelników "Życia Przemyskiego". 

Z Rydzewa napisali do nas Agnieszka, Magda i Baromir: żałujcie, że Was tu nie ma! 

Za wszystkie pozdrowienia dziękujemy! 

Bezpieczeństwo 

ruchu drogowego 
Stan bezpieczeństwa na drogach załeży od 

bardzo wielu czynników. Są to czynniki zależ­
ne od kierowców, np. technika jazdy, i nieza­
łeżne: oznakowanie, nawierzchnia dróg itp. 
Pomimo że województwo przemyskie jest wo­
jewództwem przygranicznym z dużym ruchem 
tranzytowym (w pierwszym półroczu granicę 

w Medyce przekroczyło 157 tys. osób i blisko 
11 tys. pojazdów), pod względem bezpieczeńs­
twa jest jednym z naj niebezpieczniejszych 
w kraju. Rzecznik prasowy komendanta w~je­
wódzkiego policji w Przemyśłu, asp. mgr A. 
Stachurski, powiedział, że w pierwszym pół­

roczu na drogach województwa zanotowano 
ł77 wypadków drogowych, w których 21 osób 
poniosło śmierć, 200 osób doznało obrażeń 
ciała. Zanotowano również 503 kolizje drogo­
we. 
Warto wiedzieć. że nie wszystkie kolizje muszą 
być zgłoszone policji. Jeżeli uczestnicy zdarze­
nia dojdą do porozumienia i ustalą sprawcę 
oraz sposób dalszego postępowania, a osoba, 
która doprowadziła do, np. stłuczki, oświad­
cza pisemnie, że z jej winy doszło do kolizji. 

W oświadczeniu należy podać pełne dane per­
sonalne osoby kierującej, która doprowadziła 
do kolizji, rodzaj dokumentu uprawniającego 
do kierowania pojazdem oraz opis zdarzenia. 

Największe zagrożenie wypodkowością wy­
stępuje na drogach podmiejskich, w tym na 
trasie E-4 zanotowano 28,2% ogółu wypad­
ków i blisko 50% ogólnej liczby ofiar śmier­
telnych. 
W porównianiu z analogicznym okresem roku 
ubiegłego liczba wypadków oraz ilość ofiar 
i rannych zmalała o około ł 7%, zaś liczba 
kolizji drogowych nieznacznie wzrosła. 
Wśród przyczyn wypadków dominują: błędy 
pieszych 27%, nadmierna prędkość 
- 20,9%, nieprawidłowe wykonywanie mane­
wru wymijania, omijania, wyprzedzania 
- 19,8%, nietrzeźwość kierujących - 13%. 
W omawianym okresie obcokrajowcy spowo­
dowali 5% ogólnej liczby wypadków i kolizji. 

Z policyjnej statystyki wynika, że wśród 

kierowców najczęściej sprawcami wypadków 
są kierowcy samochodów osobowych, następ­
nie ciężarowych, kierujący motocyklem, rowe­
rami i ciągnikami. Najbardziej niebezpieczny 
dzień tygodnia to piątek aż 20% wypad­
ków. 

Szerokiej drogi 
mb 
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LUlral'lllCa 650, tel. 13384 
Zaprasza na zakupy w godz. 7.00 - /6.00 

w ilościach hurtowych i detalicznych 
• listew przyściennych, drzwiowych, 

ćwierćwałków 
• opasek drewnianych • boazerii 
• tralek, 
• galanterii drewnianej z sosny i dębu. 

Zatrudnimy: murarzy, pomocników mu­
rarzy i instalatorów c.o. z uprawnieniami. 

G886/5 

PRYWATNY GABINET 

LEKARSKI 

Wiesław Niemiec 

Lekarz chorób dziecięcych 

Specjalista chorób płuc 

- choroby dzieci 
- choroby płuc 
- choroby alergiczne 
- testy alergiczne 

Przemyśl, ul. Rogozińskiego 2/27 

tel. 46067 

GABINET. LECZENIA LASEREM: 
- zwyrodnienie stawów, niedokrwienie 
kończyn i serca - stany pozawałowe', 
zaburzenia krążenia mózgowego - prze­
wlekłe zapalenia gardła, zatok -. łusz- , 
czyca, 

Przemyśl, ul. Rogozińskiego 2/27 

tel. 46067 G479/1 

~;"MAWIDAR" 
~ Spółka z 0.0. 

Przedsiębiorstwo Handlowo 
-Usługowo- Produkcyjne 
Export - Import POLAND 

37-710 Żurawica 401, ... /fax 13-313 

OFERUJE W CIĄGłEJ SPRZEDAłY 
O piwo butelkowe i w puszkach 
O napoje firmy "SINALCO" o smaku: 

orange, zito, cola i citres 
Q w butelkach plastykowych 2 i 1,5 I 
Q po najniższych cenach 

w godz. 7.00-20.00 
odbiór w hurtowni 

w ŻURAWICY 401 
... jfax 13-313 (vis a vis piekarni) 

w PRZEMYŚLU 
przy ul. Konopnickiej 25 ... 45-28 

(na terenie FPA "PLASOMAT") 
gdzie również otwarty został 
spożywczy sklep firmowy 

GS-202/6 

Prywatne Laboratorium 
Analiz Medycznych 

mgr Alicja Musieiska 

NATYCHMIASTOWE 

POŻYCZI<I 
POD ZASTAW 

Q udziela LOMBARD w Przemyślu 
ul. Kopernika 40. 

Czynny codziennie od 14.00 do 18.00 
sobota od 10.00 do 14.00 

tel. 6716 
G7021 

Dajmy szansę swoim możliwościom! 

PRYWATNA SZKOŁA 
JĘZYKÓW OBCYCH 

prowadzi w cyk/ach rocznych naukę: 
Q j. angielskiego 
Q j. niemieckiego 
Q j. francuskiego 

dla dorosłych, młodzieży i dzieci od lat 6--ciu. 
na następujących poziomach: 
- początkujący 
- średniozaawansowany 
- zaawansowany 

UWAGA! 
Dla osób z zaawansowaną znajomością ję­
zyka istnieje możliwość 
uczestnictwa w zajęciach: 
- język korespondencji handlowej 
- obsługa komputerów mM 

Zapewniamy fachowość, możliwość 
kontynuacji nauki, pomoce naukowe, pod­
ręczniki. 

INFORMACJE I ZAPISY tel. 46904 
godz. 8.00 - 12.00, 16.00 - 20.00 

ZapraszlH1Jy! 
0836/1 

Salon Mody Ślubnej 

et wytworne kreacje ślubne i wizy­
towe 
O dodatki i biżuterię 
Jarosław, ul. 1 Maja 5 Hotel "Turk­
us" (obok Hali Sportowej) 
czynny od poniedziałku do piątku 
w godz. od 10.00 do 16.00; tel. dom. 5111 

K112/2 

Gj4 : ::~ 
.......... ; :::;:::::', 

GIEŁDA 
PRACY 

Jeżeli chcesz skorzystać 
z pomocy osoby bez robotnej 
skontaktuj się telefonicznie lub bezpośre­
dnio z Punktem Orientacji i Poradnictwa 
Zawodowego przy Wojewódzkim Biurze 
Pracy w Przemyślu, Plac Dominikański 3, 
tel. 5051 wewn. 202. Przyjmujemy oferty 
prac dorywczych (tj. na czas wykonywa­
nia danej pracy) w różnym zakresie, np.: 
- opieki nad dzieckiem, osobą chorą, 
starszą, 

- zbioru płodów rolnych, 
- prac porządkowych, itp. 
Zainteresowanych prosimy o współpracę. 

Czekamy na oferty 

Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Brytyjskiej 

organizuje 
popularne 

I(U RSV J ĘZVI(A 
ANG I ELSI(I EGO 

(na różnym poziomie zaawansowania) 
1. dla dzieci młodszych (3-5 klasa) 
2. dla dzieci starszych (6-8 klasa) 
3. dla młodzieży i dorosłych. 
- Zapewniamy doświadczonych nau­
czycie/i. 
- Gwarantujemy ciąg/ość nauki. 
- Korzystamy z podręczników wyda-
nych w Wlk. BrYtanii. 

Zapisy przyjmujemy od 02.09. 
- 11 .09. br. w godz. 15.00 - 18.00 

w sklepie .. Paki n"" 
(dawny .. Bucik") 

przy ul. Franciszkańskiej 11 
(naprzeciw .. Delikatesów") 

GU340/1 

STR. 15 

FIRMA ZACHODNIA 
poszllkL~ie 

odbiorców i dostawców 
towarów i surowców 

z Polski i by/ego ZSRR. 
Firma GRAND - ex. A. GRAD, 

Friedrich str. 75 
5000 Koln 90, 
tel./fax 591161 

K 137 

Serdecznie dziękuję 

P. dr. Krystynie Mazur 
2-krotne wyleczenie mnie Z cięż­

kiej choroby oraz za bezintereso­
wną opiekę· 

józefa K rysińska 
0860 

Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska 

w Przemyślu 
ul. Ofiar Katynia 17 

ogłasza przetarg 
• • nIeogranIczony 

na sprzedaż samochodów j/n: 

l. samochód marki NYSA­
-SNL-2, nr. rej. PRS 3870, 
rok prod. 1987, cena wywoławcza 
1:5 milionów zł, 

2. samochód marki Żuk A06B, nr. 
rej. PRS 3310, rok prod. 1986, 
cena wywoławcza 16 milionów zł. 

Przetarg odbędzie się w dniu 
8 września 1992r o godz. 10.00 w sie­
dzibie WIOŚ. 

w przypadku niedojścia do skutku 
I przetargu, II przetarg odbędzie się 
w tym samym dniu o godz. 11.00. 

Wadium w wysokości 10% ceny 
wyw~ławczej należy wpłaćać w kasie 
WłOS, najpóźniej w dniu przetargu. 

Samochody można oglądać co­
dziennie w godz. 8.00 - 14.00 na te­
fenie Inspektoratu. 

Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 

0863 

OGŁOSZENIA DROBNE 
men ty pozostawiono w autobusie 
Przemyśl -Orły. 

Ostrów. Przemyśl, Ofiar Katynia 
6a/27 - wieczorem. 0866 

Sprzedam "Mercedesa 808", tyl­
na klapa hydrauliczna. Wiadomość: 

USŁUGI 

AUTOTRANSPORT - pomoc 
drogo'Wa. Przemyśl, tel. 46313, ul. 
Maczka 13. 

Żaluzje ekspresowo. 
Grodzka 15, tel. 5795. 

0154/25 
Jarosław, 

0300/15 
Videofilmowanie, zdjęcia natychmia­
stowe, fotografie nagrobkowe. Jaro­
sław, Kraszewskiego 15, tel. 6016. 

0385/20 
Videofiłmowanie. Przemyśl, tel. 

681 ł. 
0714'5 

Montaż anten satelitarnych. 
12836, Przemyśl. 

Chemia 
47321. 

0856/2 

korepetycje. Tel. 

0875/2 
Uroczystości szkolne uWieczni 

Foto--Video Service. Przemyśl, 
46138. 

0876/2 
Leczenie akupunkturą. Przemyśl, 

ul. Malczewskiego 7, tel. 7503. 
0 865/5 

Kursy kroju szycia i haftu. Tel. 
6091. 

08~1 

Maszynopisanie w językach: pols­
ki. angielski, niemiecki, łaciński, 
francuski, hiszpański, rosyjski, 
ukraiński, litewski orał łotewski. 
AN NA DZłUBA, Przemyśl, lele­
wela 2/ 17, tel. 2881 w 346, godz. 

przyjęć: od 17.00 do 21.00. 
0894 

MIESZKANIA 

Młode małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania do wynajęcia. 
7205, Przemyśl. 

0855,2 
Zamienię własnościowe, komfor­

towe mieszkanie w Poznaniu 
o pow. 63,4 na podobne w Przemy­
ślu. Wiadomośc: tel. 7656, Prze­
myśl. 

0857/2 
Do wynajęcia pokój w Warszawie 

studentce. Tel. 7709, Przemyśl. 
0869 

Kawaler poszukuje mieszkania lub 
pokoju (niekrępujące wejście). Tel. 
46146. 

0880 

Zamienię MI (28 m kw) 
wlasnościowe z telefonem w Ja­
rosławiu na Przemyśl. Tel.: Prze­
myśl 46383, Jarosław 2529. 

0893 

ZGUBY 

Zgubiono dyplom maturalny na na­
zwisko Tymcio Elżbieta, zam. Lu­
baczów. ul. Nowickiego 13. 

PI6 

RÓŻNE 

Proszę o zwrot dokumentóv. 
i pieczątek Sp. KARGRAD. Doku-

0850 
Za długi męża Pawła Gruszeckie­

go nie odpowiadam. ŻOna i teścio­
wie. 0858 

Do wynajęcia lokal (35 m kw) 
z możliwością powiększenia - na 
sklep, biuro. Sprzedam dom 5-iz­
bowy. Radymno, tel. 363. 

0861 
Posiadam lokal 70 m kw: woda, 

tel., siła, blisko Przemyśla - ocze­
kuję propozycji. Zamienię miesz­
kanie 76 m kw na mniejsze. Sprze­
dam akordeon 80 bas, cena 1,5 mln, 
tel. 3494. PI8 

SPRZEDAŻ 

Sprzedam "Żuka" (skrzyniowy). 
Boh. Getta 30/8, tel. 2026. 084'113 

Sprzedam dzialkę budowlaną. 
Przemyśl, tel. 1287 I. 

GU766/2 
Sprzedam nowy dom - c.o. gazo­

we, parkiet, boazeria - w Przemyś­
lu Zasanie, ul. Pogodna 14 (4 mln. 
za I m kw.). 

PI6 
Sprzedam garaż na osiedlu Ryce­

rskim. Tel. 5317. PI3 
Krasińskiego "Favorit" (1991). 

30/13. 
0859 

Sprzedam "Poloneza" 1981 r. Tel. 
1213 w 485. PI7 

Sprzedam sad wiśniowy w Ostro­
wie. Tel. 7385. 0862 

Sprzedam "Skodę 100". Prze­
myśl, Sanocka 9/2, tel. 47616 po 
16.00. 0864 

Sprzedam działkę budowlaną II a 

Sprzedam "Volkswagen Jetta" 
(I 986r), diesel. Przemyśl, Sikorskie­
go Ila/23. 

0867 
Sprzedam 3- -miesięczne szc7.enię 

Nowofunlanda (Wodołaza). 
Przemyśl, Żurawicka 5, tel. ł214 
w 72. 

0870 
Sprzedam "Ford Escort 1300" 

(1982). Ostrów 261 k/Przemyśla. 
0 871 

Sprzedam: nie używaną przyczepę 
campingową N- 126, Tarpan diesel 
towarowy (1989), 15.000 km, 2-4 
miejsca w grobowcu (cmentarz głó­
wny) blisko kaplicy. Zatrudnię: 
2 mechaników - blacharzy samo­
chodowych - rencistów. 
Przemyśl, 3251. 

0873 
Sprzedam połe, działki budowlane 

i działki rekreacyjne. Ostrów 85 
k/Przemyśla. 

0877/5 
Sprzedam BMW 320 (1982), stan 

bardzo dobry. 3- go Maja 30/ ł O od 
18.00 do 20.00. 

G879 
Dzialkę rekreacyjną w okolicach 

Przemyśla sprzedam tanio. Tel. 
2573 Przemyśl. 

0852 

Lodówkę "Mińsk ł6" oraz kuch­
nię elek tryczną z piekarnikiem 

sprzedam tanio, stan bardzo do­
bry. Przemyśl, 3915. 

0853 
Połonez (1982) z blacharką - 10 

mln. Przemyśl, E. Plater 7. 
0883 

"Opel Kadett 1200" (1981). Tel. 
3470. , 0884 

tel. 1214 (149). 
0884 

"Star 200" z przyczepą - sprze­
dam. Przemyśl, teJ. 2573. 

0885 
Sprzedam przedpłatę samochodo­

wą. Tel. 1218 w 327. 
0887 

Worki 50 kg jutowe, 3500 
- 2500 zł/szt. Przemyśl, Mickie­
wicza 22, 9.00 - 13.00. G890 

Sprzedam "Dacię 1410 TLX" 
(1991). Przemyśl, tel. 46449. 

0891 

Pilnic sprzedam lub zamienię na 
osobowy - "Star" 28 - 3 W Dro­
hojów 4. 

0U-'/68 
Sprzedam Poloneza "TRUCK" 

(1990), nośność 1 tona patelnię ele­
ktryczną. Wynajmę lokal na działal­
ność gospodarczą Przemyśl, tel. 
1231, wewn. 628. 

0-896 
Sprzedam pawilon gastronomicz­

ny. Wiadomość: Przemyśl, tel. 2138. 
G-898 

LOKALE 
Wynajmę pomieszczcnia: na przy­

chodnię, gabinety lekarskie lub inne 
propozycje przy ul. Borelowskiego, 
tel. 1213 w 403 lub 502 po 18.00. 

0889 

PRACA 
Młoda, z zawodu krawiec odzieży 

damskiej, szuka pracy niekoniecznie 
w swoim zawodzie. Tel. 46615. 

0892 



, 
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Lekarskie wizyty domowe 
. (Badanie EKG) 

Opieka pielęggniarska 
Rehabilitacja 

Uwaga - sklepy 
I punkty sprzedaży! 

·:i·:~:i:.::I:I_I:::~;ftP,ljlll~~i;::::::·:::· 
Przemyśl, ul. Słowackiego 24B, tel. 5333 

oferuje 
wyroby chemii gospodarczej, kosmetyki, 

środki higieniczne, znicze 
- 38 firm krajowych i zagranicznych 

po cenach fabrycznych 
m. in: sieci zakladów POLLENA, 

LEVER B'ydgoszcz, 

PROCTER GAMBLE, INCO, 
MIRACULUM, WENUS, BELLA 

Przed nowym rokiem szkolnym 

PEŁNY ASORTYMENT ARTYKUŁÓW 
SZKOLNYCH 

Zapraszamy w godz. 7.00 - 16.00 
soboty 7.00 - 13.00. 

GS285/1 

P.H.U. "Bojan" 

Hurtownia 
Papierosóvv 
Przemyśl, 

ul. P. Skargi 10 
ul. Puszkina 8 

czynna: pn. - pt. 8.00 - 16.00 
sob. 8.00 - 14.00 

Wybrzeże Kościuszki 15 
(wejście od strony pomnika Orląt Prze­
myskich) 

godz. 10.00 - 17.00 
sob. 9.00 -13.00 

G887 

•.... :.:.:.:.;.:.;.:.:.;.-: .. -:. :.;.:: .. -:.:.:.:.:.:.:.:.:-:.;.:-:.:.:.:.'.:- ...... ' ..•. :.!-:.:.:.: ............ ;.:.;.:.:.:. 

::: lł:łI·lłl'qW:rł·ł,I\i;i!M!l_B;:~ 
poleca w ciągłej sprzedaży 

W ATRAKCYJNYCH CENACH 
1. Margaryny krajowe 
- bielskie - gdańskie - bodaczowskie 
2. Margaryny z importu 
- Delikata - Sana 
3. Masło. 
4. Cukier', 
5. Mąki, kasze, makarony. 
6. Kawy ziarniste i mielone. 
7. Napoje, soki, koncentraty 
oraz szereg innych towarów 
ogółem około 200 pozycji. 

ZANIM KUPISZ G DZIEKOLWIEK 
SPRAWO! U NAS c enyIII 

W przypadku odbioru wiQkazej ilości to­
waru możliwoU negocjacji cen. 
Zapraszamy do wsp6Ipracy odbiorców 
indywidualnych i hurtownie spożywcze. 

HURTOWNIA "WITMAR" 
tel. 2689 lub 7366 

Przemyśl, ul. Sanocka (stadion POlna) 

G814/8 

WAPI ENNIK W Węgierce 
posiada w sprzedaży 

- wapno budowlane w cenie 

300 - 350 tys. za 1 tonę oraz 

wapno nawozowe. 

Jarosław, tel. 5186 
GU761/3 

Prywatne 
Studium 

Języków Obcych 
\ 

Sikorskiego 9a 

prowadzi zapisy 
do następuj,ących grup 
językowyoh we wszys - · 
tkich stopniach zaawa­
nsowania: 
• J. niemiecki 
• J. angielski 
• J. francuski 

Zapisy 
od 1 6.00 do 18.00 

G881 

UWAGA! BIZN SMENI! 
I nformacje i reklamy zamieszczone w gazecie 

. docierają do kilkudziesięciu tysięcy czytelników 

Są najskuteczniejszym i najtańszym 

środkiem oddziaływania 

Daj szansę swojej Firmie! 

Ogłaszaj się w "Życiu Przemyskim"! 

Bliższe informacje: 

1ł 22-00 

AP A ZAMY CODZIENNIE! 
poniedziałki, wtorki, piątki w godz. 8.30 - 16.00 

środy, czwartki .w godz. 8.30 - 20.00 
soboty w godz. 10.00 - 13.00 

a także w niedziele w godz. 18.00 - 21.00 

" 

HURTOWNIA MA.TERIAŁÓW =-::=. BU DOWLANYCH 
w Żurawicy 496 c 

posiada 'w ciągłej sprzedaży 
po cenach konkurencyjnych 

~erUj.emYI 
takze 

[] Nawozy 

~uczne ~ 
[] Cement [] Wapno [] Pustaki [] Cegła 
[] Blachę ocynkowaną 0,5 mm, płaską i falowaną [] Welnę mineralną [] Supremę 
[] Stal zbrojeniową 0 6, 0 10, 0 12, 0 16 [] Kątowniki 25, 35, 40, 45 
[] Rury ocynkowane i czarne z atestem 
[] Rury kamionkowe 0 1 50, 0 200, 0 250, 0 300 
[] Lepik [] Papa [] Stolarka okienna i drzwiowa oraz ościeżnice 
[] Eternit falisty, podkładki z gwoździami [] Grzejniki żeliwne 
[] Siatkę ogrodzeniową 
[] Rury kanałizacyjne 0 50, 0 110, 0 160 plus kształtki z uszczelkami 
[] Urządzenia sanitarne - miski ustępowe, umywalki, postumenty 

Zapraszamy codziennie od 7.00 do 16-.00 Nasz telefon: .13281 Żurawica 
Zapraszsmy do naszych punkt6w: Przedmieście Dubieckie 135, tel. 361, 

Ouńkowce k. Radymna, Kupiatycze 50 
Przemyśl, ul. Batorego 55, tel. 5304, Mokra-Rudołowice 258 k. Jarosławia 

ODKURZACZ 
com piel 
4003/4030 

HURTOWNIA 
PZH "MARKO" 

Przemyśl 
ul. Batorego 5 

P.W. "WITMAR" 
podejmie współpracę 

z osobami posiadającymi samochód o ła­
downości w granicach 3,5t - izoterm. 
(produkcji zachodniej). 

MOŻLIWOŚĆ WYJAZDÓW 
ZA GRANICĘ. 

KONTAKT: 
tel. 7366 do godz. 15.00. 

Pomóż szkole! 
Społeczny Komitet Pomocy Szkole przy Zespo· 

le Szkół Ekonomicznych w Jarosławiu zwraca się 
z prośbą o udzielenie pomocy rzeczowej lub finan· 
sowej szkole, która od 70 lat zajmuje się ksztal· 
ceniem ekonomistów dla potrzeb naszego miasta 
i środowiska. 

W chwili obecnej w związku z restrukturyzacją 
gospodarki zaistniala potrzeba zmiany stylu ksztal· 
cenia, co wymaga nowego wyposażenia pracowni 
dla przygotowania kadry menadżerów, informaty· 
ków, bankowców, księgowych. 

W czas przemian ekonomicznych szkoła weszla 
z rozpoczętym remontem, którego zakończenie na· 
potyka na trudności z uwagi na brak środków fi· 
nansowych, uszczuplonych dodatkowo cięciami 

w budżecie oświaty. 
Zadania, przed którymi stanęliśmy, zmusily nas do 
wystosowania apelu o pomoc do najbliższego śro· 
dowiska, dla którego pracujemy. 

Możecie włączyć się do akcji: 
1. przekazując nam komputery, drukarki, nowocze· 
sne maszyny liczące, kserokopiarki, magnetowidy, 
telewizory itp. 

Ga08/3 

Poszukujemy lokalu 

w centrum Przemyśla 

lub stoiska w istniejącym już 

sklepie 
na prowadzenie sprzedaży 

srebra i złota. 
654715, 42754, 34615 

Rzeszów 

Wojewódzka Stacja 
"SANEPID" 
w Przemyślu 

ul. Rynek 20 

K136/2 

ogłasza 

przetarg ofertowy 

I,na remont bieżący 
budynku TS~E 
w Przeworsku 

Zakres robót: 
- wymiana stolarki okiennej 
- malowanie wewnątrz pomiesz-

czeń 

- cyklinowanie oraz malowanie 
parkietu. 

Szczegóły do omówienia w TSSE 
Przeworsk, ul. Rynek 1. 

Termin składania ofert do dnia 
09.09.1992r w biurze WSSE, Prze­
myśl, ul. Rynek 20. 

Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 

Kl38 

Już we wrześniu 
drugi numer 

DODATKU 
REKLAMOWEGO 

do "Życia 
Przemyskiego" 

. 

2. świadcząc na naszą rzecz uslugi remontowe 
(nieodpłatnie lub za częściową opłatą), 
przekazując na nasze konto środki finansowe. 

Jesteśmy przekonani. że wszystkim mieszkań· 
com naszego miasta zależy na tym, aby piękny 

zaby1kowy budynek, w którym pracujemy odzyskał 
dawną świetność, a szkoła mogła sprostać wymo· 
gom obecnych czasów. 

Korzystne ceny 
Skuteczna reklama 

POdjęcie pomocy na rzecz naszej szkoły będzie 
najlepszą reklamą dla wspierającej firmy. 
Przewodniczący Społecznego Komitetu Pomocy 

Szkole 
mgr Boguslaw Piotrowski 

Chcesz pomóc - wpła~ pieniądze: 

Bank Spółdzielczy - Jaroslaw 
865117-3190--132 

Informacje: 

"R 2200 
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